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DZIENNIK 


NARO 


|NIE PIERWSZY TO RAZ na 


strzeni dziejów ziemia francus- 

je się terenem przymusowej 
Napływają dziś na nią 
to nowe rzesze uchodźców z 


“anji. Francja przygarnia ich i 
l 


Sralistyeznych wyrachowań, A 


cŁą 


opieką. 
nie dzieje się to za przyczyną 


| — wbrew nim. Obce uchodź- 
stanowi przecież poważne obcią 
Ki spodarstwa Francji, utrud- 
j politykę wewnętrzną, a nie 
Ak zagranicznej. Choćby w tej 
francuska 


| 
o rękę gen. E'ranco, poczy- 


„tych nie ułatwia otoczenie oO- 
tych, co z pod tej ręki uszli. 


Ne włąśnie fakt, że za gościnno- 


s ncuską kryje się ten głębo- 
| anitaryzm, który na cudze 
ie odruchowo reaguje lito 

kę adaje tej gościnności walor 
WA bezcennej w każdych  cza- 
„tyle 
kniętych serc i granic. 

(i 


Na skrzydłach 
Irazesów 
Ominięty punkt piąty 


Artykuł wstępny na str. 3-ej) 


Wojna gospodarcza 


już się zaczęła? 
Msport angielski staje 


„Wyścigu z niemieckim | 


E RoN: 11.2. (Tel. wl). Mi-| 
w pandlu Hudson, przemawia- | 
zbie Handlowej w Lincoln, ! 
eksporterów angielskich, by 
ką | na wywóz towary po €6 
onkurencyjnych i możliwie 
szej jakości. 
go warunki zostaną speł- 
oświadczył Hudson 
eksport wszelkiemi do | 
mu środkami. | 
ter podkreślił również, że 
iły zi sytuacja eksporterów 
ky ch nie jest łatwa, ale 
Runa 
ności. 


tykają na jeszcze więk 
(R). 


ZZM 


kilku słowach 
Podaj 


Mdu 
S przybył specjalny po | 

transport hiszpańskich 
Mobit, Ntóro mają być oddane 


tą opiekę sekr. gen. Avo- 


się do dymisji 82-letni sę- | 
najwyższego U. 5. A. —| 
Prezydent Roosevelt przyjął 


dh rska rada związkowa u- 
ga nlenló dotychczasowe 
a Enty przy rządzie w 
two. 
kpi do Wenecji z Medjolanu 
%* k B. A. Lutze. 
Rad politycznych przewi- 
tę juz Holenderski wkrótce już 
rząd gen. Franco. 


M 

wayku ogłoszono dekret pre 
kity yłaszczający ponad 20 ty- 
Ne 


w ziemi, należącej do i- 

go 
ką, Ukrory 
tip 


towarzystw® uprawy 
ej na zorganizowanie 
kolektywnych. 

Were generalny blura dla 
d Del niemiecko-amerykań- 
py NOT, oświadczył, że nie 
tanie w San Francisco 
dą A. tiemiecko-amerykań- 
| Nan się ma eksportem 
toya nych do Niemiec i im- 
„si niemieckich do Sta- 

R ONYCH, 

W Londynie w szpitalu | 
tą, Obborn, zięć gen Wil- | 
Rut t założyciela Armji Zba- 
| ej armji na Eurorg. 


| 


À 


zwłaszcza w obecnych, kie- 
nieszczęść bije bezsiłnie o 


DOWI 


Codziennie o dziewiątej 
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z 
p 
si 
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Cena 10 gr. 


Za str. | — 9 odpowiada St. Grek 


Lutowe poranki w Sejmie — Dziś wieczór inwestycyjny 


Przed kilku laty grana była w 
teatrach warszawskich 
francuska pod tytułem „Codzien- 
nie o piątej”. Była to wesoła sa- 
iyra na wchodzące właśnie wów- 
czaś 'w modę „five o'clocki”. Lus 
dzie zaśmiewali się na tem po- 
godnem widowisku przez parę 
miesięcy. 


Znacznie krócej, bo tylko doj 


dnia 27 lutego, potrwa odgrywa: 
na w Sejmie od 2 dni „sztuka” 


budżetowa, której w kuluarach | 
nadano wcale frapujący  tytuł/ 
„Codziennie o dziewiątej”. Tak 


się bowiem złożyło, że marsza- 
łek Makowski, który ukochał (jak 
twierdzą wtajemniczeni) ciche i 
spokojne wieczory i noce, wyzna- 
czył początek budżetowych posie- 
dzeń plenarnych'z małemi odchy- 
leniami codzień już na godzinę 
9-tą rano. 

Zmusza to ministrów, posłów, 
dziennikarzy do bardzo wczesne- 


sztuka | 


igo jawienia się w gmachu sejmo- 
wym, co dla wiełu osób, przy- 
zwyczajonych albo zmuszonych 
do pracy nocnej, staje się obo- 
wiązkiem nader uciążliwym. W 
dniu wczorajszym budujący przy- 
kład punktualności dał całemu 
Sejmowi p. premjer Składkow- 
ski. 

Już na kilka minut przed dzie- 
wiątą przybył p. premjer do Sej- 
mu i zjawił się w Izbie posel- 
skiej ściśle o godz. 9-ej Na sali 
znajdowało się wówczas zaledwie 
kilku posłów. Z rozpoczęciem po- 
siedzenia czekano około 20-minut. 
Jo" mp kiedy sala była jako ta- 


ko zapełniona, marszałek Ma- 
kowski otworzył posiedzenie. 

|  Maruderzy ściągali zwolna na 
|ławy ministerjalne i poselskie, a 
| dziennikarze pomstowali, że im 
| zburzono ich  „przyrodzony” 


|dzień pracy. Galerje dla. publicz- 
„nawiedzone” do-| parlamentu w Krakowie („te sel- 


jności zestały 


kładnie przez trzynaście osób, a 
liczba ich nie wzrosła, chociaż 


skiny, te wydry, te tchórze ”...) 
i-dał wyraz przekonaniu, że „in- 


wskazówki zegara odbywały swójj cydent” krakowski nie został do. 


pochód ku 
dnia. Wśród widzów przeważały 
panie, podobno żony i znajome 
tych posłów, którzy mieli prze- 
mawiać w dyskusji. Niektórzy 
poraz pierwszy w Izbie sejmowej, 
czyli „dziewiczo”. 

W nastroju sennym rozpoczęła 
się wczoraj sztuka sejmowa „Co- 
dziennie o dziewiątej” 


starszym godzinom 


rych scenach widowisko przybra: 
ło formy wesołe. Znalazły się też 
akcenty podniecenia. 


Niektóre budżety przeszły bez 
dyskusji. Ale już przy budżecie 
Sejmu niezależny poseł z Wielko- 
polski, p. Stanisław Jóźwiak, 
przypomniał głośny feljeton No- 
wnakowskiego o wizycie delegacji 


„Bismarck na wodach 


potęga morska Niemiec 


Rośnie 


HAMBURG, 14.2. Dziś w połud: 
nie odbył się chrzest I spuszczenie 
na wodę nowego 35.000-tonnowego 
krążownika niemieckiego „Bis- 
marck“. Na uroczystość przybył z 
Berlina kanclerz Hitler wraz z Goe- 
ringiem, min. Goebbelsem i innymi. 

O godz. 12 m. 55 kanclerz Hitler 
wygłosił kilkunastominutowe prze- 
mówienie. Mówił, że przy równocze- 


snej rozbudowie armji i Jotnictwa | f 
| udział? w śniadańiu, wydanem na 


narodowego należało rozbudować 


również flotę niemiecką odpowied: | 


nio do potrzeb Rzeszy. Układ an- 
gielsko-niemiecki — powiedział kan 
cierz — narzucił pewne ogranicze- 


|nia, zmuszając do kompromisu mię- 
dzy układami międzynarodowemi a 
| faktycznemi potrzebami niemieckie- 


mi. 74: . 
Dalej mówca podkreślił rolę, ja- 


(ką Bismarck odegrał w historji 
Niemiec, uzasadniając w ten spo- 
sób nazwanie jego imieniem naj- 
| większego krążownika niemieckiego. 


| Po mowie o godz. 13 m. 9 nastą- 
| piło spuszczenie krążownika na wo- 


Matką chrzestną okrętu była 
Loewenfeldt, wnuczka kan- 
Ottona Bismarcka i córka 


dę. 
| p. von 
| cierza 


|hr. Wilhelma Bismarcka. 


Następnie kanclerz Hitler wziął 


jego cześć przez miasto w ratuszu 
hamburskim. 

W godzinach wieczornych kan- 
cierz Hitler powrócił specjalnym 
pociągiem do Berlina. 

Organ marszałka Goeringa „Esse 
ner National Zeitung* komentując 
uroczystości przypomina, że przed 
niedawnym czasem Spuszczono na 


nowe „Gneisenau“ i „Scharnhorst“ 
a za kilka tygodni spuszczony bę- 
dzie na wodę drugi krążownik o 
pojemności 35.000 tonn. 

BERLIN, 14.2. W przemówieniu, 
wygłoszonem przy gspuszczeniu na 
wodę krążownika „Bismarck“, na- 
wiązując do nazwiska żelaznego kan 
clerza, od którego nowy okręt o- 
trzymał nazwę, Hitler ze szcze- 
gólnym naciskiem podkreślił jego 
walkę z „politykującymi księżmi 
centrowymi*, dodając, że nie zaw- 
sze w ówczesnych warunkach poli- 
tycznych rozstrzygnięcie walki z 
wrogami wewnętrznymi Rzeszy lé- 
żało w granicach możliwośći. Dzi- 
mejsza Rzesza — zaznaczył kan- 
tlerz — jest dość potężna, ty zła- 
mać wszystkich swych wrogów. 


wodę 2 okręty wojenne 26.000-ton 


| 
. Z czasem 
nastąpiło ożywienie, a w niektó- 


tychczas dostatecznie wyjaśniony, 
chociaż „dążenie do pomniejsze 
nia autorytetu Sejmu było wida- 
czne”. 

Senny nastrój lutowego poran- 
ka minął bezpowrotnie, gdy w 
dyskusji nad budżetem Prezy- 
djum Rady Ministrów przemówił 
zbliżony do O.N.R. poseł Franci- 
szek Stoch. Przemówienie swoje 
zaczął mówca wcale dobrze, Do- 
wodził, że „nieznajomością instru- 
mentów” rządzenia jest oparcie 
się na Ozonie, jako „sile polity- 
cznej, mającej rzekomo oparcie 
67 proc. ludności”, 


Niebawem jednak popadł p 
Stoch w zatarg z premierem 
Składkowskim i to zatarg burz- 
liwy. Zaledwie padły na trybunie 
słowa mówcy, że „administracja 
nie może być traktowana nie po- 
dżentelmeńsku”, p. premjer idé- 
rzył pięścią w ławę ministerjalną 
i zapytał: 

„A kto traktuje administracją 
nie po dżentelmeńskn?* 


Poseł Stoch udzielił odpowie- 
dzi, którą p. premjer uznał za 
wycofanie się mówcy z tego za- 
rzutu, ale na sali wytworzył się 
nastrój podniecenia, który towa- 
rzysżył już p. Stochowi do sa- 
mego końca przemówienia, Ozo- 
nowy poseł Franciszek Kolbusz 
(Brześć nad Bugiem), świecący 
wzorową łysiną, przerywał kilka- 
krotnie p. Stochowi, co spowodo: 
wało ze strony mówcy okrzyk 
następujący: 

( Dalszy ciąg na str. £-2f). 
Z Z A R REY EK WK 
= eeen NE A MA EEN AA PNA 

—— Motorowiec angielski „DBattabor”* 
ostadł w pobliżu Libawy na mieliń- 
nie. Pasażerów przewiozły na lyd sza 


lupy. Na pomoc pośpieszyły holownt- 
ki gdańskie. 


Veto włoskie 


Próba nasi 


RZYM, 14.2. W kołach waty-| 
kańskich wielkie wrażenie wywo 


łało wystąpienie wydawanego Wa 


| Livorno dziennika „Telegrafo”, | 
który jest organem rodziny Mr. 


Dziennik ten wychodzący | 
w ostry; 

na | 
nie- 


ano. 
w Medjolanie występuje 
sposób przeciwko powołaniu 
tron papieski kardynała 
Włocha. W kołach poinformowa- | 
nych: twierdzą, że atak zwrócony; 
jest przedewszystkiem przeciwko | 
prymasowi Kanady areybiskupo*| 
wi Quebec kardynałowi Vilë- 
newve, który cieszy się wietkięmi 
sympatjami w Kolegjum kardy: 
nalskiem. 
W. dalszym ciągu artykułu | 
„Telegrafo” występuje przeciwko 
kandydaturze sekretarza stann i 


kamerlenga kardynała Pacelli'e- 
go oraz przeciwko kandydaturom 
byłych nunejuszy kardyrałów: 
Tedeschini'ego, Marmaggł'ego b. 
dłagoletniego nuncjusza w War- 
szawie, który otrzymał biret kar- 
dynalski z rąk Prezydenta Mości 
ckiego i kardynała Maglione. 
Pismo twierdzi, że nie pożąda- 


włoskich, cieszących się specjal 
nem poważaniem i autorytetem, 
Dziennik wymienia nazwiska ar- 
cybiskupa Neapolu kardynała 
Ascalesi'ego. jednego z najdaw- 
niej mianowanych członków Św. 
Kolegjum, arcybiskupa Bolonji 
kardynała Nassalli Rocca di Gor- 
neliano i arcybiskupa Turynu 


nym byłby wybór na Papieża za- | kardynała Fossati ego. 


konnika jak np. srceybiskupa Ge- 
nui kardynała Boetto, który jest 
Jezuitą, arcybiskupa Medjolanu 
kardynała Schustera jra FS 
tyna, lub patrjarchy Wenecji kar 
dynała Piazza — Karmelity Boć | 
SEgó: 

/edług dziennika „Telegrafo” | 
na tron papieski winien być wy- 
niesiony jeden Z ardynarjuszy | 


| ćwaingelicznego 


W końcu pismo podkreśla, że 
istnieje 2-ch kandydatów, którzy 
wydają się być najgodniejszymi 
tjary papieskiej, a zaianowiclei 


|areybiskup  Florenefi kardynał | 


Dalla Costa „prałat imiiosierdzia 
1 niezrównanej 
dobroci” i kardynał Massimo Maś | 
simi, h. dziekan św. Roty, który| 
jest mało znany poza Watyka- 


sku faszyzmu na konklawe 


nem, lecz w kołach kościelnych 
jest podziwiany dła swych zalet 
umysłowych, surowego życia i 


wiedzy prawniczej. 


Wystąpienie organu włoskiego 
ministra spraw zagranicznych 
wywarło w kołach kościelnych i 
politycznych duże ale przygnę- 
biające wrażenie. À 


Zwracają tu uwagę, że podane 
przez część prasy angielskiej po- 
głoski o tetra, jakoby szef rządu 
włoskiego Mussolini zalmierzał 
wńiieść veto w rażie wybóru kar 
dyńała nie Włocha, znajdują w 
tym artykule pośrednio potwień: 
dzenie 

(Dokończenie na str. 2-ef) 


Rok XXIII. 


EA ZOO OOOO TYN "O O WB 


Codziennie o dziewiątej 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


— Więcej rozumiem, niż Pań- 
ska łysa głowa! 

Śmiech i wrzawa pokryła ten 
okrzyk p. Stocha. Marszałek Ma- 
kowski uważał za konieczne in- 
terwenjować i wezwał mówcę, a- 
by „nie robił obrazliwych wycie- 
czek”, Ale utrzymanie spokoju 
i powagi na sali nie było już wię- 
cej możliwe. Posłowie ozonowi 

hałasowali wokoło trybuny, co 
` wyrwało p. Stochowi powiedze- 
nie: 


— Myśli Panów nie sięgają 
tak daleko. 
Czujny marsz. Makowski za: 


reagował z miejsca: 

— Proszę nie zastanawiać się 
nad zdolnościami myślowemi po: 
słów. 

Wesołość ogarnęła posłów, ga- 
lerje, loże. Przemieniła się weso- 
łość ta w głośną i hałaśliwą wrza 
wę, gdy p. Stoch zaczął opowia- 
dać, jak przed wiekami Żydzi w 
Polsce handlowali niewolnikami 
i jak po drodze do krajów Wscho 
du „pozbawiali ich męskości”, 
ponieważ „cena eunuchów była 
wyższa”. 

Wrzawa i śmiech trwały długo, 
niczem na wesołem widowisku. 
W wytworzonym nastroju już bez 
wrażenia przeszło końcowe 
świadczenie, p. Stocha, iż powi- 
nien „zgłosić votum nieufności 
dla premjera Składkowskiego”. 
Mówca jednak tego nie robi, po- 
nieważ jest przeświadczony, że 
„zmiana na stanowisku premje- 
ra mogłaby wyjść tylko na gor- 
sze”. 
Poseł Stoch miał wczoraj zły 
dzień. 

Wytworzony w Izbie nastrój 
był tego rodzaju, że ozanowy po- 
sel Gdula (wygląd a la Hitler) 
mógł później powiedzieć z trybu- 
ny, iź „nie poniży się do polemi- 
zowania z posłem Stochem, któ- 
ry obniżył poziom dyskusji”. 


3 


A przecież wiemy wszyscy; że 
i bez przemówienia p. Stocha 
poziom gry w sztuce sejmowej 
„(odzieimie o dziewiątej” wcale 
nie był wysoki. 
x 

Grupa totalniacka w Ozonie 
znajduje się w jakimś połowicz- 
nym, wymuszonym odwrocie. 
Hasło do tej, jakby przejściowej 
„kapitulacji dał w poniedziałek 
poseł płk. Wenda, a wczoraj w 
ślady ;,mistrza” poszedł poseł płk. 
Bolesław Pikusa. 

Przemawiając w dyskusji nad 
budżetem Prezydjum Rady Mini- 
strów, płk. Pikusa domagał się 
utworzenia „ośrodka koncentra: 
éji wszystkich zarządzeń gospo- 
darczych”, w państwie. Centrala 
ta miałaby powstać przy Prezy- 
djum Rady Ministrów. 

W kołach politycznych zrozu- 
miano, że p. Pikusa domaga się 
utworzenia jeszcze jednego, nic- 
jako „centralnego biura planowa- 
mia”, jakby tych biur było u nas 
zamało, jakby nie istniał od lat 
„Komitet Ekonomiczny Mini- 
strów”, jakby nie działało biuro 
ekonomiczne przy Prezesie Rady, 
Ministrów. ! 


impreza prywatna 


Broszura za 5 złotych 


W zwiazku z licznie napływające- 
mi zapytaniami szef biura inspek- 
cji Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych komunikuje, że (48-stro- 
nicowa) broszura, rozsyłana przez 
Anatola Burskiego p. t. „Marszałek 
Śmigły-Rydz* wraz z listem, żąda- 
jącym wpłacenia zł. 5 — jest im- 
prezą całkowicie prywatną autora. 


Skazany redaktor 
pisma litewskiego 
Redaktor pisma litewskiego „Vil- 
niaus Zodis'* Łatwis, został skazany 
na 3 miesiące aresztu i 100 zł. grzy 
woy za zamieszczenie tendencyjne- 
go artykułu. 


lwić, że koła polityczne 


Pizy całej układnoświ i pokło- 
nach wobec rządu, obaj pułkow- 
riry, Wenda i Pikusa, sławili sy- 
stemy totalne, podziwiali ich 
„zdobycze i sukcesy”, dodając, że 
„i my stworzymy giganty”, ale 
trochę inaczej. Nuty nieszczero- 
ści grają wyraźnie w przemówie- 
niach reprezentantów grupy to- 
talnej. 

Nie może to zatem nikogo zdzi- 
z naj- 
większem zainteresowaniem cze- 
kają na przebieg wyznaczonego 
na dzisiaj o godz. 16.30 posie- 
dzenia sejmowej komisji inwe- 
stycyjnej.Dyskutowany tam będzie 
plan inwestycyjny rządu. W Sej 
mie wymieniane były dotychczas 
różne letminy zwołania tej ko- 
misji. 

Zupełnie nieoczekiwanie zwo- 
łano ją na dzisiaj. Ażeby umożli- 
wić obrady inwestycyjne, porz- 
dek dzienny dzisiejszego  posie- 
dzenia plenarnego ograniczono tyl 
ko do budżetu ministerstwa Ko- 
munikacji. Widocznie jednak za- 
warto kompromis, skoro zdecy- 
dowano się na podjęcie dyskusji 
inwestycyjnej. 

Dzisiaj zatem rozegrają się w 
Sejmie dwa widowiska: poranek 
„Codziennie o dziewiątej” na ple- 
num i wieczór inwestycyjny w 


komisji. Ten wieczór skupi głów- 
ną uwagę opinji publicznej. 


Na zakończenie dwa słowa o 
miłym pośle Michale Browiń- 
skim. Ozonowy sztabowiec ten, 
referując wczoraj budżet Sejmu 
i Senatu, skarżył się, że w odnie- 
sieniu do parlamentu „istnieje w 
opinji publicznej pewien zamęt”. 
Bo oto opinja publiczna w Pol- 
sce „skłonna jest przyznawać 
autorytet parłamentowi niejako 
idealnemu, bezosobowemu”. 

Panie pośle Browiński! Dla- 
czego nie kończy Pan tak szczę- 
śliwie i tak trafnie rozpoczętej 
myśli? Istotnie, społeczeństwo 
polskie tęskni za prawdziwym 
parlamentem, który mieć będzie 
całkowity autorytet i głęboki 
szacunek narodu. 

Co więcej, ten prawdziwy par- 
lament posiada już teraz, istnie- 
jąc tylko w wyobraźni, pełne zau- 
fanie i pełny autorytet wśród 
ludności. 

Wyczuwa to doskonale p. Bro- 
wiński, zapomina jednak dodać, 
że droga do owego powszechnie 
szanowanego „osobowego” parla- 
mentu prowadzi przez reformę 
ordynacji wyborczej i nowe wy- 
bory. 

(z) 


Veto w 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


RZYM, 14.2. „Popolo di Roma”, 
omawia przypuszczalne wyniki 
wyboru nowego Papieża i stosuje 
zasadę eliminacji, wyłączając e- 
wentualne kandydatury cudzo- 
ziemskie, które dziennik uważa 
za zupełnie nierealne. 

„Popolo di Roma” wyłącza kil- 
ku kardynałów Włochów z po- 
wodu podeszłego wieku. Dzien-, 
nik stwierdza, że w razie wyłącze | 
nia pozatem kandydatów należą- 
cych do zakonów religijnych u- 
padłyby ewentualne kandydatury 
arcybiskupa Schustra, Piazza i 
Boetto, w razie wyłączenia dyplo 
matów nie wchodziłyby w rachu- 
bę kandydatury kardynałów Mar 
maggi, Maglione, Tedeschini. 

Również kardynał Pacelli mo- 
że znaleźć się poza wszelkiemi 
szansami wyborczemi, gdyby mia 
ła być stosowana dawna zasa- 
da, że na tron papieski nie wpro 
wadza się kardynała, który był 
sekretarzem stanu w okresie o- 
statniego pontyfikatu. 

W konkluzji dziennik wymie- 
nia jako „papabili” następujące 
nazwiska: arcybiskup Turynu 
kardynał Fossati, arcybiskup Bo- 
lonji Nasalli Rocca, arcybiskup 
Neapolu kardynał Ascalesi, arcy 
biskup Florencji kardynał ' Della 
Costa. 

Ponadto „Popolo 


di Roma” 


W grotach W adai ses 


złożono doczesne szczątki Papieża Piusa XI 


CITTA del VATICANO, 14.2. 
Dziś, o godz. 16-ej odbyła się w Ba- 
zylice św. Piotra uroczystość  po-| 
grzebu Piusa XI. Na pogrzeb ten | 


zaproszenia otrzymali członkowie 
korpusu dyplomatycznego, akredy- 


towanego przy Stolicy Apostolskiej, 
patrycjat rzymski oraz grupa mło- 
dzieży z Dessio, miasta, gdzie uro- 
dził się Papież. 

W chwili rozpoczęcia się pogrze- 
bu, bazylikę zamknięto. Trumnę ze 
zwłokami Ojca św. gwardziści pa- 
plescy przenieśli na barkach z ka- 
plicy Najświętszego Sakramentu 
przed ołtarz główny, otoczony dwo- 
ma szeregami gwardji papieskiej. 
Na czele pochodu żałobnego, kro- 
czącego główną nawą,  niesiono 
krzyż, za którym szedł chór alum- 
nów  seminarjum watykańskiego, 
śpiewający „Miserere“, 

Następnie kroczyła kapituła bazy- 


| 


liki. Trumnę otaczali kardynałowie 
i prałaci. Po odprawieniu absolucyj 
u stóp Zmarłego złożono Jego ży- 
ciorys, spisany na pergaminie i zam 
knięty w podłużnej skrzynce ołowia 
nej. Następnie zamknięto trzy tru- 
mny, w których spoczywają zwłoki 
Ojca św. Trumny  zapieczętowano 
herbami Piusa XI, kardynała Ca- 
merlenga, oraz mistrza dworu pā- 
pieskiego. 

Zkolei odczytano akt zamknięcia 
trumien oraz życiorys Papieża, Ży- 
ciorys, spisany w języku łacińskim 
mówi o głównych dziełach Piu- 
sa XI, podkreśla Jego akcję misyj- 
ną oraz rozwój stosunków Watyka- 
nu z poszczególnemi państwami ze 
specjalnem uwzględnieniem układów 
koncyljacyjnych, zawartych przez 
Stolicę Apostolską z Włochami. 


nadto monety watykańskie z czasów 
Piusa XI. Po nabożeństwie przenie- 
siono trumnę do grot watykań- 
skich, znajdujących się w północnej 
części bazyliki św. Piotra. 
Groty posiadają dwa wejścia: 
dno po wschodniej, a drugie po za- 
chodniej stronie św. grobu św. Pio- 
tra. Podziemia stanowią kompleks 
pomieszczeń i korytarzy, które częś- 


ciowo odpowiadają nawom starodaw | 


nego kościoła św. Piotra. 

W grobach tych spoczywają 
m. in. zwłoki Bonifacego VII, Ino- 
centego IX, Inocentego VII, Urba- 
na VI, Mikołaja III, Juljusza IM, Pa 


wła II, Piusa III oraz Benedyk- 
ta XV. 

Doczesne szczątki Piusa XI po- 
chowano zgodnie z testamentem 


zmarłego Papieża, w nawie połu- | 
Do pierwszej trumny złożono po-| dniowej w pobliżu grobu Piusa X. ; kiego 


Wśiochy mobil izei jej 


Zapowiedź doniosłej mowy Mussoliniego 


RZYM. 13.2. „Exchange Tele- 
graph” dowiaduje się oficjalnie, 
że Mussolini wygłosi wielkie 
przemówienie polityczne podczas 
swej wizyty w Turynie w dniu 
19 b. m. 


| 


RZYM. 13.2. Według oficjal- | 
nego komunikatu admiralicji | 
eskadra floty włoskiej — znaj- 


dująca się obecnie w podróży do 
koła świata, odwołana została 
do Włoch. 


Eskadra, która złożyła szereg | wistów z rocznika 1913 i 1914 r., donosi z Waszyngtonu: 
7 zy 


wizyt w państwach południowo- 
amerykańskich, ostatnio przyby 
ła do Wenczueli, skąd po otrzy- 
maniu rozkazu admiralicji skie- 


rowała się wprost do Europy. 
RZYM. 13.2. Według krążą- 
cych tu pogłosek — wielu rezer- 


technicz- 
zostanie z 


należących do wojsk 
nych, powołanych 


nej na przeszkolenie. (ATE), 


Wielki przyjaciel Polski 


Sen. Millerand wybiera się do Warszawy 


Wkrótce przybywa do Polski by- 
ły prezydent Republiki Francuskiej, 
sen, Ale«sander Millerand. 

Sygnatarjusz w imieniu Francji 
sojuszu francusko-polskiego, sena- 
tor Millerand jest jednym z najwier 
niejszych i rr.jczynniejszych przy- 
Jaciół Polski. Przyjaźń tem trwal- 
sza i tem cenniejsza, że inspirato- 
rem jej był Marszałek Piłsudski, z 
którym młody wówczas adwokat i 
polityk francuski zawarł znajomość 
w pierwszych latach bieżącego wie- 
ku. Znajomość ta z biegiem czasu 
zamieniła się w stosunek bliskiej 
sympatji, której punktem  szezyto- 
wym było spotkanie w r. 1922 Pit- 
sudskiego i Milleranda w Exryżu, 
kiedy to Naczelnik Państwa i Pre- 
zydent Republiki Francuskiej ze- 
tknęli się znowu po wiełu latach ja- 
ko 'najwyżsi przedstawiciele swoich 


krajów. Jak widzimy, przyjaźń sen. 
Milieranda dla Polski ma daleko się 
gającą i wspaniałą genezę. 

Ten człowiek, dzisiaj 80-letni, je- 
den z najznakomitszych  adwoka- 
tów Francji, jest ciągle ceniony w 
swoim kraju, jako mąż stanu klasy 
Waldecka-Rousseau i  Poincarego. 
Reprezentant umiarkowanych i naj 
bardziej francusko myślących sfer 
społeczeństwa, sen. Millerand zna- 
lazł się ostatnio w świetle reflekto- 
rów aktualności, w związku z mo- 
wą, wygłoszoną przezeń w Senacie 
dnia 7 lutego. Były prezydent re- 
publiki wystąpił tutaj jako gorący 
patriota, rzecznii Fi ji 
(lmporjalnej Francji i zwłaszcza o- 
|brońca jej roli dzicjowej w Euro- 
| pie. Mówiąc o polityce  imperjal- 
nej Francji, sen. Millerand uwydat- 
nił te wartości, którym Francja za- 


wdzięcza przywiązanie ludności jej 
kolonij do trójkolorowego sztanda- 
| ru: są to—poszanowanie osobowości 
ludzkiej, poszanowanie jej  trady- 
cyj i jej wierzeń; wartości które 
stanowią o powołaniu kolonjalnem 
narodów europejskich, w odróżnie- 
niu od egoistycznych sił ekspansji. 

Wracając do Europy, sen. Mille- 
rand wystąpił jako gorący zwolen- 
nik obecności Francji w Europie 
środkowej i wschodniej, czem dał 
wyraz poglądom i dążnościom więk 
szości społeczeństwa “ francuskiego. 
Dla sen. Milleranda filarem tej o- 
becności jest sojnsz z Polska. W 
świetle ty wynurzeń i olgłosów, 
| jakie wywolały one w opinji Fran- 
cji, podróż sen. Milleranda do Pol- 
ski nabiera szczególnie doniosłej 


wagi. (z) 


,mująca się przygotowaniem 


je- 


A 


- i 
foskie 
| 
zauważa, Że z pośród najni 
szych kardynałów wymienia % 
jako kandydatów nazwiska: | 
nali, Pellegrinetti i Massini ý 
CITTA DEL VATICANO, ri 
Komisja trzech kardynałów n 


klawe ustaliła preliminarz 


datków, związanych z © zję 
cją elekcji nowego Papieża: Pr i Ran 
o”) stawicie 
liminarz ten opiewa na blisk wań, z 
miljony lirów. gó Leie, W 
Dziś rano zebrała się W politycz: 
konsystorza generalna kongre rod 
cja kardynałów, w której aj 0 2 
m. in. udział przybyły wej si becn 
do Rzymu Prymas Polski ks. są tej 
7 j ni, ki 
dynał Hlond. mil dysk 
Kongregacja mianowała K9 łk "lit usji 
sję weryfikacyjną, która zaj Ak. 
się badaniem tytułów i nati A n 
członków konklawe oraz por p lub ora 
lu pomocniczego, dopuszczone A ra 
do konklawe. W skład komi rm 
| weryfikacyjnej wchodzą "mj ważką 
nałowie: Tedeschini, Pizza! mi ą t 
Jorio pust] 
Å „ Połud 
Pominięci „| sus 
i 
prawnicy-ekonomŚĆ | tuiowaj 
przy podwyżkac ii ized? na 
w min. komunikać | ną vize 
| Delegacja Związku prawni ob adu 
"ekonomistów kolejowych b gi ję Owyc 
dn. 14 b. m. marszałkom Ir roniti BO sze 
morjał, w którym uzasadnia jpg e międ 
czność poprawy bytu praco talet nuje atn 
kolejowych z wyższem wyks? To ce 
niem. l jedna 
Obecnie jest stan tego c”) Brunci 
że niemal połowa prawników | ię wych, k 
nomistów kolejowych pobiere Wskaż; 
to zł. 260 i mniej. J aza 
Ministerstwo Komumikac? (| a PY z: 
| wyższyło wprawdzie pobory B 86] najw 
ników z wyższem wy e pó” ; ności: 
ale pominięto przy tem Abrónn 
i ekonomistów. Ga, pod 
nik Ludności. 
Ostateczne wy” | iwa. je 
wyberó <a ni 
Dn. 13 b. m. ogłoszon z SĘ 
wyniki wyborów do Rady nien ezt 
w Gdyni. „ych ooa 
| Według tych oficjalny gail mi em 
[nych PPS zdobyła 15 magg Nędzy | 
Stronnictwo Narodowe 2 eństwe 
[tów i Ozon 5 mandatów: ody tr. 
tych 
Proces Gryaszpanć | tenerar 
H stkii 
w ma u nie? Sposób C 
| PARYŻ. 13.2. Zabójca Somi Dunkty , 
dyplomaty v. Kathe ID Pytanie 
ezpan uznany został pg dzie ZA: 
czy za odpowiedzialnego r RĄ wła ji 
czyny. s ŚR 
Proces jego odbędzie sio jg kor 
ryżu przypuszczalnie w ™ Sala 
YC, 
5 bambowcót (R 
t Ah y 
t à 
2 kurita Francen] gida r 
| w St. Z'ednoczo'7, lac. 89 | 
i- paryż 132. Agencja * prze; 
1 44 10.4» > zy też 
5 À 
Rząd francuski podpisal g Fane ; 
z wytwórni lotniczych P Í noge ” cz 
kontrakt na zakup 115 pr 
samolotów bombowych: i 4 prz. 
| rozy! ms Ys 
© proc. 079 D” my 
w glosowanie yj lego OC 
nn R ni Podkar? ch 0 Donie, 
HUSZT, 14.2. Wedle dan) Rodzaju 
szonych przez praski h do stwierd - 
Podkarpackiej w wybor: głoś” togé Zli 
mu Rusi Podkarpackiej. 551.01 Społ mię 
| 263.202 osób, z czego 2% dont eczeń 
ło swe głosy za listł „ Tego p 
' 19.645 przeciw. 7: Sk przen 
wą 
Dzień s poko A E7 
- . Í „ia! L 
poo sa zeniu s P wake tę 
BERLIN, 14.2. Niem 9, byt da: ` 
| Informacyjne donosi 7 now co słuszy 
| wszystkich frontach Pie pr ni leroy 
kój. żadnych operacy PZ zi 
wadzono. a sztął 
Oddziały, należące doń ots Odsłonięci 
warskiej oraz falangik w te być zrobi 
poniedziałek do Coldare akcj? Niest ! 
sóh zakończona zosta ji Wienii ety 
dzenia obszarów Kata/0 my u pł 
pod nią OSÉ 
— B. konsul francuski os g Punktu 1 
gu Arvengas, miano * 
fem wydziału prasowo5? GE jedy 
| say. czego 


a 


> 
z} 
2 

Ra 
5 


NA S$KRZY 


Po 


eneralna dyskusja budżeto- 
wa stanowi zazwyczaj oka- 
zję do zasadniczych progra- 
,mowych wystąpień przed- 
À stawicieji poszczególnych ugrupo- 
wań, zasiadających w parlamen- 
te, W dyskusji takiej momenty 
Polityczne górują z reguły nad 


Rospodarczemi. 
By sejm sprzeniewierzył 
tej tradycji. Posłowie nieza- 


ni, którzy mogliby wnieść do 
pausi powiew wolnej myśli po- 
nej, naogół milczeli. Nato- 
last myśl ozonowa toczyła się 
rach raczej gospodarczych 
, rana została w bardzo mister- 
X farmy ogólników, w których 
očna zmieścić równie dobrze 
‘Ważka treść, jak i przesłonić nie- 
mi pustkę. 
„ję łudniowa prasa dopatrzyła 
g treści dość ważkiej. Stwier- 
zita mianowicie, że Ozon skapi- 
ował przed rządem — prze- 
na jego podwórko. 
Owszem, i takie akcenty moż. | 
p gależć w przemówieniach | 
x ych przedstawicieli Ozonu. ' 
s8 szef np, wyraźnie stwierdził, 
i między Ozonem i rządem pa- 
& atmosfera zgody i zaufania. | 
ł% ne wyznanie nie zyska- | 
Br nak silniejszego oparcia na 
o tych zamierzeń ozono- 
Wala które odsłonił p. generał. 
skązał on wprawdzie cztery 
PY zadań, które Ozon uważa 


Š najważniejsze, Jak w szcze- 
Bólności: 


l obronne, 
a, Podniesienie stopy życiowej 
4, spolszczenie gospodar- 
ednakowoż wyszczególnie= 
lie posuwa nas zbytnio na- 
tych Spp wieim w uznaniu wagi 
ak iterech punktów napewno 
Rządem POZA nietylko między 
między 5 zonem, lecz również 
Geńst zonem, rządem i społe- 
ZA Haa Sprawdzianu istotnej 

Y trzebaby też szukać w sfe- 


tyc h zag ñ ry 
1 za adnień o kt í ' Ji 
g 5 o cn p. 


szystkiem 


a. J 
nie to I 
Przód, 


w pytaniu: 

CEY Ozon pragnie owe cztery 
Y wcielać w życie? 

dzie „nie jest ważne. Jest wpraw- 

aś bezsporną, że jedy- 

ia, twą drogą jest takie 0- 

ie aktywności obywatela 


> weg ztarczyła ona środków i na 
cy B 1 
Polski zie obronne i na nowe, 


nie czai 
odzą Y Zyciowej, Natomiast za- 
b tego poważne 
é: przez sg, g aktywność wyzwa- 
też z awianie ną człowieka, 
społy. a jednolicie kierowane 
tną. i przez inicjatywę pry- 
1 czy etatyzm; przez rentow- 
czy JEST gospodarczych, 
Przez kę s inflacyjne zabiegi; 
Mów % ane pracę różnych odła- 
dyspozyj S Społecz 
n ycy jny 


à ekskluzywizm jed- 
ego jej odi śskluzywizm jed 


amu. 

rodzi ro odpowiedź 
aju Pytania 

» jak daleko 


na tego 
pozwoliłaby 
sięga zgod- 


między O 3 
$ zonem, rząde i 
h ę + rządem 
sp łeczeństwem. à | 
ego 
w p,,,PAtego punktu zabrakło 
Sky! emówieniu p, generala 
“rezyńskiego, 
. 


Luke te « i 
Wiña: tę starał się wypełnić płk. 

RA „zasadzie podział ról 
PR ad szef Ozonu określił, 
RY wana przez niego orga. 
EM zamierza zrobić; na sze- 
è ep a spadał więc obowiązck 
by sca tajemnicy, jak to m: 

- Zrobione. 2 3 
„lesłety, również 


in? w "ZEmó- | 
eniu płk. We przemó- 


\ üdy nie znaleźli: 
R 2 RIAA znaleźli 
é wyraźnego sformułow: 
Piątego, nai YE 
proj najważniejszego 
zemówienie to dało 

dynie 
na 


ie zamie- 
metod rezygnuje. 


DŁACH FRAZESÓW 


mimiety punkt piaty 


A więc — można: było wnosić rzucenie pewnych metod działa- 
— żesrezygnuje z forsowania da-|nia, to jeszcze nie wszystko. To 
lekosiężnych." planów- goSpodac-; nawet bardzo mało, Jakiemi środ- 
czych, a w dziedzinie politycznej; kami zamierza szef Ozonu ata- 
— z widoków na totalno * mono- | kować cztery punkty swego sze- 


partyjną rewolucję. 
W tem. postawieniu 


fa? Ten punkt piąty, najwaźniej- 


sprawy | szy, pozostał nadal w zawiesze- 


odnajdujemy bezsprzecznie dużo ; niu, bujając na skrzydłach hasła 
realizmu. Bo już dziś dla nikogo| o mobilizacji rąk, serc i umy- 
nie jest tajemnicą; że 'rewolncyj- | słów, które, dopóki się nie powie 
ne plany Ozonu: w*dziedzinie za- | jak tę mobilizację przeprowadzić, 
równo gospodarczej, jak i: poli-| jest tylko frazesem. 


tycznej nie mają oparcia ani w| 
materjalnych, ani w psychicznych 


elementach naszej rzeczywistości. 


Natomiast pewnym błyskiem 
światła w tej dziedzinie, błyskiem 


Dobrze się więc stało, że również | oświetlającym zarysy punktu pi4- 
Ozon z tem się pogodził, odrzu- | tego, zdolnego otworzyć zamknię- 


cając to, co było tylko sumą pew- 
nych złudzeń. — 


Jednak negatywna ócena, od- 


We marginesie 


Symbolika czterech literek 


(z) W niedzielnym numerze „Ga 
zety Polskiej” wydrukowano arty 
kuł p. t. „Lewiatan, imię wróżeb 
ne*. Podpis autora? Bardzo krótki. 
cztery litery — st. rz. 


Autor zajmuje się egzegezą nazw 
symbolicznych. Więc np. „Lewia 


+ inwestycje gospodarcze! 
rozładowanie bezrobo-| 


mówił. A więc przede- | 


trsztaty i na podniesie-, 


różnice zdań co; 
$ | 


nej, czy przez, 


tan“ — skrót telegraficzny nazwy 
| Centralnego * Związku Przemysłu 
| Polskiego — symbolizuje dla p. st. 
|rz. tycie w lenistwie i bezczynności 
| przy maksymalnych cenach karte- 
' lowych a minimalnych taryfach ko- 
lejowych, przy „maksymalnem clé 
it. d. Dążenię.przemysła do rentow 
ności równieź razi autora. Wolałby 
| dążenie do zysku, do dochodu. To 
|są bowiem pojęcia związane z ja- 
Ikim ruchem, . działalnościa, gdy 
| rentowność — tak to p. st. rz. Wy- 
klada. — symbolizuje bezczynność, 
psychikę 1. postawę rentjera. 

W tak prostych formulkach wy- 
obraża sobie p. st. rz. działalność 
przemysłu i politykę  organizacyj 
przemysłowych. ak to wykłądą 
swoira czytelnikom. 

Trudno tego rodzaju wywody 
| traktować poważnie 1 dyskutować 


| 
| 


w jaki|g niemi na serjo. Autor nie zdobył! „Gazecie Polskiej". 


te na cztery punkty drzwi wspól- 
ńych marzeń, było przemówienie 
posła Lucjana Brylskiego. 


ię, niestety, na wypowiedzenie ja- 
degokolwiek poglądu -—— mniejsza 
) to słusznego czy niesłusznego — 
stóryby mógł być rozważany, któ- 
ryby można popierać lub zwalczać. 

Podziwiać należy natomiast ta- 
lent autora, przejawiający się w 
formie jego wypowiedzi. Artykuł 
jego umieszczony został w dziale 
gospodarczym „Gazety Polskiej“, 
ale równie dobrze mógiby się zna- 
leżć w piśmie humorystycznem. To 
jest prawdziwy talent — w swoim 
rodzaju — który też niewątpliwie 
zawsze znajdzie sobie zastosowanie. 

A gdybyśmy tak spróbowali za- 
stosować — nie siląc się, rzecz pro- 
sta, dorównać mistrzowi — jego 
metodę „symboliczną do jego wla- 
snej sygnatury? Do tych. czterech 
liter st. rz.? Cóż mogą one ozna- 
czać? 

Może —— „stary rzezak*? Owszem, 
przemawiałby za tem styl I poziom 
artykułu tudzież smakowite rozwa 
zanie rozkoszy spożywania — po 
końcu Świata —— kawałka Lewiata- 
na. Ale przeciw temu przemawia 
znowu figlarny antysemityzm arty- 


kułu oraz 
e Organ O.Z.N. 


Zaapelował on do rządu, aby 
ten corychlej tak unormował ży- 
cie gospodarcze, aby nie było w 


Dlatego też, sądzimy, p. Bryi- 
ski miał na myśli sprawy nie go- 
spodarcze, ale polityczne. Że to w 
niem uprzywilejowanych i po-|tej właśnie dziedzinie domagał 
krzywdzonych. się on od rządu zdecydowanego 

Nie ulega chyba wątpliwości, | gestu, któryby od ręki zmienił 
że p. poseł mówił o gospodar-| tę napewno niesprawiedliwą sy- 
stwie, a myślał o polityce. Bo; tuację, iż tylko pewni ludzie i 
przecieź dla nikogo, a tem tylko pewne kierunki korzystają 
więcej dla posła, nie jest rzeczą| 2 tego zasadniczego przywileju 
obcą, iż droga do zmniejszenia | politycznego, jakim jest współ- 
nierówności materjalnych w pań-| decydowanie o sprawach zbioro- 
stwie jest bardzo długa; że prze-| wych. 
być ją można tylko w oparciu| Słowem — w wystąpieniu posła 
o stopniowe bogacenie się społe-| Brylskiego odnajdujemy apel da 
czeństwa; że najbardziej wszech-| rządu, aby ten corychlej unor- 
mocny rząd nie przemieni od rę-| mował stosunki polityczne przez 
ki , w drodze dekretu, nędzy w) szybką zmianę ordynacji wybor- 


powszcchne bogactwo, a upośle-| czej. 
dzenią w powszechny przywilej. I to jest właśnie ten piąty naj- 
ważniejszy punkt  onegdajszej 


debaty. Pominięty zarówno przez 
generała Skwarczyńskiego, jak i 
przez płk. Wendę. Poseł Brylski 
pospieszył im w sukurs. Słusznie 
wyczuwa jąc, że hez rzetelnej nor- 
malizacji politycznych stosunków 
nie otworzy się zamkniętych na 
cztery punkty drzwi szczęśliwo= 
kwalifikacje. ści, ani nie dokona się mobiliza- 
A może... może „starający się| cji rąk, serc i umysłów. 
rządowiec*? To możliwe. Ale chy- M. K. 
ba nie urzędnik państwowy, a Ja | RETE Y 
tem bardziej nie urzędnik na N | 
ważniejszem stanowisku. W tymi 


nie umieściłby chyba artykułu, gdy- 
by jego autor miał tak rytualne 


wypadku bowiem spotkalibyśmy w 
artykule niewątpliwie 1 większą 
wiedzę i wykwintniejszy smak. Bar- 
dzo słabo o poziomie urzędników 
świadczyłby tego rodzaju „wyczyn“ 
publicystyczny, gdyby wyszedł z 
pod dygnitarskiego pióra, Więc i tę 
symboliczną wykładnię trzeba od- 
rzucić, 

„Stateczny rzymianin*? — Na- 
pewno nie. Styl zupełnie inny. I nie 
stateczny i nie rzymski. „Stary 
tzępoła*? Fi donc, nigdy w ży- 
ciu. Napewno nie stary. „Staranny 
rzeźbiarz“? Też nie: ani śladu sta- 
ranności, a jeśli może być mowa o 
rzeźbie, to chyba kozikiem. Dajmy 
spokój „egzegezie symbolicznej”. 
Nie dorównamy mistrzowi. I nie 
chcielibyśmy zresztą iść z nim w | 
zawody. W tym „stylu“ zawsze | 


| 


fakt, że nkazał się w| prześcignie o wiele długości. 


ji 


| czenie w związku z postawionemi 


Solidarność Ukralńców 


z Wołynia i Małopolski 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 
13 b, m. doszło do słownej utarcz- 
ki między posłem Skrypnikiem, 
który wystąpił z „Wołyńskiego 
Ukraińskiego Objednania”, sprzy» 
mierzonego z Ozonem, a postem 
Chmielińskim z Ozonu. 


Pos. Skrypnik złożył oświad» 


zarzutami. 
Zwróciło uwagę, że mimo wy- 
stąpienia pos. Skrypnika z 


W.U.O. jego byli koledzy przez 
usta posła Mikity Bury z Woły- 
nia, solidaryzowali się z nim. 
Wywołało to zadowolenie wśród 
posłów ukraińskich z małopeł- 
skiego „Unda”. 


| LAZER ZE ZK AED TY KBE E E COTY R SZARĄ WOREK A SJ 
|W swietle prasy 


| „Senne marzenia* 


| Z okazji głosów prasy niezależ- 
inej o 20-leciu otwarcia Sejmu U- 
stawodawczego, naczelny organ 
| Ozonu „Gazeta Polska“ takie snuje 
uwagi: 

„W głosach, które się odezwały, u- 
jawniło się z całą wyrazistością, że 
na dnie wszystkich partyjnych I gru- 
powych poczynań politycznych poku- 
tuje wciąż jeszcze idea powrotu do 
ustroju parlamentarnego”. 


Atak na posła 
ks. Lubelskiego 


Na łamach „Kurjera Porannego" 
ukazał się wczoraj list, którego au- 
tor, pochodzący z Tarnowa, pisze: 

„Dla nas, którzy zbyt dobrze pamię- 
| tamy te czasy, kiedy to na dobre wrza 
ty wojny pomiędzy dwoma ambitnymi 
chłopami, wójtem .z Wierzchosławice, 
Witosem, I synem wójta z Moszczeni- 
cy, biskupem Wałęgą, pamiętamy rów 
nież bardzo dobrze rolę, jaką odegrał 
w tej walce chłop z Lisiej Góry, Kazi- 
ród (obecnie ks. Lubelski). Był on in- 
spiratorem nagonki ze strony biskupa 
Wałęgi przeciw Witosowi, znany był 
w całej Małopolsce Zachodniej, a zwła 
szcza na terenie djecezji tarnowskiej, 
jako zdecydowany wróg Witosa. Nie 
kto inny ale właśnie ks. Kaziród-Lu- 
belski montował specjalne stronnictwo, 
t. zw. katolicko-ludowe, którego celem 
było podgryzanie roboty Witosa w te- 
renie. Pamiętamy organ tego „stron- 
nictwa" p. t „Lud Katolicki“, stale 
ujadający na Witosa i ludowców”. 


Poco się męczyć 
J. R. w „Kurjerze Warszawskim” 
zwraca uwagę, że parlamentarzyści 
i publicyści ozonowi nieraz wyrażają | 
troskę o to, iż niema w parlamencie 
stronnictw opozycyjnych. Wobec te- 
go autor pyta, czy ostatecznie Ozon 
„chce, aby opozycja była w Sejmie i 
w Senacią, czy nlo chło? Jeżeli mie 


chce, niech nad faktem tym co chrl- 
In nie ubolewa. Jeżeli zaś ubolewa 
nad tem szczerze, jeżeli istotnie pra- 
gnie, by w konstytucyjnej reprezen- 
tacji narodu był naród Jaknajszerzej 
reprezentowany, jeżeli do takiego sta 
nu rzeczy tęskni — ma nader prosty 
sposób, by tak się stało: niech doko- 
na zmiany ordynacji wyborczej. Dla- 
czegóż nie zadośćuczynić własnej go- 
| racej tęsknocie? Dlaczegóź się mę- 


czyć ?*. 


Bez prof. Michałowicza 
Wódług informacji „Dziennika Lu 


dowego“: 

„Odbyło się 
| Warszawskiego Klubu Demokratycz- 
nego : Wybrano nowy zarząd Ww 050- 
bach: Marja Guzicka, Klimowicz, Ire- 
na Skwarówna, Nagórski, arch. Bru- 
kalska, Andruszkiewicz, dr. Fidorkie- 
wicz, Goldman, płk. Grzędziński, Emi- 
ja Hiżowa, arch. Miller, Rzymowski, 
Szymański, Żebrowski. Prof. M. Mi- 
chałowicz, twórca 1 dotychczasowy pre 
zes Klubu nie kandydował”, 


Polacy w Ameryce 


o łudowcach 


Wychodzący w Chicago „Dzien- 
nik Związkowy“ zamieszcza komen- 
tarz o rezolucji Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego: 
AADAT chłop w Polsce 
podkreślił swą praworządność, a z 
drugiej strony wystąpił silnie w o0- 
bronie demokratycznego ustroju, do- 
'magając się utrzymania demokracji 
w Polsce, a opowiadając się przeciw 
nowym formom społecznym, jak to- 
talizmy, jednopartyjność i dyktatu- 
ry. Widać z tego, źe pogląd więłoszo- 
ści narodu polskiego jest zdrowy”. 


Odpowiedź zbiorowa 


P. Jenanne'a Wielopolska udzie- 
lita na łamach „Il. Kurjera Codz.“ 
zbiorowej. odpowiedzi krytykom jej 


pamfletu wymierzonego przeciw p. giene 


| 


Iłłakowiczównie. Z odpowiedzi tej 
dowiadujemy się takich informacyj: 

„Moja książka o Marszałku była 
właściwie kompilacją dawno w ciągu 
lat drukowanych artykułów o Józefie 
Piłsudskim, a mimo to przeszła josz- 
cze kontrolę Instytutu, przeleżała tam 
nawet półtora roku I dopiero pojawi- 
ła się na półkach Księgarskih, Pan- 
na Iłłakowiczówna nie uznała decyzji 
Instytutu 1 wydała sobie książkę... 
zdyskwalifikowaną”. 

Dowiadujemy się też, że 

„da i wiele mnie podobnych nosiły- 
śmy po śmierci Marszałka Pilsudskie- 
go ciężką żałobę, z krepą do ziemi, 


doroczne walne zebranie | rok i sześć tygodni. Zwyczajnie, jak 


po ojcu Ale panna Młakowiczówna 
jej nie nosiła, natomiast sioble i in- 
nych łutwowiernych rozrzewniała kun 
sztownemi rymami, w których cała 
ona się mieści, jak to będzie „szyła 
nitką cienką po nocach skrycie, żeby 
mieć czarną sukienkę na całe życie. 
Inne niech kupują sobie czerwone 
bluzki, a ja nigdy nie zdejmę żałoby 
po Marszałku Pilsudskim..*. I nato 
wdziała właśnie... czerwoną bluzkę“, 


r 

Vis maior 
Jan Sinalco pisze wie:szem o „Fi- 
wrata Ie OZ 
„że śniegu jest mało, 
że jest trochę bajor — 
nikt temu nie winien, 
to właśnie — vis maior!“ 


PT) 


sie 


Kultura francuska 


w Królestwie 


Ze stołecznego bruku 
„Kurjerze Poznańskim 
kulturze francuskiej w b. 
sówce: E 

„wpływ francuski na oblicze War- 
szawy, na życie warszawskiego spole- 
czeństwa, na psychologję warszawia- 
ka, choć mało na pierwszy rzut oka 
widoczny, — jest w istocie bardzo 
złęboki, a już x 
s ed wpłswu rosyjskiego, Ma 


pisze w 
Vester 0 
Kongre- 


dłem estetycznych 


to swoje złe I dobre strony“. 

Zły wpływ. widzi „Kurjer Poznań 
ski“ w tem, że 

„warszawiak ma w swej psychoło- 
gji te tak rażące np. Wielkopolantna 
pierwiastki sceptycyzmu, antytrady- 
cjonalistycznego nowinkarstwa, pod- 
ńwiadomego pociągu do tego wszyst- 
kiego, co jest przeciwieństwem ładu, 
bierarchji 1 społecznego porządku, 

Skutki dobre wpływu francuskie- 
go określa „Kurjer Poznański” tak: 
„Związek Warszawy z Francją jest 
zarazem związkiem z całym światem 
cywilizacji łacińskiej. Polska central- 
na, oparłszy się cywilizacyjnie o Fran 
cję, potrafiła się najskuteczniej o- 
przeć zalewającym Polskę w trudnej 
epoce rozbiorów wpływom  niemieo- 
kim. Dlatego też w Polsce centralnoj 
polskość, która jest w swej istocie 
łacińska, a dla której wpływy dale- 
kiej Francji były z natury rzeczy 
mniej niebezpieczne, niż wpływy sg- 
siednich Niemiec, zachowała najlepiej 
swe oblicze własne”, 


Ld 4 .. 
Biologia pijawek 
„Polska Zbrojna“ zauważyła dzi- 

wny fakt: : 

„że pijawki były swego czasu Źró- 
przeżyć. Na po- 
czątku ub. stniecia konkurówały zwy- 
cięsko w salonach z kwiatami, ptaka 
mi I motylami, Uznano, że połącze 
ule takich odcieni bronzowcgo i zio- 
lonego, czarnego 1 żółtego, pomarań- 


czowego, oliwkowego I czarnego, jak 
we 
stanowi 


wzorzystym 
prawdziwą 


ubarwieniu pijawki, 
symfonję barw“, 


Gen. Prchała nie wróci 


Korespondentka praska „Kurje- 


ra Warszawskiego* (M. M.) donosi: 


„Gen. Prchala, który jeszcze przed 


kilku dniami przybył do Pragi, celem 
wzięcia udziału w radzie ministrów, 
przebywa jeszcze w Pradze. Wedlug 
obiega jących 
pewnością o wiele | nie wróci więcej ną swe 


szłanką zzu Rusi Podkarpackioją, 


pogłosek gen, Prchala 
stanowiskę 


LSD m. > z i c 
ospieszny odwrót na t 


P 


Burzliwy djalog międży premjerem Składkowskim i posłem Stochem” 


Sejm załatwił wczoraj niemal bez Żydzi przyszli do 


dyskusji budżety: Prezydenta 
Sejmu, Senatu i N. L K. 


Przy budżecie Sejmu i Senatu pos. i Francję 


Jóźwiak (nielależny) poruszył 


łoszone zieś na uliczn wie- 

Bo w „I. K. C.“ o wizycie Sejmu i eunuchów była wyższa, po drodze po- Alta paz Ere de której Sale do- 

Senatu w Krakowie. xbawiali ich męskości. (Głośne 1 dłu- chodzą nawet odgłosy codziennej pra 
Przy budżecie Prezydjum Rady Mi-| gotrwałe śmiechy zagłuszają dalsze 


nistrów zabrał głos p. Stoch (nieza- | HOWa mówcy). 


leżny). Wyraził on pogląd, że państwo | 
jest swoistem przedsiębiorstwem ©- 
gromnie skomplikowanem i dla zor- | Mówimy o Prezydjum Ra 


jentowania się, jak przedsiębiorstw 


to funkcjonuje trzeba przedewazyst- 


kiem skontrolować centralne ognisk 


jego siły, niejako halę maszyn, Pre- 
zydjum Rady Ministrów. Pierwszym 
warunkiem dobrego rządzenia jest u- 
odpowied- 
nich sił dla osiągnięcia zamierzonych 
celów i trafna enn jakie sity i ja- | tyleryjska, która ruszyła na 
ką metodą dany cel powinny wywo- | Ochronie 
Znajomość instrumentów, które- | miejsca zaczęła 
mi się dysponuje, jest nieodzownym Ność. W czasie akcji komendanci od- 

rządzenia. Pod, CTinków rozpoczynają alarmować, że 
przykładem nieznajo- | Artylerja nie ma dość silnej osłony ze 
mości tych instrumentów jest usta. | strony politycznej akcji patrolu. Nie 
wa mleczarska, która jak trup zale- | dziwnego, patrol takiej osłony dać nie 
ga w zbiorze naszych praw, ale co do ; mógł i nie może i to 


miejętność zgromadzenia 


łać, 


wymogiem dobrego 
tym względem 


tej ustawy obecne Prezydjum nie 
nosi odpowiedzialności, natomiast u 


stawa zbożowa y regulacją cen jest 


oczywistym dowodem 


re się zużyło. Nieznajomością rów. 


nież instrumentów jest oparcie się na 
O.Z.N. jako sile politycznej, mającej 


rzekomo oparcie 67 proc. ludności 


celów wysuwa podobne 


nie mówi, a natomiast wysuwa się Toga „Tabletki To 
twierdzenie, że Ozon jest siłą rzeczy- dawkach po 2 
wistą, to muszę zrobić zarzut, mó- 


wił p. Stoch, — że instramenty nie- 
zbędne dla właściwej oceny są błęd- 
nie traktowane przez pana premjera. 


Dalszym wymogiem, jakie stawia | 


się Prezydjaum Rady Ministrów, to jed 
nolitość programu i zgodna koopera- 
cja wszystkich ministerstw. Tu w o- 
kresie minionym stwierdzić należy: 
dłagotrwającą kontrowersję między 
działalnością sfer wojskowych a Mi- 
nisterstwem Spraw "Wewnętrznych na 
terenie Wołynia, czego przykładem 
jest sprawa Hrynek i polityki woje- 
wody Józefskiego oraz kontrowersja, 
między czynnikami wojskowemi a Mi 
nisterztwem Rolnictwa co do koloni- 
zacji w uferze dróg strategicznych. 


Wymagać także należy, aby prezy- 
djum Rady Ministrów konsekwentnie 
realizowało swoje programy, wzęlęd- 
nie raz obraną linję polityczną. Wy- 
cofanie się z akcji przeciw Z. N. P 
osłabiło wyhitnie prestiż władzy. 

Administracja nje może być trakto- 
wana nie po dżentelmeńsku. 


Premjer gen. Składkowski: A kto 
traktuje administrację nie po dżen- 
telmeńsku? żądam kategorycznie wy- 
Jaśnienia kogo pan ma na myśli ? 

P. Stoch: Mówię ogólnikowo, a mó- 
wiłbym szczegółowo, gdybym nie 
chciał narażać ludzi, których los 
tegoby zależał, 


Premjer gen. Składkowski: To mt, 
wystarcza, już się pan wycofał. 


Na przerywania posła Kolbusza i! 
na zarzut, że nie rozumie co mówi, | 
p. Stoch odpowiada: więcej rozumiem, 
niż pańska łysa głowa. 

Marszałek Makowski: Proszę pana 
posła trzymać się tematu i nie robić 
obraźliwych wycieczek. Z przyjemno- 
ścią przyjąłem przedtem do wiadomo- 
ści, że pan poseł nie będzie odpowia- 
dał na „zwischenruffy*. Obecnie 
wciąż operuje „zwischenruff'ami*, 

P. Stoch: Dalszem żądaniem w sto- 
sunku do Prezydjum Rady Ministrów 
jest, aby planowanie jego odbywało 
się na długiej fali. Zdając sobie spra- 
wę Z konieczności upłynnienia zbyte- 
cznej ludności wiejskiej, należy zgóry 
odpowiedzieć, jak to ma się dokonać, 
czy przez wprowadzenie do miast ist- 
niejących, czy przez stworzenie no- 
wych osiedli, czy przez przemysł cięż 
ki, czy też przez chałupnictwo, dające 
większą wartość rozwiązania tego 
problemu bez wielkich kapitałów, ja- 
kich potrzebuje zorganizowany prze- 
mysł. 

Na przerywania poseł Stoch odpo- 
wiada: Myśli panów nie sięgają tak 
daleko. 

Marszałek: Proszę pana posła o 
trzymanie się tematu i o niezastana- 
wianie się nad zdolnościami myślowe- 
mi posłów. 


P. Stoch: Prezydjum Rady Mini- 
strów nie docenią ani sprawy żydow= 
skiej, ani nie próbowało rozwiązać 
sprawy ukraińskiej. Należy obawiać 
się, że nie dość jest znana historja 
Polski i działalność w niej żydów. 


| 


Marszałek: 

raz o trzymanie się 
o P. Stoch: Nic dziwnego, że 
djum Rady Ministrów nie może 


z sięgając do 


Prezydjum Rady Ministrów 
do akcji w takim składzie: 
mjer Kwiatkowski, to silna 


ing akcji 


R | Ministrów. 


całego Prezydjum 


ko na gorsze. 


REUM 


miaiyczne i ar 


| 


| Sztab 


których przez Niemcy 
wywozili najpierw do An- 
apra- daluzji, a później na Krym 


i ponie- 
wę artykułu Zygmunta Nowakowskie- | waż w krajach muzułmański 


ch cena 


posła je- 
tematu. 
dy Ministrów 
Prezy- 
roz- 
wiązać zagadnień, jakie czekają, bo 
początków powstania ga- 
'binetu można zrobić porównanie, że 
wystąpiło 
wicepre- 
grupa ar 
front w 
słabego patrolu piechoty i z 
intensywną: działal- 


jest słabą stro- 
Rady 


Wynikiem mego przemówienia po- 
nieznajomości | winno być zgłoszenie votum nieufno- 
i złego stosowania instrumentów, któ-.ŚCi, lecz tego nie zrobię. Obóz rządo- 
wy wygrał wszystkie najlepsze swo- 
je karty i obawiam się, że przy za- 
chowaniu tego obozu zmiana na sta- 
. nowisku premjera mogłaby wyjść tyl- 
Albo raporty administracyjne nie od- 
tworzyły trafnie rzeczywistości, iż S] 
statnie wybory sę raczej zwycięstwem 
administracji, a nie Ozomu, albo też | 
wbrew trafnym raportom Prezydjum 
Rady Ministrów dla takich lub innych 
twierdzenie. 
Uważałbym to za błąd, lecz zrozu- 
miałbym, gdyby padło twierdzenie, że 
oparcie się na Ozonie jest niezbędne 
dla przeprowadzenia wyborów Prezy- 
denta w r. 1940, lecz o ile się tego 


szczególnie dają się 


> ian © : 
iczęste zmia ałyczńe uśmierza 


a 


Sprawozdawca p. Gdula 


ru polemizować z 


wieniu, 
było. 


Przy budżecie M. S. Z. 


ładowanie skierowano 


czeństwa 


przeświadczeni, 


zacznie bezstronniej oceniać 


snych dla wszystkich celów. 


P, Pankiewicz stwierdza, w 


tę walkę musimy wygrać. 
Następnie bez dyskusji 


pos. pikusa (Ozon). 


s Aa 


KOM 


we znaki nagłe 3 
gody. Bóle reu- .1 


al stosowane w 
letek 3 razy dzien- 


ligę w tych cierpieniach 


ozonowy cola sie 


zowano centralę spraw gospodarczych. 


(Ozon): 
Przemówienie p. Stocha powinno być 


cy naszego państwa, Nie mam zamia- 
przemówieniem p. 
Stocha, albowiem polemika tego ro- 
dzaju dodałaby tylko powagi przemó- 
które wcale poważnem nie 


zabrał mię- 
dzy innymi głos p. Pankiewicz (Ozon), 
który omawiając zdarzenia jesienne, 
powiedział: Wysunięcie naszych słu- 
sznych postulatów wywołało w prasie 
zaprzyjaźnionej z nami Francji dale- 
ko idące niezadowolenie, którego wy- 
pod adresem 
Polski. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
iż dobrze poinformowana część społe- 
francuskiego gotowa jest 
zrozumieć intencje Polski, która nie 
sięga po cudze, ale będzie broniła swe 
go do ostatniej kropli krwi. Jesteśmy 
że opinja francuska 
naszą 
politykę, idącą zdecydowanie do ja- 


dal- 
szym ciągu, że w roku bieżącym wcho 
dzimy w okres walki o kolonje i że 


przyjęto 
budżet M. S. Wojsk., który referował 


ski 


nika „pólski”, 


stach į zajęcie się 


zamierzający óSiedlić się w miast 


sto odmawia im się 


Podwójny 


Interpelacja pos 
Poseł ks. dr. Lubelski 


darza gregorjańskiego. 


terpelant" -= uchwalił 
szoną -rezolucję 
ści: 


lendarza  gregorjańskiego.* 
dr. Lubelski — 
darz gregorjański następujące 
stwa: Japonja, Turcja mahometańska, 
bolszewicka Rosja, Rumunja, 
prawosławne patrjarchaty konstaty- 
nopolski, aleksandryjski i antiocheń- 
ski, prawosławne cerkwie Cypru, Gre- 
cji,Estonji, Finlandji. 

W Polsce trzymają się jeszcze ka- 
lendarza juljańskiego obrządek grec- 
ko - katolicki, cerkiew prawosławna 
i staroobrzędowcy, Za wprowadze- 
niem jednolitego kalendarza przema- 
wiają nietylko względy naukowe, ale 
i ważne względy spoleczne, gospodar- 


t 


Dwie godziny ukraińskie w Sejmie 


| Dnia 13 b. m, w dyskusji generalnej 

o budżecie, która trwała do późnych 
! godzin wieczornych, przebieg obrad 
był następujący: 


| Głos Ukraińca 


P. Witwicki: Przypada mi obowią- 
zek omówienia polskiej polityki ofi- 
, ojalnej w stosunku do narodu ukraiń- 
| skiego (głosy: nie ma narodu ukraiń 
|, skiego). 


P. premjer oświadczył na Komisji 
Budżetowej, że rząd uznaje istnienie 
narodu ukraińskiego i że nie usiłuje 
go wynaradawiać. Tymczasem uzna- 
nie narodu to zarazem uznanie ko- 
| nieczności ustanowienia takich form 
ustrojowych i takich praw, któreby 
umożliwiły narodowi pełny rozwój. 
Zamierzeń rządu co do tego nie zna- 
my. A jak wygląda rzeczywistość? W 
ubiegłym roku na Chełmszczyźnie za- 
mknięto | zabrano świątynie ukraiń- 
skie (głosy: tam też Ukraina? Od- 
bleramy to, co Moskale nam zabrali). 
Młodzież ukraińska nie ma dostępu 
do szkół, chłop ukraiński nie może 
powiększyć swego niewystarczające- 
go gospodarstwa (przerywania, gło- 
sy: małoście jeszcze dostali?), kup- 
com odbiera się możność zarobkowa- 
nia (przerywania), prowadzi się tak 
zwaną rewindykację dusz (liczne prze 
rywania; głosy: bo słusznie odbiera- 
my to, coście nam kiedyś zabrali). 
Zacytuję, to, co powiedział w zesziej 
sesji b. poseł Hofman (głosy: to nas 
nieobowiązuje, To jest autorytet), kie 
dy mówił o rewindykacji. Mówił, że 
nie można wkraczać w sprawę wiary. 
My nie szukamy Ukraińców, lecz o- 
ni Igną do nas siłą wspólnoty krwi 
(przerywania). 12 stycznia był w Tar- 
nopolu zjazd rady gospodarczej t.zw. 
sekretarjatu porozumiewawczego przy 
udziale członków rządu i wojska 
(głosy: to dobrze, brawo). Zjazd 
stwierdził dodatni wynik prac sekre- 
tarjatu, wyrażający się w podniesie- 
niu życia gospodarczego polskiego, a 
zahamowaniu ukraińskiego, (p. Żżybor- 


ski: to nieprawda, ja Panu odpo- 
wiem). -Czy to jest zadanie  Pań- 
stwa? (przerywania, głosyr to nie 
jest ścisłe co Pan mówi. To dema- 


gogja). W czasie zeszłorocznych u- 
roczystości listopadowych we Lwo- 
wie, jeden z przywódców O.Z.N. po- 
wiedział: „musimy wrócić narodowi 
polskiemu dusze polskie (okrzyki: 
brawo, tak jest, huczne oklaski) i 
ziemię polską (huczne oklaski), bo 
była ona zawsze polska oklaski), 


Stanu p. Szembek. 


gdyż Polacy tu przyszii, gdy 
tylko ziemia 
dzienników, stojących blisko rządu, 
czytamy ostatnio: „wielki program 
ofenzywy w Małopolsce Wschodniej” 
' (głosy: słusznie). Co to wszystko zna 
czy? to ofenzywa, to atak aż do zni- 
szczenia przeciwnika, Chce się znisz 
czyć Ukraińców, ale panowie, którzy 
o tem myślą, źle oceniają sytuację. 
My dziś nie damy sobie wydrzeć du- 
szy (oklaski na ławach ukraińskich). 
Przez 20 lat nie zrobiono nic, aby 
zwiększyć atrakcyjność Państwa Pol- 
skiego dla prądów wolnościowych, 
nurtujących dziś narody we wschod- 
niej Europie (przerywania, głosy: 
frazes. Inaczej by Pan tu nie prze- 
mawiał), 


P. Csadek: Naród ruski domaga 
się opieki i wzięcia go w obronę przed 
agitacją ukraińską (p. Pełeński: co 
Pan opowiada?). (Głos: pełnomoc- 
nik). Imieniem ludności ruskiej zgła 
szam następującą deklarację: „Zwią 
zani na przestrzeni wieków z kultu- 
rą i narodem polskim, pragniemy 
Żyć na ziemiach współnie zamieszka- 
łych w braterskiej miłości i w zgo- 


dzie, jako lojalni obywatele, współ- 
odpowiedzialni za wielkość i potęgę 
Rzeczypospolitej." 


Ceny przemysłowe 
Ka . 
a rolnicze 
P. Jedynak: Dzisiaj spo'wcie wgi 
w . zakresie. towarów przemysłowych, 
jest tak niskie, że nawet drakońskie 
obniżenie cen przemysłowych nie da- 
łoby wielkiego rezultatu. Dopiero ze 
wzrostem przychodów, rolnictwa moż 
naby wspólnie  przekalkulować ceny. 
P. Sanojca: Mój stary znajomy 
kolega Wawrzkowicz, chce widzieć 


EE e eaa es aa, T 
Niedyspozycia min. Becka 


Wicemin. Szembek 
w Sejmie 

Naskutek  łekkiej niedyspozycji 
min. Beck nie będzie opuszczał 
swego mieszkania w ciągu  naj- 
bliższych dni. 

Wobec tego w czasie dzisiejsze- 
go .plenarnego posiedzenia Sejmu, 
na którem m. in. omawiany bę- 
dzie budżet M. S. Z, resort ten 
reprezentować będzie podsekretarz 


polityczne) zmusza 
form podciągnięcia 


była tu jakiś symbol w Witosie i uważa, że 
i niebo“. W jednym z, wystarczy 'Witosowi darować 


karę, a 
„całe Btronnictwo Ludowe pójdzie do 
| zjednoczenia narodowego, Żeby kole- 
ga. Wawrzkowicz był jeszcze człon- 
kiem Stronnictwa Ludowego, był — 
lale dziś jest to plusquam perfectum, 
Któż zatem pana upoważniał do o» 
brony Witosa? A nuż damy się na- 
mówić i ulezniemy i cò wówczas bę- 
dzia saie: Witos nie potrzebuje obro- 
ny, nie 
a sprawa Brześcia też nie powstała 
z powodu naprzykład niedopitej ka- 
wy w bufecie. Każdemu zdarza się 
zgrzeszyć, ale nie każdy potrafi do- 
brzę zgrzeszyć, a pokutować to nikt 
nie chce. 
W dalszej dyskusji kilku mówców 
polemizowało gwałtownie z atakiem 
Ukraińca p. Witwickiego. 


Wykluczamy momenty 
masowo-rewolucy'ne 


Przemawiał również p. Wenda, któ 
ry powiedział między innemi: | 

W swej mowie katowickiej p. wiel 
cepremjer Kwiatkowski mówił o po- | 
trzebie wielkiej rewolucji gospodar» | 
czej, technicznej, budowlanej, przemy 
słowej, konsumcyjnej, społecznej | goj 
cjalnej, dokonanej świadomie na: dro- 
dze Szybkiej ewolucji stosunków. I 
to zastosowanie jest najsłuszniejsze, 
Tak, właśnie potrzebna nam rewolu- 
cja od góry ze względu na potrzebę 
realizacji. najobjęktywniej określonych 
konieczności, i ze względu na to, że 
tylko szybkie; planowe i. wszechstron- 
ne działanie żdolne jest bez reszty 
zmobilizować. energję twórczą naro-! 
du. 

Gdy się obserwuje w Polsce takty- 
kę i ideologję ruchów dynamicznych, 
pragnących naśladować metody do- 
konań nowoczesnych państw zacho- 
dnio - europejskich, zdać musimy 80 
bie sprawę, że można naśladować do- 
konania, ale _ nie metody ruchów, 
które doprowadziły do wielkich osig- 
gnięć. 

Stabilizacja ustroju państwowego, 
dokonana przez Józefa Piłsudskiego 
i. wykluczenie wszelkich momentów 
masowo = rewolucyjnych, jako meto- 
dy bodźców psychicznych dla nasze- 
go narodu (bo wyklucza to absolut- 
nie nasza racja stanu i położenie geo 
nas do innych 
wzwyż naszego 
kraju, niż te, według których odby- 
ty się procesy odrodzeńcze w dyna- 


micznych krajach zachodnio-europej- | chu ko.ejowego na Busi * 
akici» packicj, 


a pomieszczeń dla rzemie.lniX 


Trzy wnioski poselskie 
Poseł Jóźwiak zgłosił wczoraj do la: 


w życiu gospodarczein. 
W drugim wniosku pos. Jóźwiak pro- 
ponuje ustawę „o rekwizycji lokali na 
cele handlowe i przemysłowe dla lud- 
ności polskiej”. W uzasadnieniu czyta- 
my, że jednym ze środków do rozwią- 
zania problemu przeludnienia wsi jest 
osiedlanie się ludności wiejskiej w nua- 
zez nią handlem 
i przemysłem. Rzemieślnicy czy elaid 
ach 


nie rozporządzają jednakże takim ka- 
pitałem by mogli budować czy naby- 
wać własne lokale a zmuszeni są je wy: 
najmować. Przytem napotykają jednak- 
że ma trudności ponieważ bardzo czo- 
wynajęcia wul- 
mych pomieszczeń względnie żąda się 


W r. 1937 — jak przypomina in- 
Sejm zgło- 
następującej tre- 


„Sejm zwraca się do rządu, aby u 
władz kościelnych obrządków i Wwy- 
znań w Polsce, które do tegó czasu 
trzymają się kalendarza juljańskiego, 
poczynił starania o wprowadzenie ka 


Pó wojnie światowej — pisze ks. 
wprowadziły kalen- 
pań- 


nadto 


ył nigdy takim 3 


| mier działającego w ramach do 


c marszałkowskiej dwa wnioski scowych. sście przeł 
Polski dawno, a os. Pikusa (Ozon aby w | Pierwszy z mich znany już naszym Projekt ma na celu przyj 
R. P, działalność swoją zaczęli od handlu a ie Rady Ministrów. zórgani. winy nikom dotyczy ochrony przymiot-| rekwizycję pomieszczeń z pomocą Wi 
niewolnikami, 


kupcom i rzemieślnikóm, którzy 
wiednich lokali wynająć nie mog4 
mo że w danem miescie ódczuwa 


dują się wolne pomieszczenia 
wiednie na ten cel, j: 
Aby jednakże właściciele nie byli 
krzywdzeni przewiduje się obowi 
zabezpieczenia należnego czynszu 
okres 6-miesięczny i możliwość W)! 


szu ustalonego przez 
niszczenia zajmowanych lokali. 


nym medalu ochotniczym. 


Kalendarz 
ła ks. Lubelskiego 


zgłosił | cze, państwowe i religijne. Wskot | 
onegdaj interpelację do premjera 
w sprawie powszechnego zaprowa+ 
dzenia w państwie polskiem kalen- 


podwójnego kalendarza obch 


szanych. podwójne święta, co 
odbija się w handlu, rolnictwie, 
myśle, a przedewszystkiem W 
nictwie, urzędach i w armji 


darza dają się odczuwać, 
w rodzinach mieszanych, 


gregorjańskiego, a część julj 
Nadto wywołuje to u wielu 


których jedni świętują drudzy 
j 


4- 
Przedstawiając te fakty 1 
pominając, że już dwa lata 


lucji, interpelant pyta, czy 


starania poczynił rząd o 
i jakie są powody, że 


nie zaprowadzony w państwie 
skiem? 


W oparciu o człowieka 


niezależnego 
Ludowcy dla kultury 
| i bytu wsi 
i 
| 


Dn. 13 b. m. obradował "A 


szawie Naczelny Komitet wod” 
nictwa Ludowego pod prze po 
nictwem prezesa M. Rataja ne 
sytuacji polity chal 
spraw organizacyjnych, : KO 
sprawozdania z obrad Główne ots 
misji Gospodarczej Stro tej 
Ludowego, akcentując uchwały er 
komisji, w których m. in. P9 
dziano: 

Stan i położenie, w jakiem se By 
aka włeś znalazła, wymagaj won 
tniastowego ustalenia planu l jem © 
żenia wysiłków nad przywróce! goin 
płacalności i podniesieniem 
go stanu kultury i warunków 
wania Indności wiejskiej. cche 

W. tej pracy dążąc do POW WEŃ” 
ści wystłków, należy się PRZ et 
stkiem oprzeć o światłego, © 
nego człowieka, solidarnie Í prosak, 
nych organizacyj ogólno - rolniczy, 
Praca w terenie winna być OP. ogó 


| omówieniu 


| miejscowe kółka rolnicze, a n% izaci? 


blu powiatu o powiatową Of, 
ogólno - rolniczą. 


Odznauczzmi8 


Krzyżami Zasługi» 
Zarządzeniem P., Prezydenta j 78 
odznaczeni zostali Złotym Krzyż sko 
sługi m. inn.: dr. Sabina Dem pozy; 
Kalikst Kędzierski, Juljan RZEF jył 
ski, dr. Mieczysław Srokows** 
ga Suffczyńska,.. dr. Juljan „m jóre 
Marja Ulrichsowa, Wacław yoia 
ski, dr. Kazimierz Józef d żary”” 
Bronisław Zdanowicz, Leopo! 
Małgorzata Żmudzka. dn 
Srebrnym Krzyżem Zasługi Sypie” 


czeni zostali m. inn.: Marja s JË 
wicz, inż. Jan Kloczkowski, rept 
na  Kozińska - Sobierańskh -ygn 


Leśkiewicz, Anna Machczyński jęk 


na Mayzlowa, dr. Czesław onik? 
ski, Helena Nowodworska, we zotit 
Sipowicz, Tadeusz Szezerb&, Tra” 
Julja Szymańska, Michalina sayha! 
Zofja Wołłowicz, Stefanja WY 


| Marja Zaborowska. 


Militaryzycja ko €l 


ej 
na Rusi Po ikarpacki 


$ 
HUSZT. 13.2. Równocześlie „p 
objęciem przez gen. Prch Eat 
sortu komunikacji wydane aii $ 
zarządzenia 0 przeprowadzi 
dniem 15 b. m. militaryza* g 


czynszu niewspółmiernego do cen miej 
odpo 
brak polskich warsztatów pracy a 25% 
A 


+ n 
wiedzenia z powodu niepłacenia cayi n 
sąd względ! 


Ę 
3 


obrządkowym | wyznaniowym ujemnie 


Ujemne strony podwójnego „a, 
których 


część rodziny trzyma się kalendaro 


rozgory” 


w 
czenie, że w tych samych dniach 


pracie 


przy” 
doble- 
ga od uchwalenia przez gojn kie 


a 


2 


wprowó” 


ańskie$9 
dzenie kalendarza Br jalendarć 


ten nie został do tego czasu © pol 


m 


OF 


kd : "nie 

Pos. Klimkiewicz z  Ozonu zgłoś tie 
wniosek zawicrający projekt itis. 
wojennym krzyżu ochotniczym | W0% 
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fU które go... doszły 


—=dRewelacyjna korespondencja Otton Habsburg—Sehuschnigg 


„jście prze] > 


omocą 


1 


W nbiegłą niedziełę mimął rok od 
ętnej wizyty nieszczęsnego dr. 


stra spraw zagranicznych . Austrji, 
Gwido Schmidta, nie cieszącego się 


tórzy odpo ] 
| mogą mi schnigga w Berchtesgaden. 12! zaufaniem tych mocarstw i zdra- 
dczuwa 54] g0 1838 roku rozpoczął się ©- dzającego ` skłonności proniemiec- 
acy a zni mi akt tragedji, której na imię kie. Sprawą tą Schuschnigg winien 
nia > Austriae“, choć wtedy je-| sam pokierować, by bez wiedzy nie 
k byli Poi ksr sie wydawało, że do „„Am- | lojalnego ministra, w najgłębszej 
obowiążeh ussu nie dojdzie: świat, Eu- | tajemnicy, póki to będzie możli- 
zynszu M] o" Anglja i Francja, Włochy | we, zweksłować orjentację polity- 
rość wyl” ky: cza, do tego nie dopuszczą. | czną republiki. 
enia czy” | w miesiąc później wojska nie- W dziedzinie wojskowej należy, 
względnej bockie przekraczały granicę au-| zdaniem Ottona, zwiększyć znacz- 
ali. jacka, poczęto głosić, że była to|nie zbrojenia, którym podporząd- 
zgłość Bo oczność dziejowa, wydarzenie | kować wypadnie wszelkie inne po- 
ży wy» iknione. trzeby finansowe kraju. Tylko sił- 
m i woje” na armja uchroni: Anstrję od nie- 


Z 


bezpieczeństwa „„Anschłuss'u*. 

W sprawach polityki wewnętrz- 
nej Otto radzi oprzeć się na ro 
botnikach, którzy zadokumentowali 
swój patrjotyzm i są nieprzejed- 
nanymi wrogami hitleryzmu. Dru- 
gim zaś sprzymierzeńcem, pewniej- 
szym jeszcze, są legitymiści au- 
A które nie zrozumiały | Strjaccy, którzy — za to on, Otto, 

Porę, że tylko restauracja mo-| Tęczy, pójdą ślepo za Schuschnig-| 
Krchji w Austri mogłaby i ją i| Ziem, jeśli uwierzą, że kanclerz chce 
b sama uchronić przed Biebeznie- | zà każdą cenę, nawet nierównej wal 
Ia em ekspansji niemieckiej. | ki orężnej, utrzymać  niepodległy 

się to widoczne zwłaszcza po|byt Austrji. Z całą bezwzględno- 
tgedj Czechosłowacji. | ścią natomiast należy tępić naro- 

Pogląd ten potwierdzają świeżo | dowych. socjalistów, czy, jak się 
kłoszone, rewelacyjnie _ brzmiące | wtedy jeszcze w Austrji zwali „be- 
Madomości na temat wymiany li-.tont - Nationale“. Wszelka słabość 
ków między pretendentem do Kkoro wobec nich to katastrofa państwa. 


y austrjackiej, Ottonem Habsbur- | . ładze! 
tem, a ostatnim kanclerzem nie- | Ustąp mt wiaczę, 
kdlogłe j republiki, dr. Schusch-| A teraz sensacja największa! 
Iggiem. Korespondencja ta przy- Podobno — pisał Otton — Schu- 
ostatnie dni przed „An-|schnigg miał się nosić z zamiarem 
m“, bo na czas między 17 ustąpienia ze stanowiska, jeśliby 
i 2 marca 1938 r. W jej nacisk niemiecki się zwiększył. W 
Jasne się staje, dlaczego| tym wypadku on, Otto, zgłasza go 
upaść musiała, czemu a-| towość, prośbę, a nawet radzi, prze 
nastąpiła tak piorunująco | kazać sobie agendy  kanelerskie. 
bez jednego wystrzału, ij Nie miałaby to być formalna re- 
Otton Habsbnrg ogłoszony | stauracja monarchji, tylko zmiana 
przez hitlerowców zdrajcą | na stanowisku szefa rządu, która- 


Dlaczego „Zdrajca”? 
= w perspektywie rocznej spra 
(7 te wyglądają zupełnie inaczej: 
nschluss* nietyłe był „koniecz- 
cią dziejową”, ile logicznem pa- 
Węenstwem błędów traktatu wer- 
paklego, czy też, w stopniu jesz- 
ym, polityki państw „Ma 
kj Ententy*, 


.« 


ST 


Ja 


FU 


M by bez rewizji konstytucji, stwo- 
|rzyła możliwość powrotu na tron 
Dwa listy | Habsburgowi. Prosi o to, bez 


j sch | WZ8ledu na warunki polityczne i 
ot. | Sytuację, w której przyszłoby mu 
władzę przejąć. Wierzy, jest prze- 
konany, że potrafi obronić Austrję 


Źnaną jest dotąd treść 
a listów: błagalnego Tistu 
do Schnschnizga z dnia 17.2. | 


"Sy, 


tu Ojczyźnianego”, a bo- 


, 


` 


en, mianowaniem KE | 
r 
ktw Austrji: „bis im den Tod:| obchodzone jest uroczyście święto | 
Beni” o walce na śmierć i życie, | Towarzystwo Przyjaciół Litwy. 
sła Republiki Litewskiej. 
Są Ottona, błngałny, rozpaczii- | nowego apartamentu prywatnego w 
de gaden, wzywa - Schuschnig-| niżej mieszkają min. Augustostwo 
4 
arola zaklina. biednego kan-| Poseł litewski siedzi przy biurku, | 
oblicze księcia Witolda, 
ducha i narodu niemieckie- | Purpura, gronostaje, korona... Jest 
rodowych socjalistów anstrjac | Wilejszysa. Dr. Szaulis nabył ją od 
Ia, > > 3 s 
Że to wałka nietylko o pa-| mówi nam dyplomata litewski — a 
Nią” Kościół katolicki, o wiarę i| Dawno to było, gdy „Kurjer Polski“ 
y z najtajniejszych zakamar | prędko. A jakie ogromne zmiany! 
nast; > . 
ly tji Habsburgów. Zawiera ten | chce się wspominać czasów, tak nie 
dą 0? nierealny, program działa» | zresztą nawet jeszcze nie tak dawno, 
Co robić drodze nędzne  chałupki-lepianki. 
kazania: 1) w sprawie polityki | dnie wiele udało się Litwie. zdziałać 
oświaty. 
L zio o mocarstwa zachodnie,! ne szkoły lnmdowe. Ale. dużo również 


bq ma ministrem i przyjęciem na- 
mową Schuschnigga, w której 
€iss-Rot".. Od Berchtesgaden, , narodowe Litwy. Obchody 21-ej ro-| 
7 która.. sprowadziła ultima, Z okazji tej rocznicy nasz sprawo 
Min. Szaulis przyjmuję naszego 
1. Napisany pod wpływem wieści, al. Ujazdowskiej. Jest to najpięk- 
„nieustępliwości w obronie by! Zalescy, o piętro wyżej zaś poseł 
ai na wszystkie świętości, na a na ścianie nad nim widzimy por- 
atowiedzialność wobec Boga i Hi- marsowe 
b; i RAA 
aczy mu, że dalsze ustęp- | to kopja obrazu z katedry wilen- 
tp 
ą.; to koniec Anstrji, do którego | córki inżyniera. 
Kanie na tym skrawku ziemi, a-, zdaje mi się wciąż, jakbym dopiero 
Li całej Europy środkowej... | drukował wywiady ze mną? Dwa- 
go nad dołą swej oj-| Wtedy przyjeżdżałem jeszcze z pod 
| pamiętam, przejeżdżając przez Wie 
hady Otton daje w nim stero-| Dziś cd krok schludny domek. Już 
anicznej, 2) taktyki  wojsko- | przez te 21 lat. 
kary aniu. gimnazjów i mmiwersytet własny, 


Wizytą Schuschnigga w Berch- | 
h socjalistów austrjackich | 
o Wiedział walkę do npadłego o| Dziś po 
łe. kapitulacji, do decyzji o ple | cznicy niepodległości przygotowuje 
iemieckie i dymisję Schusch- | zdąawca dyplomatyczny odwiedził po- | 
: Błagalna prośba ,Sprawozdawcę w gabinecie swego 
Stotnym ` przebiegu rozmów w|niejszy bodaj dom w alei. O piętro 
ła 
lą yjstwowego Austrji. Syn cesa- | estoński Markus z małżonką. 
przeszłość cesarstwa, na tret, z którego spogląda surowe a 
na konieczność utrzymania odzłanego w płaszcz koronacyjny. 
Wobec żądań Hitlera i napo- | skiej. Była ostatnio własnością inż, 
żadną cenę dopuścić nie wolno; — Jestem tu już pięć tygodni — 
tę, Paczliwe zmagania 0 rząd|co przyjechał... Czas szybko leci. 
dart to pisany krwią serdeczną, | dzieścia lat temu... Minęły te lata 
dumnego potomka starej | okupacji niemieckiej. Nawet nie 
Jednak į konkretny, choć wte-| dawnych, a odległych zarazem... A 
rzbołowo do Kowna widziałem po 
gą, anem, zrezygnowanemu kan- | nie widać  słomianych strzech =- 
Roy Austrji trojakiego rodzaju | wszystko kryte gontem. Niewiarogo 
vi3) polityki wewnętrznej. | Weźmy choćby wzrost: o ł 
z, Polityce zagranicznej radzi œj Jest obowiązkowa, mamy więc licz- 
powie swą pomoc w nawiąza 

ednich pertraktacyj i 
Fstrzegać stę mielojalnogo mini- 


każe katedry niemal wyłącznie ohsadzone | wejściu jy 
przez uczonych Litwinów, z minima] Czyżby stąd gniew!” 


last kończy się gorącym apelem 
do Schuschnigga o spełnienie proś- 
by gorącego patrjoty i zaleceniem 
jak najściślejszej dyskrecji. 


List | państwa, 


piej ntrzymać Anstrję nzależnioną 
od Rzeszy, aniżeli doprowadzić lek- 


komysłnie do zupełnej likwidacji 
Idea bowiem państwo- 


ten doręczył Schuschniggowi tajny | wa, tradycje dynastji habsburskiej 


„kurjer cesarski*, który 


wiózł w najgłębszej tajemnicy od- | niepowodzenia 


powiedź kanclerza. 


Straszna odpowiedź 


też za-|są wieczne, 


przetrwają chwilowe 
polityczne i gdyby 
jnawet dzisiejszym reprezentantom 


' tych tradycyj przyszło na ołtarzu 


-| konieczności dziejowych złożyć wła 


Musiała ona być dla Ottona dru- | sne aspiracje, z większą to będzie 
zgocąca. Schuschnigg bowiem twier korzyścią dia kraju, aniżeli rozpę- 
dził, że to, co się stało, stać się mw- | tanie wojny. Przejściowa restąura- 
siało; że nie wolno w sprawie au- | CJ4 monarchji za cenę krwi i woj- 


strjackiej doprowadzać do wojny i| NY pogrzebałaby tę ideę raz 
przelewu krwi; że na obcą pomoc; ZAWSZE. Nie należy 


na 
też myśłeć o 


tylko wtedy można liczyć, gdy jest | tem, jak z honorem zginąć, ale kon 


zupełnie pewna. 

Kanclerz związkowy, w grzecz- 
nej i wierno - poddańczej formie, 
wyrzucał Ottonowi nieznajomość 
sytuacji w kraju, tak wewnętrzno- 
politycznej, jak gospodarczej; da- 
wał do zrozumienia, że 
jest bez oparcia o Niemcy niezdol- 
na do życia, że ludność jest po 
stronie narodowych socjalistów 
itd. itd. 


Byle nie wojna 


Oświadczył wreszcie, 
nym wypadku do przełewu krwi nie 
dopuści, bo wie, co to wojna, bo 


przeżył także i wojnę domową. L.e- | 


SOC 


J. WOLANOW, Warszawa, Łódź, 


Pabjanice, Łuck P. K. O. 18814. dziś jeszcze niewiadomo... 


r. | od i 4 ek ` = ź 
nej  yzudeaię o sd spent Aa] | przęd zakusami Rzeszy. 166 
encja dotyczy więc okresu m | ERMRERZTA 


tegoż uniwersytetu. Wraz z rozpo- 
wszechnieniem oświaty, ogromnie 
wzrosło czytelnictwo. Gazety i per- 
jodyki powstają w dużych ilościach, 
a nakłady książek stałe się powięk- 
szają. A to przecież najdokładniej- 
szy miernik kultury, czy nie? 

— Czy i gospodarczo Litwa roz- 
wija się pomyślnie ? 

—Ależ oczywiście! Reforma rol- 
na dała, wbrew przypuszczeniom pe 
symistów, estatecznie dobre wyni- 
ki. Produkcja rolna dzisiejsza wy- 
nosi więcej, niż przedwojenna. Ro- 


| boty publiczne prowadzone są ener 


gicznie. Mamy coraz więcej kolei, a 
zwłaszcza szos. 200-kilometrowa no- 
wa szosa Kowno — Kłajpeda jest 


Każdy tek śpiewa, jak m 
dziób wyrósł 


Tygodnik „Obrona Kultury“ za-|nie gospodarczej. 
Je- | traktat handlowy da zapewne obo- | 
hannhe'y Wielopolskiej na p. Iłłako- pólne korzyści. Trudności w tej dzie 
| dzinie 
„O wielkich ludziach powinni wszy- | obustronnych 


biera głos w sprawie ataku p. 
wiczównę: 


scy pisać, kto cań o nich wie. Histo- 
rja wyłuska prawdę. Im materjału 
jest więcej, tem lepiej dla wielkości, 
O Marszałku zapewne jeszcze pisać | 
będzie jego szofer, fryzjer i może Kel- | 
ner, który mu kiedyś usługiwał w ka- | 
wiarni krakowskiej. Każdy tak śpie- | 
wa, jak mu dziób wyrósł. Czerroański | 
malował Piłsudskiego w karykaturze. 
L Marszałek się nie: obrażał. Piłsud- | 
ski, musiał lubić Hłakowiczównę dla- | 
tego także, że była, jak on, Litwinką | 
i tak samo, jak On, upartą. Widać z | 
jej opowiadań, że bawiło go to. Nie | 
trzeba zapominać, że Marszałek trak- 
tował Iiłakowiczównę na stopie towa- 
rzyskiej. Sam był wielkim panem i 
iubit ludzi pewnego poziomu towarzy | 
skiego, oczywiście, nie wtedy, gady | 
chodziło o Polskę, ale gdy chodziło, 
naprzykład, o przyjęcie herbatką Pa- 
na Prezydenta. W takich razach nie 
podobały mm się typy. klękające przy 
na  podwórzec  Bełwederu., 


Austrja | 


że w żad-| 


| 


Aradycyjna łączność sere 
21 lać miepodległiej Lićweg 


raz pierwszy w Polsce! nemi wyjątkami, już- absolwentów | naszą specjalną: dumą. Mamy w tej 


| siedzkiemi. 


| zobaczymy. 


| żności... 


I ków. 


centrować swe wysiłki, by kraj z 
| honorem utrzymać dła lepszych cza 
sów, które kiedyś przyjść muszą 
| Wraz z całkowitą przebudową Furo- 
| py, niestety, dopiero chyba po 
przyszłej, wojnie. 

Na zakończenie Schuschnigg o- 
|świadcza, że decyzje co do jego e- 
wentualnej dymisji, jak i nomina- 
cji jego następcy, to, według kon- 
stytocji austrjackiej. prerogatywy 
prezydenta związkowego, a o dro- 
| dze nielegalnej zmiany rządn mo- 
wy być nie może. 


i Wierzył tylko Hitlerowi 


Jak widać, z odpowiedzi Schusch 
nigga, nie wierzył on ani w pomoc 
mocarstw zachodnich, ani Mussoli- 
niego, ani w Austrjaków. Wierzył 
natomiast, w myśl tego, co zapew- 
ne usłyszał w Berchtesgaden, że 
Niemcy nie chcą aneksji Anstrji, 
jeśli ona będzie posłuszna dyrekty- 
wom Berlina. 

Dopiero pe mowie Hitlera, 20 lu 
tego, o 10 miljonach Niemców przy 
granicach Rzeszy i po nowych żą- 
daniach hitlerowskich, zmienił front 
|i postanowił się bronić. Było już 
jednak za późno. 

Listy te miały pozostać w naj- 
głębszej tajemnicy. Podobno jed- 
inak treść ich dotarła do Berlina 
i nie pozostała bez wpływu na 
! bieg wydarzeń. Czy tak rzeczywi- 
ście było i jak to stać się mogło, 


| 


Bon. 
U TER easta raan went t a epe aneen] 


dziedzinie zakrojony na wielką ska 
lę plan dziesięcioletni. Duże postępy 
poczyniła również elektryfikacja 
kraju. 

O rolnictwie już mówiliśmy kie- 
dyś. Spółdzielczość tam dużo poma- 
ga. Moc ziemi uprawnej. Pola i łą- 
ki są racjonalnie i starannie uprn- 
wiane. Skutki świetne. 

- A polityczne sprawy? 

— Rozwijają się pomyślnie. Za- 
graniczna polityka nasza polega na 
skutecznem utrzymywaniu dobrych 
stosunków z poszczególnemi naro- 
dami i udaje nam się to doskonale, 
zwłaszcza serdecznie jesteśmy zwią 
zani z narodami bałtyckiemi. 

Jak się kształtują stosunki z 
Polską? 

— Stały się już niemal zupełnie 
normalnemi stosunkami  dobrosą- 
Co chwila dołącza się 
nowy fragment, bądź to w dziedzi- 
nie np. debitu gazet, bądź w dziedzi- 
Zawarty świeżo 


pochodzą raczej z powodu 
ograniczeń  dewizo- | 
wych, ale to już rzeczy przejściowe 


i niezależne od dobrej woli r + | 
stwa, lecz wynikające ze specjal- 


nych warunków o Szerszym, świa- 
towym zakresie. Jak będzie dalej, 
Jeżeli jednak stosunki 
nasze potoczą się nadal po drodze 
wzajemnego zaufąnia i dobrej woli, 
to przyszłość zapowiada się pomyśl- 
nie. Ze swej strony postaram się 
przyczynić do tego w miarę sił i mo | 


| 


Dziękując panu ministrowi za in- | 
teresujące i cenne oświadczenie, | 
wychodzimy pod wrażeniem, . że | 
wielowiekowa przyjaźń połsko-litew- | 
ska odradza się w całej pełni. Bo | 
przecież paroletni. spór  sąsiedzki | 
o „miu graniczny” nie może zamą- 
cić bliskości i łączności serc, opar- | 
tych na tradycjach wiełu, wielu wie 


Diplomaticus 


Wyniki wyborów 
samorządowych 


W miesięczniku „Przekrój“ po. 
dano oparte na danych póhirzędo- 
wych tablice, obrazujące wyniki 
dotychczasowych wyborów samo- 
rządowych. Według tych danych: 

„Na ogólną liczbę 1724 manda- 
tów (w 88 miastach) . otrzymałi: 
Obóz Zjednoczenia Narodowego 445 
t. j. 25,8 proc., Stronnictwo Naro- 
dowe 458 — 26,6 proc, Obóz Na- 
rodowo Radykalny 6 — 0,3 proc. 
Stronnictwo Pracy 118—69 proc., 
Stronnictwo Ludowe 13 0,8 
proc. Polska Partja Socjalistyczna 
220 — 12,8 proc., Bund 33 — 1,9 
proc., Inne ugrupowania żydow- 
skie 93 — 5,4 proc., Niemcy 25 — 
1,5 proc., Ukraińcy 36 — 2,0 pro- 
cent, Różne ugrup. polit. i bezpar- 
tyjni 276 — 16,0 procent. 

W poprzednich . wyborach roz- 
dział 1684 mandatów w tychże 88 
miastach wyglądał następująco: B. 
B. W. R. 710 — 42,1 proc., Stron- 
nictwo Narodowe 486 — 23,4 proc., 
Chrześcijańska Demokracja 40 — 
2,3 proc., Narodowa Partja Robot- 
nicza 49 — 2,9 proc, PPS CKW. 
91 — 5,4 proc, PPS Fr. Rew. 15 
— 0,8 proc., Bund 13 — 0,7 pro- 
cent, Inne grupy żydowszie 129— 
7,6 proc., Niemcy 28 — 1,6 pro- 
cent, Ukraińcy 37 — 2,1 proc. In- 
ne ugrupowania 86 — 5,1 procent. 

Jak widać z tej urzędowej sta- 
tystyki liczba mandatów Ozonu w 
stosunku. de mandatów B. B. W. 
R. spadła z 42,1 proe. do 25,8 proc. 

„Przekrój“ dodaje taką uwagę 
ogólną o tych liczbach statysty- 
cznych: 

Sprawdziły słę zatem nie trudno 
zresztą przewidywania, że postulat 
odpolitycznienia wyborów samorzą- 
dowych nie jest da przeprowadzenia 
w okresie obowiązującej ordynacji 
wyborczej do Sejmu, która „siłą rze- 
czy wciąga nasz samorząd w wir 
wielkiej polityki“. 


Nawałnica antypolska 


Trzeba ją: powstrzymać 
przed majem r. hb. 


W bardzo ciężkich warunkach— 
pisze Polska Agencja Zachodnia— 
półtoramiljonowa ludność polska w 
Trzeciej Rzeszy zdołała w akresła 
lat 20 od 1918 — 1938 r. zdobyć 
60 szkół, podczas gdy Niemcy w 
Polsce mają 500 szkół. Ludność 
polska po długich zabiegach zdo- 
była 2 gimnazja, Niemcy w Pal- 
sce mają ich 20. 

Niemcy w Polsce mają. nprawnie 
nia kulturalne i polityczne, Polacy 
w Niemczech żadnych. Porównań 
na odcinku gospodarczym nie warto 


nawet przeprowadzać, gdyż zbyt 
wielkie są różnice na korzyść 
Niemców w Polsce. 

W tych nienormalnych warun- 


kach, pogłębionych przez całe u- 
stawodawstwo narodowo » Bocjali- 
styczne, które nie uznaje istnienia 
ludności połskiej — ostatnio szy- 
kany, zastosowane wobec czoło- 
wych działaczy, kapłanów oraz 
redaktorów pism polskich, nie są 
zwyczajnym atakiem, lecz zmiłe- 
rzają do zniszczenia polskości od 
podstaw. Z tego niewątpliwego fak 
tu musimy wyciągnąć „stosowne 
wnioski, 


Za przekroczenie granicy 
7 Ukraińców skazanych 


Ks. Skyb, administrator parafji 
nadgranicznej Solinka w pow. le- 
skim, otrzymał nakaz natychmia- 
stowego opuszczenia pasa graniczne 
EO. 

x 

Przed Sądem Okręgowym w Stry 
ju odbyła się rozprawa. przeciwko 
7 Ukraińcom, mieszkańcom Perc- 
hińska i Podniestrzan, pow. bóbrec 
kiego, oskarżonym o to, że dn. 10 
listopada ub. r. przekroczyli pod 
Osmołodą granicę polsko - czecho- 
słowacką. 

Zostali oni zatrzymani przez 
straż graniczną  czechosłowacką i 
przekazani władzom polskim. Sąd 


skazał ich. wszystkich na kary po 
więzienia. 


roku 
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Węgiel polski do Włoch 


za zobowiązania finansowe 

Dn. 14 b. m. podpisany został w 
Rzymie drugi protokół dodatkowy 
do umowy polsko - włoskiej z 16 
czerwca 1937 r. 


Umowa z 16 czerwca 1937 r., u- 
zupełniona protokółem z listopada 
1938 r. regulowała zobowiązania 
przedsiębiorstw państwowych, oraz 
inne prywatne zobowiązania finan- 
sowe na lata 1937, 1938 i 1939. Zo- 
bowiązania te pokrywane są przez 
Polskę eksportem węgla do Włoch. 

Podpisany 14 b. m. protokół, no- 
szący datę 13 lutego 1939 r., re- 
guluje w analogiczny sposób, t.j. 
przez eksport węgla, kilka innych 
zobowiązań prywatnych,  nieobję- 
tych dotychczas porozumieniem. 

Podpisy pod protokółem złożyli 
ze strony włoskiej min. Ciano, ze 
strony polskiej — ambasador Wie- 
niawa - Długoszowski, 


Ignacy Paderewski jedzie 
do St, Zjednoczonych 


Z Hawru wypłynął w dniu 15 
b. m. do Nowego Jorku parowiec 
„le de France“, Wśród pasaże- 
rów parowca znajduje się Ignacy 
Paderewski, który ma odbyć tour- 
nee koncertowe w St. Zjednoczo- 
nych, 

Na tym samym parowcu odpły- 
nie b. kanclerz niemiecki dr. 
Wirth. (ATE). 


Czeski generał HrabCik 


w Katowicach 


W Katowicach bawił dn. 14-go 
b, m. generał czeski Hrabcik, któ- | 
rego nazwisko związane jest ściśle | 
z przejęciem Zaolzia przez władze 
polskie. 

Gość czeski w czasie swego po- 
bytu w Katowicach zwiedził mia- 
sto oraz złożył wizytę woj. Gra- 
żyńskiemu, z którym odbył konfe- | 
rencję. 


Wyróżnienie. uczonego 
polskiego | 


Włoski minister Wychowania Na; 
rodowego zatwierdził wybór profe- | 
sora U.J.P, dr, Wacława Sierpiń- 
skiego na członka — koresponden- 
ta Królewskiej Akademji Nauk. Fi-/ 
zycznych i Matematycznych w Nea- 
polu. 


Pomoc zimowa 


a aa A Za ng 


| dzieci 


bezrobotnych| 
B. Kellermann 


Błękifna 


Wytrysnęło Źrótł 


0 GIN węgierskich... 


Uroczyste otwarcie wystawy 


Odrapane mury okrąglaka — u 
rągowiska przy zbiegu Al. Jero 
zolimskiej i Brackiej, nagle nabra 
ły odświętnego wyglądu, 


U progu witał cerber 


narodowych roznosiły złocisty, a u 
pojny płyn, o którym się mówi 
„nullum vinum, nisi hungaricum'‘ 


i dodaje, że najwyższą wartość wi- 
no osiąga, gdy jest „Hungariae na- 


tum Poloniae educatum'... 


„Et consumatum', dodajmy od 
siebie, spoglądając na licznych do- 


stojników, raczących się nektarem | jest tam bajecznie tanie, móżna 
winnic węgierskich, podczas wtor-| sobie wyobrazić, co się tam będzie 
kowego otwarcia wystawy win działo... 


ZZ 


pięknie 
przybrane w trójbarwne sztandary 
węgierskie z herbem św. Stefana. 
w stroju 
junaka z puszty węgierskiej, a we- 
wnątrz hoże dziewoje w strojach 


węgierskich pod 


gierskiego Towarzystwa 


gości m. in.: wiceminister 


ky-Kassa, 
Lengyel i attache prasowy 
Sallay... 


wy jest wolnocłowy, więc 


Kto to jest p. Evian 


Pan Evian? 


miojscowości 


w Gujanie I w Rodezji. 

Jók ma jednak pan Kvian do E- 
vian - les Bains 1 dlaczego e nim mó- 
wimy ? 


Dotychczas nie sły- 
szeliśmy o takim. Słyszeliśmy nato- 
miast o Evian - les Bains, pięknej 
francuskiej nad Lema- 
nem, gdzie przed kilku miesiącami o- 
bradowała specjalna konferencja mię- 
dzynarodowa, poświęcona zagadnieniu 
emigracji żydowskiej. Konterencja ta 
wyłoniła wówczas specjalny komitet 
„eviański*, który podobno teraz zna- 
lazł dla Żydów z Niemiec jakieś moż- 
liwości ostedłania się na Filipinach, 


czerwone* i pewne siebię, 


mitetu) pochodzi 
nego z delegatów, Kviana*. 


Rozumiecie: specjalna uwaga i do 
tego w nawiasie! Brawo, niema to 
jak erudycja i dobra pamięć. 


A możeby owo pismo wystarało się 
np. o jakiś artykuł owego Kviana, al- 
bo wywiad z nim? Byłaby to sen- 
sacja nielada, 


| 


protektoratem 
min. Romana i posła węgierskiego 
Hory. Nie obeszło się, oczywiście, 
bez uroczystych przemówień, które 
wygłosili: prezes Tow. Polsko-Wę- 
Hodowli 
wina poseł Górgey oraz wicemini- 
ster Sokołowski. Obecni byli wśród 
Rose, 
nacz. Dubieński, radcowie Czudow- 
ski, Dygat i Kipa z M.S.Z., oraz z 
poselstwa węgierskiego: sekr. Perla- 
attache wojskowy płk. 
red. 


Biorąc pod uwagę, że teren wysta 
wino 


Dlatego, że jedno z wczorajszych 
pism popołudniowych, pismo „bardzo 
opatrzyło 
wiadomość o pracach komitetu eviań 
skiego uwagą, iż „nazwa (tego ko- 
od nazwiska jed- 


Prem jery filmowe 
eE a i dA 


Z AR 
KURJER SPORTOWY 
pea "BA E A a S A ALLA LA 


Slalom panów w fatalnych warunkach atmosfery 


3 > 30 
„Namom* (Kino „Studio”) = Kom 
Ta operetka niemiecka na tle Fran jedynki były plagą ówczesnej rer Jak już 
cji Ludwika XIV ma smak złotego |cji) więc przerażona Nanon, przy po Przemysłu 
reńskiego wina, Jest „wytrawna”, mocy dyrektora trupy „komedjantw e 
rozgrzewa i upaja. A przytem — po- | nazwiskiem Moliere, udaje się ao eni stytutu P 
dano to wino w ozdobnym, kryszta- | sąlų i biorąc udział w przedsta W zwią: 
łowym kielichu. Neu-Babelsberg zdo- dworskiem, jako śpiewaczka, o „dniu 13 1 
był się na przepych wystawy, rzadko staje od króla ułaskawienie. Ministers 
widywany nawet w amerykańskich | się ono wnet, kiedy markiz dA nic ty 
przebojach. Góruje zaś nad podobne- | będzie naprawdę aresztowany; twem p. 
mi filmami z Hollywood ściślejszą re- | prawdziwy pojedynek. de 1-sze F 
konstrukcją stylu i ducha epoki, tak Główną zaletą filmu, obok pe Banizacyjn 
pamiętnej i głęboko wyrytej w dzie-|i bogatej wystawy, jest wysoki ky Zagaja ją 
jach i w kulturze Europy, ziom partyj wokalnych w interp ił tister dr. 
„Nanon“ — to film nawskroś euro- cji słynnej śpiewaczki kolora _ jem przem 
pejski. Mimo błahej akcji, obracają- Erny Sack, i b. przystojnego Ministerst 
cej się dokoła miłostek, pojedynków opery Amsterdamskiej, J Komitet 
i rozrywek, wyczuwa się w nim wiel| Heestersa. pat Inst u 
kie tchnienie złotej epoki, epoki roz- W innych rolach — Otto Gere ni ytutu, 
kwitu literatury i poezji, promieniu- | świetny w roli Moliera, i Dagny Sy em powi 
jącej z Wersalu na cały ówczesny | vaes, jako słynna ówczesna pick?" $posób rac 
świat. Ninon de LEnclos. Znakomitą te lad wynal 
Intryga jest" bardzo zręcznie za-| publiczność polska pamięta Zdaniem 
dzierżgnięta. Przystojny  szaławiła, | z czasów filmów niemych. stopniowo 
markiz d'Aubigne, nawiązał romans Żywioł komiczny reprezentują strumenty 
z piękną oberżystką Nanon, jako | kar Sima, jako pocieszny prete ni” składaj zi 
prosty dobosz, w odpowiedniem prze- | licji, i Kurt Meisel, jako młody, 4 
braniu. Nanon upatrzyła go sobie na fortunny amant. N 
męża, ale maridz uniknął ślubu, ka- Do najbardziej atrakcyjnych epi? owe 
żąc się aresztować, w ostatniej chwi- | dów należą sceny baletowe NA Ae 
H, za udział w pojedynku. Edykt kró | rze Ludwika XIV w wykonaniu p. 
lewski groził za to karą śmierci (po- | nego zespołu tancerek. 
EJ = 059% ye K 9) Na osta' 
„Pani i kowboj” (Kino „Rialto gal. Nalstrów 
Bardzo zabawna historyjka. Sena- zrezygnował z kandydatury. Oto bę ty usta 
tor Smith kandyduje na prezydenta | czego — teraz wiemy — a bież: 
Stanów Zjednoczonych. A jego córka, | rządzi w U. 8. A... exu Ro, wszy 
panna Mary (Merle Oberon) bawiąc Rzecz, nie pozbawiona wdzi sanizącji 
w Palm-Beach, na Florydzie, zako- | założeniu, rozbraja prostotą. darczych o 
chała się w przystojnym  kowboju | wygląda — pamiętamy to skiej łów public 
(Gary Cooper) i machnęła się za nie- | krajowy „romans parmy OP mnit jek a 
go zamąż, Notabene, poczciwy kow- | panem Główniakiem”. Inaczej zystkje: 
boj uważał ją sa pokojówkę... Kiedy | niewinnie, Może Amerykanie A ców: e m 
wszystko wyszło ua jaw, papa Smith | si moralnie od nas, Eiwropejczy urząc 
może — co jest bardziej pr” rod a, które 
dobno — obłudniejai. Bo nasz Cyd matku pod 
Janta-Połczyński, wspomina ach w a nie 
„Odkryciu Ameryki* o zabaw: Ba ania 
centrycznych Amerykanek Z Spoczywa 
ją 
namt i marynarzami. Passons. tach, 


r7 


W 


nych 


Triumf Szwajcara Rominger 


We wtorek rozegrany został we 
wschodnim źlebie nad Kalatówkami 
slalom panów w zawodach F, I. S. 
Slalom pań odłożono do jutra z po- 


| wodu spóźnionej pory íi niezwykle 


ciężkich warunków atmosferycz- | 
nych. 
Silny wiatr w kierunku przeciw- 


nym utrudniał w wysokim stopniu 
zadanie startującym narciarzom, a 
przytem widzialność chwiłami była 
bardzo ograniczona, co przy dużej 
szybkości zjazdu stawiało zawodni- 
kom wymagania wręcz olbrzymie. 
Na trasie  rozatawiono 13 figur, 
składających się z 4-ch do 5-ciu bra 
mek każda, Oba przebiegi (zjazdy 
panów) odbyły się w warunkach 
chwilami wręcz dramatycznych, kie- 
dy wskutek zadymki widzialność się 
gała zaledwie na kilka metrów. Ja- 


dący w tych warunkach zawodnicy 
to obowiązek Polaka | wykazywali wręcz nadzwyczajne za- 
I chrześcijanina. llety techniki, przytomności umysłu, 


71) 


wsigy 


Przekład autoryzowany Bolesławą Jacka Friihlinga 


— O mój Boże — jęczała sta-|ro nie ma najmniejszej ochoty. 
dając na łóżku. Ale może... 
Już podbiegła do niej Ethel| — Co może? 


powiewając depeszą. 
— Przestań wzdychać, ' Betty: 


— Może któregoś dnia ucieknę. 
— Ależ, Violet! — pisnęła Ma- 


— mówiła do matki, — W depe: | ry. 
szy twojego brata były same! — Mamo! Bardzobyś się gnie- 
bzdury. Czytaj, co telegrafuje | wała — mówiła Violet zupełnie 


John. Podała 


matce binokle. 


dzy? — rzekła pani Holl z wy- 
1zutem.. 

— Na wojnie, jak na wojnie: 
— odpowiedziała Ethel. 

Nagle dziewczęta przypomniały 
sobie „Fłores”. Co będzie z „Flo- 
res”? Firma przestała istnieć, za 


nim zdążyła powstać. Szkoda, 
szkoda! 
— Trzeba to jeszcze zbadaś: 


mówiła pani Holl. Pesymizm jesz- 


raj wycierpiała siedząc nad poń- 
czochami. Może cała depesza by: 
ła mistyfikacją 

— Kto wie, czy jednak nie bę- 
dziecie masiały pomyśleć poważ: 
nie o „Fłores”? Ja znam Johna! | 

— Będziesz teraz mogła wyjść 
za swego Hiszpana mówiła 
Mary do Violet. 

Viołet skrzywiła się, wzruszyła 
ramionami. Nie, Bie, teraz dopie- 


c 


j 


poważnie 
— Depeszujecie bez. mojej wie-| dnia uciekła? 


zwalały. Nie, 
do jakiej takiej 
| wczorajszym wstrząsie. 
niły na stewarda, kazały podać 
śniadanie. Gudownie! Jako małe 
dzieci lubiły jeść przy łóżku mat. 
ki, kiedy była niezdrowa. 


wiełkie przyjęcie. 
cze nie ustąpił, zbyt wiele wczo-| być bal. 


gdybym pewnego 
— Ja z wami oszaleję! 

Chciała wstać, ałe córki nie po- 
nie! Musi wrócić 
równowagi po 
Zadzwa- 


Dziś wieczorem kapitan dawał 


Potem miał 
Potem tańce w barze. 


Serja tych rozkoszy oszałamiała 


łamy. Dziewczęta krzyczały tak 


głośno, że sąsiedzi zaczęli walić 
w ściany. Jakiś ostry głos kobie- 


cy nie krył oburzenia. 


— To znowa to stare pudło! -— 
awołała głośno Mary nasłuchu- 
ac przenikliwego głosu obirzo- 


nej damy. 


Pani Ho załamała ręce. 
-—- Wpędzicie mnie do. grobu 


zmysłu orjentacji 1 odwagi. 

Sensacją swojego rodzaju jest, że 
w tej konkurencji o najwyższem na 
sileniu techniki narciarskiej  najle- 
|pszy rezultat uzyskał Szwajcar Ro- 
minger, bijąc niespodziewanie czoło- 
wą klasę niemiecką i uzyskując 
świetne wyniki 1:00,4, 1:01,2. Drugie 
miejsce uzyskał Jenewein (Niemcy) 
który miał czas 1:01,4, 1:08,9. 
Slalom. rozegrany był na trasie 
długości około 700 mtr., przy różni- 
cy poziomów około 200 mtr. 


Zawodnicy polscy jechali ostroż- 
niej i powoli, zajmując wskutek te- 
go dalsze miejsca. 


Warto nadmienić, tż po pierwszym 
przebiegu komisja zjazdowa F. I. 8. 


zamierzała przełożyć drugi przebieg | (Niemcy) 


panów, gdyż warunki atmosferycz- 
ne w czasie drugiego zjazdu były 
dużo gorsze, Zawodnicy często pa- 
dali na trasie, a niektórzy z powo- 


Co sobie o was ludzie pomyśią? dy. Wi 


Pozwólcie mi wreszcie wstać. 


du upadku nie ukończył drugiego 
przebiegu. 
Szczegółowe wyniki slalomu pa- 


nów przedstawiają się następująco: 

1) Rominger (Szwajcarja), 2) Je- 
newetn (Niemcy), 3) Waleh (Niem- 
cy), 4) Cranz Rudi (Niemcy), 5) 
Lantschner (Niemcy), 6) Berg (Nor 
wegja), 7) Prjkek (Jugosławja), 8) 
Agnel (Francja), 15) Schindel (Pol- 
ska), 16) Zając Marjan (Polska), 
17) Ozech Bronisław (Polska), 

Zespołowo pierwsze miejsce zaj- 
mują Niemcy, 2) Szwajcarja, 3) Nor 
wegja, 4) Włochy, 5) Polska, 6) 
Francja. 

W kombinacji alpejskiej wyniki są 
następujące; 1) Jenewein (Niemcy) 
— 845,8, mistrz. F. I. S., 2) Wałch 
352, 3) Rominger 
(Szwajcarja) — 353,6. 

Pierwszy z Polaków, Schindler, 
sklasyfikował się na 15-tem miej- 
scu. 


nda poszła już w dół, ale 
boy zauważył ruch Violet i podje- 


Dziewczęta ustąpiły, Uważały, | chał w górę, aby ją zabrać, 


| że czas się ubrać. Zajęte pudro- 


waniem i malowaniem ust, za-| Violet udając, że jest zaskoczo- 
chowywały przez jakiś czas mii-i na jeg 


| czenie 


| 


sierści, wyszły na pokład. 


| Holl raz jeszcze przeczytała u- 
| waźnie depeszę Johna. Potem 


wzięła stos pończoch, piętrzący! 


się przy łóżku, otworzyła okno i 


powrzucała pończochy do morza. czy poczciwy chłopak, bez odro- 
Violet odłączyła się od sióstr, | biny mściwości. /zjera. dzi 

snuła się samotnie po pokładzie. | pogodnie, nie widać było wcale Mam nadzieję, że znaj 

Chciała za wszelką cenę pomówić | po nim, ile przeżył od wczoraj- 


z Warrenem. Zachowała się wczo 
raj niegodnie, musi zmyć tę hań- 
bę. Odegrała tę wstrętną komedję, 
tylko po to, żeby mu sprawić 
przykrość. Postąpiła podłe, tylka 
kobiety potrafią być tak nikczem- 
ne! 

Przeszła przez palarnię, w któ- 
rej kiku grubasów ćmiło obrzy- 
dliwe cygara, szukała w bibljote- 
ce, w czytelni, salonie — ani śla- 
du Warrena! Zaczęła tupać no- 
gami, chyba nie zginął, nie ułot- 
nił się! Wreszcie rozpłakała sie. 
Udając, że coś jej wpadło w oko, 
ocierała łzy. 

Czy można tak traktować męż- 
czyznę, którego się kocha! Wczo- 
raj zachowałaś się niemożliwie, 
a dziś beczysz! 

Kiedy po raz dziesiąty prze- 
chodziła przez pałmiarnię, zoba. 
czyła Warrena, wpadł do win- 


R 


| 


Włożyły płaszcze z wielbłądziej | Warren niepew 
Pani| po brodzie. 


— Hallo, Warren! — zawołała 
o widokiem. — Ty tutaj? 


— Jadę się ogolić — mówił 
nie i podrapał się | 


XX. 


Dość, że sympatyczny, d 
Gary ma. i tu sposobność, jak U 
nu z miljonami”, do palnięcia 
prawdy panom i paniom 4 
stwa“, 


A ponieważ tacy sami 


pore k 


Z Warrena był w gruncie rze-| 


Uśmiechał się 


szego popołudnia. A przeżył rze-| 
czy ciężkie. Naprzód szalał, o- 
belgi Violet piekły jak rozpało-| 
ne żelazo, którem się cechuje by- 
dło, Dopiero pod wieczór uspo- | 
koił się trochę, | 
Mówił sobie tak: ta Violet ma 


tknąłem ją głęboko tem nagłem 
wycofaniem się, — Ale nie mógł 
pojąć, dlaczego taka się czuje 
dotknięta, że nie uczynił jej swo- 
ją kochanką. Choć miał o sobie 
wysokie mniemanie, nie należał 
do znawców duszy kobiecej. A 
więc można urazić kobietę tem, 
że się człowiek liczy z jej cnotą! 
Nie mieściło mu się to w głowie. 


Wieczorem ogarnęła go nagle 


szalona tesknota za Violet, 
chciał zamienić z nią przynaj- 


mniej parę słów. Włożył frak, 


panie wypełnii widownię kina w ug 
to" na premjerze, więc filipi „yo W związ] 
ójnie h 
gonogiego kowboja  podwój | pandlowych 
celna. nič} konane ost 
Z filmu, jak się zdaje, WYS rað] klerunku ni 
które efektowne sceny, wj, (H tkim Wwieksz 
mu nieco substancji. Rteżyśćwięcej| Kierskich 
C. Potter) poprawna, ale nić ocz Najwięks 
Główną atrakcją filmu jes, topi dle wy 
wiście, Gary Cóoper. „Duży * oioi dawniej ba 
z Montany“ celuje w takich | Wicie n r 
W rolach nieśmiałych, niest | lu u a wi 
i.. nmieodpartych żołnierzy, k omit atawi rządz 
marynarzy, wieśniaków. Pi rol win cielstw 
my sobie pierwszy jego uko" git węgier 
prostego żołnierza w „Upaan w U 5 
le", Wdzięczne ma więc po! ciecz 
pisu.. mie 
Mercle Oberon, artystka nadsł 7, 
ale bardzo faworyzowana, P Marý. W ne 
się na ołóniewającą miss dobra P Atm 
epizodycznej roli pokojówid hee osferz 
Patsy Kelly, Pogłost 
| y Í o zmi: 
f i W Czecl 
poszedł na bal. Ale Violet ky tnlo zn: 
| było. Straszny wieczór! ję. irak 
Dziś karta odwróciła 577 my nym Pra 
zdumiony, że Violet „WYKobie Państwa zp 
| tak świeżo, tak pogodnie. koron z tyt 
to niezbadana zagadka! | stopstwa Je 
— No i cóż Violet? | pr Brzemyca si 
Violet zarumieniła S1% {rg myrozmaits; 
cały czas jazdy windą Pe suter, 
na Warrena niezwykle ©? mo” towarów zal 
— Sama nie wiem, 5 ciąg” tów Brod 
wczoraj opętało? Może. ia jeb? 
kołysanie przyprawia + rół 
o szaleństwo. Wybieram sig, po) Obsłu; 
nież do fryzjera. Dziś W ‘oSI gd 


mnie chwilę czasu? 
— Dla ciebie zawsze! 
— Dziękuję, dziękuje! 
słowach tych  dźwięcza 
pokory. I 
Winda zatrzymała stę. 
wytwornych. sklepów 


W 


ramienią Warrena, z 
go do kącika, w który 

kiłka krzeseł, sa M? 
Tak, zachowałam S'S etel 
możliwie — wróciła do A Ni 
rozmowy. — Wstreuz robis 
wiem, co mi się stało. 

ci najprawdziwszą SCcen<* „dz 
„pó 


— Tak, tak! — odpowi 
Warren z uśmiechem. R 
Violet opuściła powie 
czała. W tej swojej PO 
ła piękna jak Madonna: 
o. e 


ki, 


2 py 1 „dniu 
t'Aubig Je 


UGA 


aka 


RY 
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Pierwsze posiedzenie 


Komitetu Organizacyjnego Instytutu Wynalazków 


Jak już donosiliśmy, Ministerstwo ń 
E wą państwa. 
Przemysłu a Handlu zainicjowało |  Zkolei zabierali głos: p.p. prezes 
os s o życia specjalnego In-| Państwowego Urzędu Patentowego 
szyję opierania Wynalazczości. | St. Czaykowski, przedstawiciel Mi- 
ii z tem odbyło się w| nisterstwa Komunikacji — J. By- 
inene: m. w sali recepcyjnej | bowski, Ministerstwa Spraw Woj- 
RA twa P. i H. pod przewod- | skowych — kapitan Ciesielski, Mi- 
KI em p. wiceministra dr. A. Ro- | nisterstwa Opieki Społecznej — dr. 
"sze posiedzenie Komitetu Or- | Madeyski, Związku Izb Przemysło- 
cyjnego tego Instytutu. wo-Handlowych — dyr. J. Jakubo- 
mal jajac posiedzenie p. wicemi-' wski, Towarzystwa Wojskowo-Tech 
. A. Rose podkreślił w swo | nicznego — płk. dypl. St. Rotarski, 
przemówieniu dużą wagę jaką | Stowarzyszenia Popierania Wyna- 
ewo przywiązuje do prac ļ lazków w Łodzi — inż. J. Strzele- 
ist u oraz do dalszych prac|cki, Stowarzyszenia Popierania Wy 
aż utu, którego głównem zada-| nalazków w Katowicach — mgr. 
peominno być roztoczenie w| Hein oraz dłuższe przemówienie wy 
Er racjonalny i prosty opieki; głosił inż. Siennicki — wszyscy de- 
opalazkiem i wynalazczością. klarując jak najszczerszą 
saniem p. wiceministra, musimy | cę z Instytutem, którego powołanie 
owo udoskonalać główne in-| do życia uważają za fakt dużej do- 
enty pracy, które w sumie | niosłości, 
składa ją się na politykę przemysło- 


Nowe projekty ustaw gospodarczych 


przyjęte przez Radę Ministrów 


Na niem posiedzeniu Rada, guluje nadzór nad niektóremi środ 
s w przyjęła dwa nowe pro- | kami żywienia zwierząt. Ma ona na 
Re m aw. które będą przedłożo- | cełu unormowanie jakości znajdu- 

Pierywnc EJ sesji ustawodawczej. | jących się w obrocie tych środków 
organi zy projekt ustawy tyczy | żywienia zwierząt, które stanowią, 

TEW wystaw i targów gospoļodpadki, lub też produkty pochod- 

pon ych oraz aukcyj, czyli przetar |ne różnego rodzaju przemysłu, a 
Rowan YCH na towary. Pro- | które jako takie mogą być łatwo 
epa nowelizacja ma przede-| fałszowane przez dodawanie domie 
"syg em na uwadze przec'wdzia | szek bezwartościowych, albo nawet 
tych Ana imprez kurłowa- | szkodliwych dla zdrowia zwierząt. 
sku tku re dochodzą częstokroć do| Zagadnienie to jest o tyle ważne, 
Rów peo rsh Bonth i „tar R się ściśle z pracami nad 
Bo isie swe' podniesieniem opłacalności gospo- 
Srania istotnych zadań. jakie darstw wiejskich przez BLEEE 
AA ają na tego rodzaju impre- | dalszego rozwoju wytwórczości zwie 


a 
Druga projektowana ustawa re-| 


Przed umową handlową z Węgrami 


Konieczność rozszerzenia obrotów 


w 
handlowi azku z podjęciem rozmów spopularyzowanie tego artykułu i 
ko ZA z Węgrami, zostały do- | umożliwienie rozszerzenia wymiany 
kierunku jay 19 pewne wysiłki w | handlowej polsko-węgierskiej. 
ikim a cda okowania na rynku pol Ze względu na rolniczy charak- 
Bierskich szych partyj towarów wę- | terWęgier, sprawa wymiany handło- 
. wej natrafiała na pewne trudności, 
jednak ze względu na specyficzne 
warunki produkcji spodziewać się 
należy iż trudności te zostaną usu- 
nięte, umożliwiając jednocześnie 
wydatniejszy eksport artykułów 
przemysłowych z Polski, 


ję większą uwagę skupiły obec- 
dawniej na artykuł w Polsce 
Wicie Ay bardzo popularny, a miano 
telu y a wina węgierskie i w tym 


rządzo 
stawi Sllatt została przez przed 


Win 


handlowe wystawa 
węgierskich, mająca na celu 


ci e 4 ea 
teczka kapitałów z Czechosłowacii 


. K L4 . 
Znowelizowanie przepisów dewizowych 


jące ostera niepewności, alarmu- 
Wy i O Bloski o załamaniu się koro- 
© w cie systemu walutowe- 

zechosłowacji spowodowały | 


Dstą 
łóy no Znaczną ucieczkę kapita- 
cę. 


pitału zagranicą z tytułu wierzytel 
ności itp. Fachowcy obliczają, że 
straty państwa, spowodowane nie- 
legalnym wywozem kapitałów za- 
grauicę,. sięgają miljardów koron. 
Tylka wice r Aby powstrzymać falę ucieczki 
nym Pra syczniu r. b, w okręgu! kapitałów czeskich zagranicę, rząd 
Państwa ryż Ak en do Skarbu | zmuszony został do znowelizowania 
tyt ywa kwota 10 miljn. | przepisów dewizowych, wprowadza- 
śtopstwa a grzywien za prze- | jąc surowe kary za nielagalny wy- 
Brzemyca = ame: Drogi, jakiemi | wóz kapitałów oraz dalcko idące 
lajrozmaitsz, apital zagranicę, są ograniczenia w przydziale dewiz. 
* futer dod zk wywóz de-| Przepisy te mają wejść w życie już 
god w, dz kamieni, samo- w najbliższych dniach, jednocześnie 
Warów w sztuki, eksport zaś rząd przygotowuje rcorganiza- 


tów n cenach niższych od ko- : cję kontroli granicznej. 


c ukcji, deponowanie ka- 


0h > 
sluga dlugów w budżecie państwa 


1939-40 


A) i ; | ; 


Obok 
bowagi, "datków 
ną pozycję wj ATong i ma oświatę ; nie zaś trzeba wum 
„Obs? zobo dżecie wa sta- ne poświęcąć ży asc St stem 
a od- | pazdzie) charakterystyczne zjawisko, że w 
| ty czasie przeprowadzono konwersję sze- 
że całkowita regu pożyczek, co w rezultacie A peat 
ło częściowo ciężar obsługi zobowiązań. 
Wzrost obsługi długów, wyprzedzający 
tempo zwiększania się hudżetu, jest wy- 
nikier realizacji szerokiego planu inwe- 
styeyjnego. Jak wiadomo, duża część ro- 
t. prowadzonych przez państwo, finan- 
sowana jest z iredytów, które muszą być 
GDrOCEniOWADE 


a tym 


mianowici 
cie 
pięciu laty na 
oraz odsetek 
mobilizować 

ebeo- 


Intensywnie, 


Ręścio Leb 
Skart wą ram. worzycteli 
use w ciągu Półtora a 


Jubileusz 20-lecia pracuj 


Prezesa „Polskiej Spółki Oxuoia BATA“ 


(ns.) W ubiegłym miesiącu bb- sprzedaż hurt rganizuje sprze 
TUI swej 20-letniej pra daż detaliczną «W f 1931 kotaj 
AG . Gabesam — prezes Pol dla firmy tereny na i > 
skiej Spółki Obuwia Bata. Ten wy- glji, Holandji DURAĆ W EST 
bitny dziś przemysłowiec i działacz marca 1932 r. przyjeżdża wraz z 
gospodarczy, rozpoczął pracę w fir- T. Batą do Polski, gdzie powierzył 
mie „Ba w styczniu r. 1919 i dał: mu ówczesny zarząd P. S. O. Bata 
się odrazu poznać jako zdolny or- organizację przedsiębiorstwa, 
ganizator i handlowiec. Jego zasłu- Przyjęte na siebie zadanie wypeł- 
gą jest zorganizowanie licznych nił prezes Gabesam, dzięki swej nie 
punktów sprzedaży wyrobów firmy spożytej energji i wybitnym zdolno- 
„Bata“ w najodleglejszych krań- | ściom organizacyjnym, ku powszech 
cach świata. nemu zadowoleniu. Działająca dziś 
(ŻA Gabesam odbył podróże w kraju — w Chełmku, Polska Spół 
owe z ś. p. Tomaszem Batą do ka Obuwa Bata, stanowi najwięk- 
Austrji, Węgier, Jugosławji, Rumu-; szą w Polsce fabrykę mechaniczną 
nji, Turcji, Bułgarji. Po kilkumiesię- obuwia, urządzoną wedle ostatnich 
cznym pobycie w Sofji jedzie do wymagań techniki i zatrudniającą 
Holandji, Szwecji, Norwegji i Danji. liczne rzesze pracowników. Kieruje 
W Kopenhadze zatrzymuje się na nią, od dnia jej powstania do chwili 
okres 2-letni, organizując tam 12 obecnej p. Gabesam, który zdołał 
sklepów. W 1922 roku udał się do zaskarbić sobie zaufanie i przy- 
Egiptu, stając się pionierem sprze- jaźń zarówno swych współpracow- 
daży obuwia. europejskiego w Pale- ników, jak i na szerszym terenie 
stynie, Syrji, Iraku i Sudanie, W Poza troską o dobro pracownika, 
r. 1925 jedzie z T. Batą do Indyj jego zdrowie fizyczne i moralne, 
Brytyjskich, gdzie pracuje w Bom- czego dowodem są kolonja fabry- 
baju, Karacchi, Delhi, Lahore, Agra, | czna, olbrzymia sala jadalna, świe- 
Cownpore i Kalkucie. Dalej organi- | tlice, Stacja Opieki nad Matką i 
zuje sprzedaż w Rangoonie, Straits | Dzieckiem, — wiele pracy poświęca 
Settlements, Singapore i Indjach | również prezes A. E. Gabesam dzie- 
Holenderskich. Na Jawie i Sumatrze | dzinie społecznej. To też z okazji 
rozpoczyna pionierską pracę nad| jubileuszu organizacje chełmeckie 
stworzeniem eksportu do Australji, | jak L.O.P.P., T.S.L., Liga M. i K. 
Nowej Zelandji i Południowej Afry-|P.C.K., Klub Sportowy Związku 
ki. W r. 1929 jedzie do Stanów Zje- | Strzeleckiego i in., w łącznej liczbie 
dnoczonych A. P., gdzie przejmuje | 15, złożyły mu serdeczne życzenia. 


Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja była szczególnie słaba dla wa- 
luty holenderskiej, dla reszty zaś u- 
trzymana, przy obrotach małych. No- 
towano: Amsterdam 283, Bruksela — 
89.45, Kopenhaga 110.95, Londyn — 
24.85, Nowy Jork kabel 5,30.25, Oslo 
124.85, Paryż 14.05, Sztokholm 127.90, 
Montreal 5.27, Zurych 120.25, Bank 
Polski płacił za dolary amcvykańskie 
5.27.50, kanadyjskie 5.23, floreny ho- 
lenderskie 282, franki francuskie — 
18.99, szwajcarakie 119.75, funty an- 
gielskie 24.76, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 89.20, korony norwes- 
kie 124.25, duńskie 110.45, szwedzkie 
127.30, liry włoskie odcinki do 100 H- 
rów 16.40, marki fińskie 10.70, nie- 
mieckie srebrne 71. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, przy więk 
szych obrotach 1/4*/, poż. wewn. Noto- 
wano: 3% inwest. I em. — 90.75, II 
em. — 91.75, serja 96.75, 4*/, dolarowa 
43.75, 41A wewnętrzna 66.50, 49% 
konsol. drobne i grubszę odcinki 68, 
50/, konwers. 71.25, 50/, kolejowa 69, 
drobne odcinki 67.50, 5/, Warszawy 
z 1933 r. — 74.25 — 74, odcinki po 
1.000 zł. — 76, 5*/, Warszawy stare — 
77.15 — 7750, 44/4%/, ziemskie 64.50, 
5%/ Lublina z 1933 r. — 62.50. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocna, przy większych obrotach ak- 
cjamt Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 130 bez kuponu, za który 
to kupon o 8 zł. Ostrowiec — 
78 — 78.50, Węgiel 38.50—39—38.88. 
Starachowice 59, żyrardów 66.50, Siła 
i Światło 70, Zieleniewski 84—84.50— 


84,13. 

W obrotach giełdowych: * 3*/ 
renta ziemska inki po 1.000 zł. — 
60, po 500 zł. — 61, 41/,9%/, obligacje 
wielowalutowe magistratu m. Warsza 
niby r. 1931 transzy francuskiej —- 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wyniósł 3.412 t., w tem 
żyta 1.180 ton. Notowano za 100 kig. 
parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w- ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 20.25 — 20.75, zbie 


lędzgnarodowe Targ! Wiosenne © Lissku 1939 


Wielkie Targi Techniczne i Budowlane. 


Targi wzorów, 


od 5 marco do 15 marca 


Zniżkowe bilety ko- Bezpośrednia komu- 


rana 19.75 — 20.25, czerwona szkli- . eNe EET = 
sta 22.25 — 22.75, żyto I st. 14 —|lejowe na linjach pol- nikacja samolotami 
14.50, jęczmień browarny -18.25 — 3 ads A > í 
1875. jęczmień I-szy st. 17 — 17.25, | skich i niemieckich Lotu‘ 


II st. 16.75 — 17, III st. 16.50 — 
16.75, owies I st. 15 — 15.25, II st. 
14 — 14.50, gryka 18.75 — 19.25, mą 
ki pszenne w zależności od gatunku 
19 — 41, żytnia wyciągowa 26 — 27 
pszenna pastewna 16 — 17, żytnia 
gat. I-szy 24.25 — 24.75, razowe 
19.25 — 19.75, śrutowa 13.50 — 14 
ziemniaczana superior“ 30.75 — 31.75 
otręby pszenne grube 12.25 — 12.75 
średnie i miałkie 11.25 — 11.75, żytni 

10 — 10.50, jęczmienne 9.75 — 10.25 
grochowe 15,50 — 16, groch poln; 
23.50 — 25.50, zielony 27 — 28, Vic 
toria 31 —- 32, wyka jara 20 — 21 
peluszka 22 24, łubin niebieski 
12.25 — 12.75, żółty 14.50 — 15, BO 
radela targowa 19 20, serade! 
o czystości 95 proc. 25 — 26, rzepa 

zimowy 53.50 — 54.50, rzepak jary 
— 49.50, rzepik zimowy 47—48 


wszelkich informacyj udzielają: 


Delrgntura Targów Lipskich na Polskę, 
Warszawa, Al. Ujazd. 86-8. Tel 715-62 (Adr. teiegr.: Liptarg Warszawa), 
oraz przedstawiciele handlowi: 

Ernst Nordmann, Bydgoszcz, ul. Gdańska 7, tel. 35-70. 


Or. Wilhelm Zowe, Katowice, ul. Drzymały 3, II, Konto czekowe w P.KL.O., 
Katowice Nr. 302942, tel, 330-74 


Ing. Karl Kupka, Kraków, ul, J. Piłsudskiego 20, tel. 121-19, 
„udwik Keller, Lwów, ul. Kłuszyńska 10, tel. 273-241 
1orbert Schwalbe, Łódź, Piotrkowska 118, tel. 207-4% 


48.50 
rzepik jary 49 -- 50, siemie lniane | Otto Mix, Poznań, ul. Rybaki 24-25, tel. 23-96. 161 
54 — 55, słonecznikowe siewne prz PZDR E 
OTTO 107 PE PETRA 


mysłowe 45 — b0, mak niebieski 85 
97, gorczyca 56 — 59, koniczyna cze! 
wona surowa bez grubej kanianki € 
— 95, bez kanianki o czystości 
proc. 115 — 125 biała surowa 260 


Ca lo je cee iI jomY 


race Sądu Konkursowego 


580, bez kanianki o czystości 97 pr ( 
310 — 330, rajgras angielski 90 - Prace Sądu Konkursowego, którego sarz;, profesor Tadeusz Sierzputowski, 
95, makuchy lniane 2250 — 245 zadaniem jest przyznanie nagród za znany bialemalyk; Dr. Henryk Frie- 
rzepakowe EA: za I 5 = "1720 piętnaście najlepszych odpowiedzi na A icl, asysteni katedry polonistyki na 
R czowe 18 50 > 19, słonecznikow: | *ytonie' „Co to jest miljon” — dobie U.J.P. oraz Szef Działu Marjan Szajow- 
22.50 — 23, słoma żytnia w snopkac!: | sają końca. Dolychczas przejrzono i zastępca Dyrektora Polskiego Mo- 
sk a 026 CETS Eit posegregowano przeszło 58.000 odpo- nopolu Loteryjnego. 
750 — 8, gat. .25 — 6.75, LAER E Wyniki konkursu podane będą w wy- 
= rna | * 7 
T Mgaa Se a a wi W skład jury wchodzą p.p.: Redak- daniach niedzielnych stołecznych i pra 
ska 400 — 425, ząb południowo-afTy | tor Giełżyński, b. prezes Syndykatu | wincjonalnych w dniu 19 lutego 1939 
kański 24.50 — 25.50, ząb amerykań- | Dziennikarzy Warszawskich; Tadeusz | roku. 


i 32 — 33, nasiona buraków pa- 
ch 55 — 56, nasiona marchwi 
pastewnej 160 — 180, kanar 40 — 
45, kminek 65 — 70, śrut rzepako 
wy 14 — 14.50, śrut kokosowy 18 — 
18.50, śrut palmowy 14 — 14.50, śrut 
Iniany 23 — 23.50, śrut sojowy 24 

NĄ, 

Lwów zamiera 

Urządzenie kawiarni 

ne platform: ch 

Ze Lwowa donoszą, że. wskutek 
przymusowej likwidacji „Hotelu 
Krakowskiego” straciło pracę o- 
koło 40 rodzin. Obecnie zlikwido- 
wano dużą kawiarnię „Ritz” przy 
ul. Trzeciego Maja. 

Urząd Skarbowy wywiózł plat- 
formami całe urządzenie kawiar- 
ni. Pracę straciło około 60 rodzin. 

Zamknięcie dwóch dużych 
przedsiębiorstw świadczy o upad- 
ku życia we Lwowie. 


ap Dołęga-Mostowicz, znany powileściopi- 


stewny: 


a zn 


8. 4 
Polskie drzewo za bawełnę egipską 
Tranzakcja komnensacyjna na 800 tys. zł. 

w ciągu ostatnich tygodni za- ich od zezwolenia Min. Przemysłu 
warto kilka tranzakcyj kompensa- | i Handlu. 
cyjnych na ponadkontyngentowe i- Jak się dowiadujemy, w obecnej 
lości bawełny egipskiej; wzamian | chwili przygotowywane są dalsze 
za drewno. kontrakty, przyczem czynione są 
wartość tych tranzakcyj przed- | starania o dopuszczenie do kompen- 
stawia kwotę 800.000 zł. | saty artykułów dotychczas z baweł- 
Tranzakcje te zawarte zostały z| ną nie związanych. 
klauzulą, uzależniającą wykonanie! 


Dodanie szldo wbilansiehandlowym 


Bilans handlu zagranicznego | tys. zł. Sałdo dodatnie w miesłącu 
Rzplitej Polskiej i W. M. Gdańska styczniu r. b. wynosi więc 16.068 
według tymczasowych obliczeń Głó- | tys. zł. 
wnego Urzędu Statystycznego Wy- W porównaniu do grudnia r. ub. 
nosi: przywóz 282.269 tonn, warto- | wywóz zmniejszył się o 9.082 tys. 
ści 97.594 tys. złotych, wywóz zaś |zł, przywóz natomłast o 13.545 
1.747.423 tonny, w 113.662! tys. zł. 


$ 


Aam 
mL mn - —e 


- 


- 


SAK ŻY FE KRAJ 


Łódź na przełomie dwóch sezonów 


Wytwórczość przystosowana do granic popytu 


Łódź w lutym. 

Łódzki przemysł włókienniczy 
kóńczy już sezon zimowy. Do- 
tychczasowy przebieg tego seżo- 
ná kształtuje się naogół zado- 
walająco. Rozmiary  proditkcji 
mie były wiele większe, niź w ub. 
roku, ale wytwórczość miała nie- 
wątpliwie charakter zdrowy, 
gdyż przystosowana była mniej 
więcej do granie popytu. Zapew- 
ne więc pozostałości towarowe 
nie będą zbyt wielkie u przemy- 
słowców, jak i u hurtowników. 
Na rozmiary, produkcji wpłynęły 
również posunięcia rządu w dzie- 
dzinie polityki importowej. W 
polityce tej wprawdzie nie za- 
szły żadne poważniejsze zmiany, 
nale przemysł w pewnych okre- 
sach. przystosowywał produkcję 
do rozmiarów kontyngentów ' su- 
rowcowych, 

W sezonie bieżącym kontynno- 
wano wysiłki, zmierzające do 
zwiększenia konsumcji surowców 
krajowych t. j- przedewszystkiem 
kotoniny i włókien  syntetycz- 
nych. Spożycie kotoniny w b. r. 
winno ulec poważremu zwiększe- 
niu na skutek premjowania przez 
rząd bardzo poważnie przerobu 
tego surowca krajowego. Premje 
te» wyrażają się w zwiększonych 
wźzamiar za przerobienie kotoni- 
ny przydziałach surowej bawełny 
importowanej oraz w premjach 
gotówkowych, W odniesieniu do 
włókien syntetycznych przepro- 
wadzone zostały rozmowy pomię- 
dzy producentami tych włókien 
aich przetwórcami, t. j. przemy- 
słem włókienniczym. 

Konferencje te dotyczyły cen 
włókien syntetycznych, a sfinali- 
zowanie ich przyczynić się win- 
no do zwiększenia spożycia tych 
włókien. Odbiłoby się to korzyst- 
nie .również i na eksporcie w15- 


kienniczym, gdyż dostosowanie 
cen' włókien syntetycznych do 
potrzeb- produkcji eksportowej 


ułatwiłoby włókiennictwu. pene- 
trację wywozową. 

Na odcinku zatrudnienia sytua- 
cja nie uległa poważniejszym 
zmiąnom. Zatargi na tle płac i 
warunków płacy są nieliczne. Na 
podkreślenie zasługują rokowa- 
nia o nowy cennik w przemyśle 
kotonowym, produkującym poń» 
czochy jedwabne najwyższej 'ja- 
kości. Równomiernie rozwijające 


się tranzakcje sprzedażne nie 
przyniosły ze sobą poważniej- 
szych zmiąn w warunkach po- 


krycia. Przeważało naogół pokry- 
cię wekslowe, przyczem terminy 
weksli w okresach zwiększonego 
nacisku na rynek finansowy wy- 
kazywały tendencje wydłużania 
się. Wypłacalność odbiorców pro- 
wincjonalnych kształtowała się 
naogół korzystnie, a sporadyczne 
wypadki trudności płatniczych, 
a nawet załamania firm prowin- 
cjonalnych, nie wywarły powaz: 
niejszego wpływu na sytuację fi- 
nansową rynku włókienniczego 
W: handlu włókienniczym da- 
ły się ostatnio zauważyć charak- 
terystyczne zjawiska struktualne 
w posłaci przesuwania się niektó- 
rych przedsiębiorstw finansowo 
zasobniejszych z handlu do pro- 
dukcji włókienniczej. Zjawisko to 


2 Włocławka 


znajduje się narazie w stanie pły*| Wpływała na to stabilizacja. cen 
warunków pracy i 


nym i trudno ustalić, czy ma cha- 


surowców, 


rakter przejściowy, czy też wiąże| płac w tym przemyśle. 


się w  wydatniejszej mierze z 


głębszemi  przeobrażeniami 
rynku włókienniczym. 


w okresie sezonu kształtowały 
się bez wydatniejszych zmian. 


Obecnie już rynek włókienni- 
na|czy czyni pierwsze przygotow”- 
mia do sezonu wiosenno - letnie- 
Ceny artykułów włókienniczych | go. FHadchodzący sezon oceniany 


| jest naogół. optymistycznie. 
(6) 


Z Łodzi 


Całe pietro fabryki spłonęło w groźnym pożarze 
Dziesięć oddziałów straży walczyło z ogniem 


Jak już o tem pokrótce -pi- 


saliśmy, wybuchł groźny ` po- 
żar na terenach fabrycznych fir- 
my „Leonhardt, Woelker i Gir- 
bardt", mieszczących się między uli- 
cami Leonhardta, Pabjanicką i Be- 


dnarską. Jest to duży kompleks bu-| 


dynków, w których od pewnego cza- 
su uruchomiła swe warsztaty firma 
Markus Kohn, Sp. Akcyjna, prowa- 
dząca przędzalnie wełny . czesanko- 
wej. 

Niezwłocznie. po wybuchu” pożaru 
na miejsce wyjechały trzy plutony 
straży. W chwili ich przybycia, oka- 
zało się, że w ogniu stanęło. podda- 
sze znajdującej się po prawej stro- 
nie dużej, 2-piętrowej oficyny. fabry 
cznej, zwróconej w stronę ul. Rzgow 
skiej. 

Praca straży natrafiała na trud- 
ności, bowiem poszczególne plutony 
musiały się przecisnąć przez wąski 
przejazd podwórzowy do płonącej 
fabryki. Wobec tego, że języki o- 
gnia zaczęły się dostawać na. dach 
parterowej przędzalni częsankowej 


J. Alłart, Rousseau et Co, oraz 
| Scheiblera i Grohmana. Razem więc 
| walkę z żywiołem podjęło 9 oddzia- 
łów straży. s 

Rozszerzaniu się ognia sprzyjał 
porywisty wiatr, Straż prowadziła 
akcję na czterech odcinkach. Stra- 
żacy byli w trudnych warunkach, 
pracując na spadzistych dachach i 
wobec gęstych przewodów elektry- 
cznych. 

Akcja straży ogniowej, walczącej 
mimo niesprzyjających okoliczno- 
ści — o dwupiętrową przędzalnię, 
obok znajdujące się magazyny: oraz 
— wspomnianą już olbrzymich roz- 
miarów przędzalnię wełny czesanko- 
wej, trwała do godz. 5.30 rano. Wy 
siłek straży uwieńczony został zwy- 
cięstwemm — magazyny i przędzal- 
nia czesankowa — ocalały. 

Zmiszczeniu uległo tylko piętro 
przędzalni oraz dach. Ostatni pluton 
straży zjechał do remizy o godz. 
|7 min. 35. 

Straty wyrządzone przez pożar Są 


| maczne, jednak dotąd rozmiarów 


— wezwano dalsze oddziały straży | ich nie zdołano dokładnie określić. 


oraz kolumnę wodną. Do pożaru 
przybyły również straże prywatne 
Widzewskiej Manufaktury, Buhlego, 


Trzy sale szpitalne 


Zakłady były ubezpieczone na su 
mę powyżej 600 tys. zł. 


uległy. zdemolowaniu 


w niesamowitej walce służby z furiatami 


Szpital miejski św. Antoniego w 
Łodzi stał się terenem awantur, któ 
re przybrały rozmiary niesamowite. 
Jeden z pacjentów dostał ataku 
furji i zaczął demolować urządzenie 
szpitalne. Służba natarła wtedy :na 
furjata, Na ten widok  psychoza 
walki ogarnęła nagle kilkunastu 'in- 
nych nerwowo chorych, którzy ru- 
szyli do ataku na personel szpital- 
ny. Wywiązała się prawdziwa bi- 
twa, przyczem służba nie mogła o- 
panować sytuacji i zaalarmowała 


Z Małopolski 


wówczas straż pożarną, która przy- 
była na miejsce z motopompą. Stru 
mienie zimnej wody ostudziły zapa- 
ły bojowe. Głównego sprawcę zaj- 
ścia niezwłocznie skierowano do 
szpitala dla umysłowo chorych w 
Kochanówku. Trzy sale szpitalne 
na oddziale chorób nerwowych zo- 
stały zdemolowane. Na miejsce wy- 
padku przybyli przedstawiciele wy- 
działu zdrowia publicznego, lekarze 
szpitalni oraz policja. 


Krwawy bandyta Ordeńczuk — postrach Żakiego 


ucieczką chciał się ratować od szubienicy 


Przed sądem okręgowym w Koło- 
myi toczyła się sensacyjna rozpra- 
wa karna przeciw skazanemu na 
śmierć za liczne krwawe zbrodnie 
mordercy Dmytrowi Ordeńczukowi 
z Żabiego. 

Już po swem skazaniu Ordeńczuk 
usiłował zbiec z więzienia kołomyj- 
skiego. W krytycznym dniu skar- 
żył się przed dozorcą więziennym 
Huberem na silny ból głowy. Huber 
dał więźniowi tabletkę aspiryny, 
którą Ordeńczuk zażył, leżąc z za- 
winiętą głową na barłogu. W krótki 
czas potem, gdy-już wszyscy więź- 
niowie ułożyli się do snu, zdawało 
się strażnikom, że słyszą jakiś 
szmer. 

W celi nr. 12, gdzie znajdował się 
Ordeńczuk, wszyscy leželi na pry- 
czach, jak również Ordeńczuk z ob- 
wiązaną głową. Taki przynajmniej 
obraz przedstawiał się strażnikowi, 


|| 
| 


który zaglądnął przez okienko do) 


i celi. 


Znowu katastrofa kole'owa! 


Pociąg sie wvkoleił — 7 w 


Nocy onegdajszej, na szlaku ko- 


lejowym Czerniewice — Chodacz w | 


pow. włocławskim, wskutek. ukrę- 
cenia się osi u jednego z wagonów, 
pociąg towarowy 2 Warszawy, do 


Morania wykoleił się i rozbił Roz- 


zgonów z weg'em rozbitych 
biciu uległo 7 wagonów z węglem. 

Wskutek katastrofy zatarasowane 
(zostały oba tory kolejowe. Przerwa 
w ruchu trwała do południa i pocią- 
jgl z Warszawy nie nadeszły, Ofiar 
w ladziach nie było. 


Ponieważ szmer nie ustawał, stra- 


ca szybko zeskoczył Ordeńczuk, trzy 
mając w ręku sztabkę żelazną, przy 
| której pomocy — jak się okazało — 
' wyżłobił w murze wgłębienie na 20 
cm. drążąc ścianę do kurytarza. 
Na pryczy jego natomiast leżała 
śmieciarka, miednica i spluwaczka, 
a wszystkie te przedmioty tak były 
zawinięte w koc i chustkę, że zda- 


leka imitowały postać, niby chorego | 


bandyty. 


Przesłuchany natychmiast bandy- | 


ta oświadczył, że skoro i tak jest 
skazany na śmierć, to nie należy mu 
| się dziwić, iż stara się uciec od szu- 
bienicy. 

Na rozprawie żadnych dalszych 
| wyjaśnień nie chciał udzielić, - Obec- 
| nie sąd skazał bandytę na rok wię- 
zienia za usiłowaną ucieczkę z wię- 
|zienia. Wyrok ten przyjął 
czuk z kpiącym nieco uśmiechem. 
Kara ta ma zresztą dla niego tylko 
znaczenie teoretyczne, 


Ordeń- | 


Z Wilna 


Wraz z lodami spłynął dom rybaka 


Mieszkańców udało się ocalić 


rzece Dźwinie, niedaleko Drui, gę- 
|sta kra zniosła domek rybaka Mi- 
jchała Krajewskiego. Podczas wy- 
padku w domu znajdował się Kra- 
|jewski z żoną i dwojgiem dzieci. 


Podczas spływających lodów na; zdołano uratować. 


Domek zniesiony przez krę, 
prowizorycznem mieszkaniem 
jewskich i znajdował się a 
brzegu. Na szczęście nowy dom 
jewskich, który jest w budowie, © 


był 
Kra 


| Dzięki akcji ratunkowej wszystkich | calał, 


Caly zaścianek padł postoq płomieni 


od ognia zaprószonego na wezelisku 


Zaścianek Kryniszki, gm. Darw- 
skiej, padł pastwą wielkiego pożaru, 
który powstał w domu mieszkalnym 
Jana Michałowicza, gdzie się odby= 
wało weselisko. Jeden z pijanych 
zaprószył na strychu ogień, W szyb 

„kiem tempie cały dom stanął w pło 
|mieniach. Ponieważ większość mie- 


z Częstochowy 


Dyrekcja Elektrowni w Częstocho 
wie, w wykonaniu umowy, niedaw- 
|no zawartej z Zarządem Miejskim, 
włączyła do sieci kilkanaście nowo 
zainstalowanych lamp  elektrycz- 
nych na ul. Kamiennej, położonej 
na Zawodziu, 

Ogółem Elektrownia w najbliższej 
przyszłości odda do użytku 231 no- 


| 

| Nader ciekawy z punktu prawne- 
go proces cywilny znalazł się przed 
paru dniami na wokandzie Sądu 
Grodzkiego w Częstochowie. 

| Żydowska Kasa Bezprocentowych 
| Pożyczek wystąpiła z pozwem prze- 
;ciwko jednemu ze swych członków, 
|żądając m. in. zasądzenia od niego 
kosztów protestu 10 zobowiązań 
dłużnych. 

Pełnomocnik pozwanego w opar- 
ciu o przepisy prawa wekslowegó 
dowodził, że protestować można tyl- 
ko weksle i czeki, a nie inne zobo- 


szkańców zaścianka, bawiąca na W* 
gelisku była pijana, o ratunku mo 
wy być nie mogło. W niespełna 264 
dziny paliło si” już 12 bu 

które przed prz,oyciem straży nie 
mal doszczętnie spłonęły. a 
akcji ratunkowej 3 mężczym i 2 
biety odniosły ciężkie poparzeniś- 


1250 lamp ma ulicach Częstochowy 


wych lamp, doprowadzając W ta 


sposób ogólną ich ilość do yje 
Pozatem przewidywane jest elok 
datne zwiększenie ilości lamp 
trycznych na terenie działalno 
małobądzkiej elektrowni, oświetlaj%" 


cej Raków, Zacisze Í Se «) 


|Nietylko weksle można protestować 
Ciekawy proces cywilny w Częstochowie 


a. 
Rzecznik Kasy bawie? 
Pożyczek, powołując się na prze” 5 
Prawa o Notarjacie, bronił tezy ię, 
można dokonać aktu j stu ter 
dego zobowiązania o określonym 
minie jego wykonania. 
| Sąd Grodzki, podzielając stado 
| sko rzecznika Kasy, zasądził w 
| żnika koszty protestów, te- 
ten sposób — przynajmniej re 4 
renie Częstochowy -— praktyk? nie 
tej dotychczas przez judylenture i 
zupełnie jasnej sprawie. 


Podejrzani o tyfus w domu izolacyjnym 


Zarząd Miejski w Częstochowie u- 
rządził przy ul, Senatorskiej dom 
izolacyjny dla podejrzanych o tyfus 
plamisty, 

Przymusowe odosobnienie w tym 

RUSI trwa najmniej 14 dni. Izolo- 


Ż Wybrzeża 


| Sieci, pułapki, ości 


Z inicjatywy autora znanych prac 
monograficznych o wybrzeżu pol- 
skiem p. Świerkosza, rozpoczęto pra 
ce nad założeniem pierwszego rybac- 
kiego muzeum regjonalnego w Wiel 
kiej Wsi-Władysławowie, które mie- 
ścić się będzie w „Domu Rybaka” 
im. gen. Orlicz-Dreszera. 


Kierownictwo „Domu Rybaka“ i 


| działacze społeczni z kpt. portu 
|H. Borakowsęim rozpoczęli pracę 
nad zgromadzeniem modeli sieci, 


| używanych obecnie . przez rybaków 
i przybrzeżnych i dalekomorskich, i 
| wszystkich przyrządów, już wyśz- 
łych z użycia. 

Kierownik „Domu Rybaka“ p. Mie 
rzejewski kompletuje kolekcję ory- 
ginalnych bodorów, zwanych rów- 
nież ościeniami, trójzębnych, sześcio 
zębnych itd. Sporządzaniem modeli 
sieci, żaków, pułapek, net, włoków, 
modeli łodzi itp., zajęli się uczestni- 


Parobek śmierteln'e poraniony przez mło.karnię 


Straszny w skutkach wypadek wy 
darzył się w zagrodzie rolnika Ma- 
tuszewskiego w miejscowości Mo- 

"e, por, mogileńskiego. Przy młó- 


iu zboża zajęty był popędzaniem | nieszczęśliwego parobka do szpitala | Związe 


ii parobek Niewiadomski. Zawo- 
on w czasie pełnego biegu mło- 
irni do pomocy swego, opodal sto 


który go momentalnie pochwycił. 
Pas zdarł z parobka ubranie, poszar 
pał mu klatkę piersiową i brzuch. 
W stanie bardzo ciężkim odstawiono 


powiatowego 'w Strzelnie, gdzie 
walczy ze śmiercią. Wypadek ten 
przemawia mocno za najdalej idącą 


„cego, brata, Ten, biegnąc nieostro | ostrożnością przy załócaniu zboża. 
żnie, wpadł na będący w ruchu pas, 


| Vhaspioessabouyak Wileza 


wani otrzymują wyżywienie * 
koszt miasta. rre 

Obecnie w domu izolacyjny! Pg 
bywa kilkadziesiąt osób, które e 
stały poddane uprzednio ŚR 5 
cji i odwszeniu, 


enie, modele łodzi 


° m 
| , m muzeum rybackie 
żnik wszedł dó celi, a wówczas z pie | MIPE SERT polskie 


e 
cy kursu A pnia p w wielki 
Wsi ~ Władysławowie. : 

Jedna ze ścian muzeum poświejj, 
na będzie fotografice, która r dowy 
strować wszystkie stadja ia po 

i portu Władysławowa od zara wi f 

dzień dzisiejszy, jak i rozwój WSZY” 
kiej Wsi-Władysławowe, oras nad 
stkich miejscowości rybackich „ry. 
brzegami otwartego Bałty* į jach 
zeum posiadać będzie i eray mo” 
tingu morskiego, w postaci > zenit 
deli, które już są na grona - 
pod kierownictwem p. bosm? iy 
zdowicza z Pucka. Przewidzić 
też i dział etnograficzny; twó 
względniać będzie  zdobnie m gr” 
szubskie, a przedewszystić ii judo” 
madzić będzie wytwory Szt 


wej rybaków. 2 
na 
Ubezpieczeniowy! 


icy: 
| prywatnych towarzystw pras mośc” 
chcący uzupełnić nabyte is 
p zwiększyć rzanse awansu, Or jowe 
| daci na pasady ubezpieczen wod 
winni zapisać się na e rowa”! 
| kurs ubezpieczeniowy, z 
przez Instytut Oświaty Praco te pi? 
k Pracowników „ Ubegi 4 
przy poparciu Źw? f 
Ubezpieczeń. Zapisy, info wies 


> jcze 
światy Pracownie 
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wych 
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Instytut 
47, tel. 9-18-85 i Związek 
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TEMPERATURY WCZORAJSZE 
Temperatura o godz. 7-ej wyno- 
tila od —5 st. na północy do 4 st. 
W Małopolsce Wschodniej. 


POGODA NA DZIS 

Pogoda słoneczna, o umiarkowa- 
zachmurzeniu, przy słabych 
Wiatrach z kierunków północnych. 
dzielnicach południowych miej- 
Mami jeszcze przelotny śnieg. Nocą 
lekki mróz, w ciągu dnia tempera- 

tura w pobliżu zera, 


W teatrach 


T : „Madame Butterfly”, 
Tor Narodowy: „Grube ryby". 

Teor Polski: „Obrona Ksantypy”. 
Teor Mały: „Temperamenty”. 

Borsk Nowy: „,Miłość czysta u kąpieji 
ku" ch" Norwida, „Odwiedziny e zmro 
Wiczą Dera i „Czas jutrzenny”* Czecho- 


Teatr Letni: 


Teatr 


T „Madame Sans Gene", 
Blogi" „łat.kiej (Karowa 15): ..roprestu 
Talek Miguela do Unamuno, 
ry”, Malickiej (Marsz. 8): „Pani Bo- 
Teatr A arją Malicką. 


mycate Wielka Rowja: 
Lo o godz. 8,15, 
PAA Warszawski: „Kochajmy swiersọ- 


tepo," Buffo: „Niech przyjdzie pierw- 


Teatr 8.15; „Krysia Leśniczanka'”. 
Pro Quo: „fod parasolem”. 


last, Qui 

Meaka ut Bedaty: „Uciekła mi przepió- 
Teat, POCZ. O E 8.10 wiecz. 

k r orrs (kawiarnia piastyków, u! 


Tólewska (7 
ikiam 13): „Mat i żona” s między 
Orek aama Folewki. 

n LE = = 
dna bantoni s e Białe złoto” wo 


INFORMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


a 
W kinach 


„Gehenna**. 

„ Władczyni”. 

„Marja Antonina”, 

prerai, Sea 
»Klamstwo E . 

um: „Załoga nieustraszonych”. 
: „Indje mówią” 1 „„Drum”, 
„Marco Polo'* i „„Scnsacją żyje 


i „fona - lalka", 

„Zza winy niepopełnione*. 
* | dodatki, 

„100 dni Napoleona”, 
„Kib an, 

„Groźny ain”. 

parmiji św. Andrzeja: „Baron cy- 


Miski: „ówiecznik królewski”. 

M. „Pola Elizejskie*, 

da WA: „Dziewczę z Paryża” | „Skrzy- 
Nod Honolulu", 
Awa Tombola: „„Premjera” i „Kochaj i 


Pp piaca”. 

Wadium : „Suez”, 

| wywi pomana melodja” 

wiązy! Trianon: „Fortancerki* 1 
lalne małżeństwo”. 

„Pani 1 cowboy”. 

„Noc przed bitwę” i „Rycerze 


ką XIS z powodu zgonu Ojca św. Piu- 
Soki nieczy nne, 

: „Tygrys z Fsznapuru” ! dodatki. 
z, „Ludzie Wisły” t „Skrzydla- 


„Nie- 


gdi”. 
wid; kontista 
grzechu”. 
1 dodatki. 
„Mol rodzice rox 
pylecha: „Pola Elizejskie”. 
widok P astikon (ul, Focha 2); Codziennie 
i w barwach naturalnych z Kairu 
Eodz. l4-ej do 22-ej). 


RICHARD ODNOPOSOFF 
W KONSERWATORJUM 
kęzi4 15 b. m. w środę grać będzie 
yny raz w sali Konserwatorjum 
Brod.” laureat wielukrotnych między- 
Rich owych konkursów skrzypcowych 
ard Odnoposoff. Zapowiedziany wy- 
bej tego znakomitego skrzypka wywo- 
tych uże zainteresowanie sfer muzycz- 
stolicy. Artysta wykona następują- 
„Program: Beethovena — Sonata na 
datą Se i fortepian, Ysaye — Soso «o 
Ra Mendelsohn—Kontert oraz szereg 
rów Szymanowskiego, Paganiniego, 
Bie i innych, 
bilety sprzedaje Kasa Teatralna „Or- 
* AL Jerozolimskić 39. 
RECITAL FORTEPIANOWY 
W KONSERWATORJUM 
kaj 02 utalentowana piar'stka. po'ska 
Publi Rybczynska zaprezentuje Się 
iczności warszawskiej we własnym 
tz, lu w sali Konserwatorjum w 
tig artek 16 b, m. Artystka wykona na- 
Gpujacy program: Mozart — Sonata 
þin |” Beethoven — Sonata op. 10 Cho- 
— Nokturn, 2 Mazurki oraz szereg 


4 
yygrów Regera, A. Caselli, Liszta i in- 


się”. 


bierw 


w Z FILHARMONJI 

nk Piątek dn. 17 lutego o godz. 20-ej 
pa tualnie odbędzie się koncert sym- 

iczny z udziałem Orkiestry Filhar- 


tepa Warszawskiej, pod dyrekcją zna- 
„A mis'rza batuty Ussay'a Dobro- 


i pianistki szkoły francuskiej 


At; 

kade van Bärentzen, która wykona 
Naj, rt fortepianowy G-moll Nr. 2 
p Sżensa. 

Smoz tego w programie: Haydna — 
ARIE a wojskowa , Sikorskiego — 
W ponja kameralna, de Falla—Muzy- 


letowa „El amor brujo” i Berlicaa 
Wertura Karnawał 


= 


Gościna baletu łotewskiego 


w Polsce 


Przez cztery dni 16, 17, 18 i 19 lutego | wierza mu opracowanie strony lanecz- 
gościć będzie w Warszawie balet łotew-| nej — przedstawienia „Kupca Wenec- 
ski, dając szereg spektakli w teatrze| kiego” Szekspira. Następnie inscenizuje 
Wielkim. Składają się na nie: słynay| Lemanis w Rydze, opierając się na 
„Czerwony mak” Gliera w układzie mo-| wzorach klasycznych, lecz we własnej 
skiewskiego baletmistrza Tichomirowa | oryginalnej koncepcji: „Jezioro Łabę- 
oraz w układzie ryskiego baletmistrza| dzie” i „Don Kichota” oraz dwa pier- 
Lesmanisa dwa balety łotewskiego kom-| wsze balety łotewskie: „Zwycięstwo Mi- 
pozytora Janisa Kalnińsza: „Słowik i|łości* i „Ilga”. Później wystawia Sze- 
róża” i „Jesień”, Ravela: „Bolero”, Si-| reg innych baletów, wchodzących w ra- 
bieliusa „Scaramouche”, Rossini — Ind- | my programu warszawskiego. W r. 1934 
vino: „Fantastyczne lalki”, wreszcie di-| słynny teatr „Colon* w Buenos Aires, 
vertissement. gdzie przez dwa lata baletmistrzował 

Balet łotewski jest jednym z*naj-| Polak Jan Ciepliński, zaprosił Lemani- 
młodszych baletów klasycznych świa-| sa na stanowisko  baletmistrza. Nie 
ta, pomimo to jednak stał się już w| chcąc jednak na zawsze porzucać pla- 
dziedziuie sztuki tanecznej bijącem w| cówki ojczystej, jedzie  Lemanis do 
oczy zjawiskiem i to w skali między-| Buenos Aires tylko na trzy miesiące 
narodowej. Tak szybki rozkwit Baletuj i wystawia tam nowy argentyński ba- 
Łotewskiego tłumaczy się tem, żej let p. t „Judyła” oraz opracowuje tań- 
od zarania rozwój jego potoczył się| ce do kilku oper. 
właściwym torem. Twórcy jego nie da- Wśród najbardziej utalentowanych 
li się wciągnąć na drogę eksperymen- | tancerek Baletu Łotewskiego na pierw- 
tów i „wyzwolenia” tanecznego. Uzna- | szem miejscu ada wymienić obie 
li, że podstawowym fundameniem tań- primaballeriny: Edytę Feifer i Mirdzę 
ca jest technika idąca po linji trady-| Grike, uczennice Fiodorowej. Pierw- 
cyj klasycznych. Dopiero później wol-| szym solistą jest Harijs Plucijs, prowa- 
no tancerzowi spełniać swój obowiązek | qzący wraz z O. Lemanisem szkołę ba- 
— szukanie nowych form tanecznego | |etową przy Łotewskiej Operze Naro- 


Radjeo 


ŚRODA, 15 lutego. 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne ws zorze” 
«35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka OD. 7,00. 
vziennik poranny. 7.20 ApS A (płyty). 
„00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dia 


e p © > 
Dzień wężów 
Walka w Brazylji 

Rząd brazylijski zamierza, poczy 


nając od lipca b. r. urządzać co r 
ku „dzień jadowitych węży”, V 


x zkół. 11,15 Płyty. 11.57 Sygnał czas 
dniu tym zorganizowane być maj | iejnał z Krakowa. 12,03 Audycja za 
ruchome wystawy, pokazujące v | 3, ,1500 „Nass koncert” — audycja dia 
ż z : z >" ezy. 15, uz 
jaki sposób należy walczyć z pla sennik popołudniowy: + 18.05. wiadodgi 
gospodarcze. 16,20 „Dom  iszkoła”: ,, - 


gą węży. . 
Specjalna służba sanitarna do 


starczać będzie do najodleglej 
szych okolic kraju ampułki, zawi 
rające serum przeciwko ukąszeni 
węży jadowitych, i pouczać kolo 
nistów i tubylców, jak należy do 
konywać zastrzyków. 


18,40 „„Dyskutujmy”* 3540; 
+ 18, ‚Dy: m; 

roczesna obieta'—dfalog. 19,00. KTG 
915 Meledje. zzledeńskie — oz- 
ywkowy. M Audycje  informacy 

1,00 Opowieść e _ Chopinie: o alaan, 
1,45 Poezja wieku złotego: „Komedja Ry- 
'ałtowska”. 22,00 Muzyka taneczna (pły- 


koncert roz- 


Nie chcą być klańclicy | zegmoż dziennika wieczornego. "ai: 
czerwonoskórzy Gore 
a 
moaineig mas „pda fram. Mo 


Jeden z lekarzy amerykańskic! gu narciarskiego na 18 kim. 
wynalazł środek, z którego pomo cj Minjatury kwartetowe. 
cą charak terystyczny czerwony ki pappi: ypl. K. rr F 
lor skóry Indjan mógłby zostać u kaif kryzy KODISTA dys- 
sunięty. 19,00 „„F.I.S.'': Transm. fragm. bie- 
Gdy lekarz swój wynalazek prze 2100 gan 0) 4 9a 18) kim. 
stawił znajdującym się w rezerwa lady*, opinie: Bal- 


tach obok Oklahomy Indjanom, w; 


wypowiadania się artystycznego. Prze- 
jawiło się to w sztuce Baletu Łotew- 
skiego w ciągu ostatnich lat, kiedy roz- 
kwitł repertuar narodowy, a wraz z 
nim również elementy łotewskiego styłu 
tanecznego. 

Balet Łotewski powstał jednocześnie 
z Łotewską Operą Narodową, która 
nakreśliła mu linję rozwojową. Zespo- 
łem, małym początkowo kierował naj- 
pierw utalentowany baletmistrz łotew- 
ski Komisars, później Rosjanie, b. ba- 
baletmistrz petersburski Siergiejew, b. 
primaballerina tegoż baletu Fiodorowa, 
zaś od roku 1934 wybitnie utalentowa- 
ny baletmistrz łotewski Oswalds Lema- 
nis, uczeń dwojga poprzednich. 

W r. 1034 na Międzynarodowym Fes- 
tvalu w Wenecji Max Reinhardt po- 


buje również  laurów 


Wyp 


wik i róża”. 


Szczytowem osiągnięciem Baletu Ło- 
Ze- 


tewskiego jest „Czerwony Mak”. 
spół liczy dziś 70 osób. 
Tan, 


Już w najbliższych dniach 
Śląsk otrzymuje 50 kw. w antenie 


Sląsk otrzyma wkrótce nową radjo 
stację, która wzniesiona została na 
siedmiohektarowym terenie w Brze- 
zince pod Mysłowicami. Radjostację 
tę przy olbrzymim nakładzie kosztów 
urządzono nawskroś nowocześnie Z za- 
stosowaniem wszelkich najnowszych 
wynalazków techniki radjowej. Nale- 
ży przytem podkreślić, że roboty wy- 
konanc siłami polskiemi, przez pol- 
skich inżynierów i robotników i kom- 
pletnie z polskich materjałów. Apara- 
tura nadawcza jest dziełem Wydziału 
Budowy Dyrekcji Technicznej Polskie- 
dzie- 


czalność radjofonji polskiej w 


OWY 4 


wdowy po weteramach 


Co robi T-wo przyjaciół weleranów 1863 r. 


mały ome dotychczas gotówką 1718 
zł. Ponadto pokrywaliśmy koszta icl 


leczenia, co wyniosło 121 zł. Ogółen 
więc wydaliśmy 1839 zł. na cele po 


4 © 


Otrzymujemy następujące wyja- 
śnienie w sprawie wdów po we- 
teranach 1863 r. 

W „Kurjerze Polskim“ z dnia 29 
ub, m. w artykule p. t „Otoczyć 
opieką wdowy po weteranach 1863 
r., poruszono sprawę wymagającą 
wyjaśnenia autentycznego, gdyż in- 
tormatorzy, czy informatorki autora 
tego artykułu wprowadziły ponie- 
kąd jego, a tem samom i opinję pu- 
bliczną, w błąd. 

Przedewszystkiem, nie jest zgod- 
ne z prawdą twierdzenie, jakoby 
wdów po weteranach w Polsce ży 
ła tylko garstka niowielka* 
tak mała, że rzekomo „inożna je po 
liczyć na palcach obu r «. Nawet 
gdyby się wzięło pod uwagę samą 
tylko Warszawę, to tych palców 
trzebaby kilkadziesiąt, a więc wie- 
le ` W artykule jednak mowa 
jest o całej Polsce, gdzie wedle naj- 
bardziej autentycznego źródła, bo we 
dle referatu na sejmowej komisji 
budżetowej, na dzień 1 lipca 1938 
r, było 7oż wdów powe 
terenach Jeśli się weźmie 
pod uwagę, że wówczas żyło 58 we- 
teranów, a dziś jest ich tylko 35 
w całej Polsce — liczba wdów w 
międzyczasie wzrosła około o 15. 
Jest ich więc obecnie około 715 — 
a zatem „trochę“ więcej, niż pal- 
ców u dwu rąk. 

To jedno faktyczne sprostowanie. 
A teraz drugie. Obowiązująca do 
kwietnia ubiegłego roku, ustawa z 
dnia 23-I-22 r. o zaopatrzeniu we- 
teranów 1868 r. i wdów po nich, w 
art. 6 mówi wprawdzie, że pensja 
wdowia wynosi połowę zaopatrzenia 
pieniężnego weterana: — artykuł ten 
jednak został ustawą z dnia 7-IV- 
1938 r. zmieniony i ma obecnie na- 
stępujące brzmienie: „Pensja wdowia 
wynosi 75 zł. miesięcznie”. Zmiana 
ta zawiera w sobie już podwyżkę 
pensji wdowiej o 12 zŁ 50 gr. mie- 
sięcznie od 1 stycznia 1938 r. 
wstecz — nie uwzględnia zaś dodat- 
ku pielęgnacyjnego w wysokości 75 
zł. miesięcznie, który równocześni? 
tą samą ustawą został przyznany 
weteranom. 


Q ile podwyżka tę drogę pensji 


dzinie 


złotych zasiliło rynek wewnętrzny, 
dając zatrudnienie wielu inżynierom 
i robotnikom. 

Dotychczasowa radjostacja śląska 
w Brynowie pod Katowicami ma moc 
12 KW, nowa zaś stacja w Brzezince 


nadawać będzie programy radjowe z 
[oci 50 KW. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że zasięg Rozgłośni Śląskiej zwiększy 
się znacznie, tak, że nawet zapomocą 
zwykłych odbiorników detektorówych 
będzie można słuchać audycyj kato- 
go Radja w Warszawie. Samowystar wickich daleko poza granicami Sląska. 


weterańskiej poszła gładko w sej- 
mie, który także w tej formie chciał 
złożyć hołd ostatnim z roku 1863-go 
w 75-tą rocznicę ich czynu orężnego 
— o tyle sprawa pod pen 
sji 
dodatku pielęgnacyjnego napotkała 
na duże trudności ze względu na 
wielką ich liczbę i z innych względów 
budżetowych. Dopiero po długich za- 
biegach prezesa Towarzystwa Przy- 
jaciół Weteranów 1863 roku i po- 
sła Wagnera udało się ze strony Mi- 
nisterstwa Skarbu uzyskać zgodę na 
podwyżkę przynajmniej o 12 zł. 50 
gr. miesięcznie (razem 75 zł.) t. j. 
do wysokości połowy pensji wetera- 
na żonatego (przedtem była połowa 
pensji samotnego weterana). 
Prawdą jest, że Sejm uchwalił 
dn. 3.011-38 r. rezolucję wzywającą 
Rząd „do leczenia wdów po pow- 
stańcach na koszt Skarbu Państwa 
z kredytów Min. Opieki Społecznej* 
— i w tej sprawie Tow. Przyjaciół 
Weteranów na zapytania w powyż- 
szem Ministerstwie, jak ten apel 
Sejmu będzie w praktyce realizowa- 
ny, otrzymało odpowiedź, że udzie- 
lane będą doraźne zapomogi pie- 
niężne na indywidualne podania 
wdów  proszących o pokrycie kosz- 
tów leczenia. Zanim nie nastąpi wy- 
płata tych zapomóg, załatwia te 
sprawy wspomniane Towarzystwo. 
Już z tego ostatniego wyjaśnienia 
wynika, że Towarzystwo Przyjaciół 
Weteranów 1863 r. nie jest to „ja- 
kieś towarzystwo widmowe* jak su- 
tor artykułu w „Kurjerze Polskim* 
pan „s. b,“ je nazwał, nie znając 
bliżej działalności jego choćby tylko 
w dziedzinie pomocy dla wdów. 
Ponieważ nie wolno opinji publicz- 
nej mylnie informować, zmuszony je- 
stem, jako długoletni prezes Towa- 
rzystwa przyjaciół Weteranów 1863 
r. stanąć w jego obronie i aby nie 
być gołosłownym przytoczę cyfry dla 
przykładu, z bieżącego, kończącego 
się już naszego roku budżetowego. 
Ze stałej pomocy Towarzystwa 
Przyjaciół Weteranów 18638 r. ko- 
rzystało w tym okresie 17 wdów pe 


uczestnikach Powstania Styczniowe- | 


go | 7 sierot, razem 24 osoby. Otrzy- 


dowej. Drugi solista Leszczewskis pró- 
baletmistrzow- 
skich i ma już za sobą układ baletu 
„Ostatni Walc”. Jest świetnym odtwóc- 
cą ról charakterystycznych z odchyle- 
niem w kierunku groteski i komizmu. 


ada wymienić także Janisa Kal- 
nińsza, syna Alfreda, znanego kompo- 
zytora oper i pieśni łotewskich. Jako 
kompozytor i dyrygent wysunął się on 
na czoło młodego pokolenia. Skompo- 
| nował już trzy opery i dwa wysoko- 
wartościowe balety: „Jesień” oraz „Sło- 


techniki ma duże znaczenie. 
Dzięki temu bowiem wiele miljonów 


wdowom analogicznie © połowę | 


| 


rzucili go, twierdząc, że nie maj: 
zamiaru wcale stać się bladolicy 
mi. 


Tylko (rzy minut; 
Rozmowa telefoniczn: 


W Sztokholmie mają być wpro 
wadzone niebawem  t. zw. telefo 
ny trzyminutowe. Aparaty telefc 
niczne tego typu będą miały spe 
cjalny mechanizm, który po trzec! 
minutach automatycznie wyłącz: 
abonenta. 

Wynalazek ten zastosowany bę 
dzie przedewszystkiem przy apara 
tach, obsługujących biura handło 
we, sklepy itp., gdzie zasada: cza: 
to pieniądz ma szczególną war 
tość. 

Zastosowanie tego wynalazku u 
niemożliwi prowadzenie  długici: 
gawęd z aparatów, które musz 
być dostępne dla licznych intere 
santów. Przydałby się taki wynala- 
zek i u nas. 

nnn EKO 


Pomoc zimowa 


o A 


FE dziec 


bezrobotnych 


te cbowiązek Polak? 
I chrześcijanina. 


mocy dla podeszłych wiekiem ko 
biet, bliskich sercu zmarłych pow- 
stańców 1863 r. nie mówiąc o 940 zł. 
wydanych na zapomogi dła samych 
powstańców, przeważnie nie roje 
strowanych. (W ubiegłym roku bud 
żetowym 1957-38 zapomogi dla 17 
wdów i 8 sierot wyniosły 1285 zł.) 

Prócz tego 22 wdów i sierot otrzy- 
mad ytaraniem naszego Towarzy 
stwa bezpłatnie po tonnie węgla od 
Zarządu Miejskiego — a 15 wdów 
otrzymuje od nas kartki na bezpłat 
ne obiady, z których stale od szere- 
gu lut korzystają. 

Czy wobec tego godzi się Towa- 
rzystwo Przyjaciół Weteranów na- 
zwać „widmowem”... 

To samo Towarzystwo dłuższy już 
czas stara się nadaremnie o wyszu- 
kanie odpowiedniego budynku, aby 
wynająć go i urządzić w nim Dom 
wdów po weteranach 1868 r. 1 nie- 
objektu takiego znależć nie 


Inna rzecz, Że opieka Towarzystwa 
rozciąga się przedewszystkiem na 
takte wdowy po powstańcach stycz- 
nmiowych, które nie otrzymują żadnej 


pensji, gdyż wyszły za mąż po dniu 
1 lipca 1919 r., kiedy weszła w ży- 


cie ustawa o weteranach powstań 
narodowych i dlatego nie przysługuje 
tm żadne zaopatrzenie ze skarbu pań 
stwa. Z wdów otrzymujących pen- 
sję, niesłemy pomoc tylko tym, któ- 
re nie mają żadnej rodziny, albo ro- 
dzinę bezrobotną, oraz nie czerpią 
skądinąd dochodów, uważamy bo- 
wiem, że gresz pubłiczny, który zbie 
ramy w drodze ofiar I imprez, powi- 
nien być obracany ma pomoc tylko 
najbardziej potrzebujących. 

Wdowa po weteranie, istotnie za- 
sługująca na pomoc, znajdzie ją za- 
wsze | bez zastrzeżeń w naszem To 
warzystwie (Nowy Świat 85 — tel. 


6-94-78). 
Władysław Dunin-Wąsowicz 
+ mjr. 


Weteranów 1882 - 


WARSZAWA 


II (Mokotów) 


za Bokator K. AORA 15,00 Różne zə 
salonowe — koncert ro: 

ałyt. 16,00 Johannes Draka ANA 
pae nacja opr. r PY. 16.40 Wiado- 

É rtowe. h ar informac 

6.560 Kącik solistów. 17,10 Posadanie ra 
ualna. 17,20 Pogadanka społeczna. 17,25. 
iycie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka tə- 
ieczna. 21,05 Muzyka taneczna (płyty). 
paw apo: się TĘ Sa nowela. 22,25 
i solistów. u res, 

auzyce fortepianowej. presje 


KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Eugenja 
ka — śpiew i Tomasz Jaworski mE ho 
e. 0,45 Dziennik w języku polskim i an- 
ielskim. 1,00 Utwory Fryderyka Chopina. 


.20 „„Eeldonek* — fragment z ks 
Na chłopskiem wezolij”, 260 ETAN Be 
ieyko'' — pogadanka. 2,10 „Weseli hat- 


oniści, 
CZWARTEK, 16 lutego. 


6.30 Kiedy ranne wstaję zorze. 6.35 Gi 
inastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dzia 
ik poranny. 7.15 „FIS”: „Nasze szanse 
o narciarskim biegu na 18 kim. po- 
adanka, 7.20 Muryka z a 8.00 Audy- 
ja dia szkół. 11.00 „W b muzyki** — 
idycja dla szkół. 11,26 Płyty. 11.57 Sy- 
pał czasu. 12.03 Audycja południową. 
5.00 życiorysy maszyn: „Samolot pe 
sadanka Wacława Frenkla dla młodzieży. 
5.15 Kłopoty i rady: Wanda zbiera fo- 
w opracowaniu  Stefanji 
zu Muzyka obiadowa. 16.09 
Xziennik popołudniowy. 16.05 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Jak acuje bank 
pogadanka dla młodzi . _ 16,40 Płyty. 
16.05 Surowce w życiu gospodarczem: „Še 
azo i stal” — ja" Alfons Zajączkow- 
ki. 17.06 „W dzień litewskiego święta na 
NE 


alog 
jzuchowej. 15.30 


h pogadanka. 18.00 Audycja dla 
nłodzieży wiejskiej. 18.30 Muzyka lekka 
poważna — gawęda muzyczna w opracw 
waniu Bronisława Rutkowskiego. 
— Transmisja skoków nar- 

19.00 Koncert rozrywkowy se 
Lwowa. 20.35 Audycje NE 21.00 
,„Fis”: Wiadomości sportowe. 100 Kia 
jyczny Teatr Wyobraźni „„Ofiarnice”* 
1ischylosa. 22.20 ży Ary tanęczna. 212.58 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
1ziennika wieczornego. 23.08 „FIS': O- 
statnie wład. sportowe. 23.06 , FIS” Wià 
domości z Połski w języku angielskim, 
niemieckim i francuskim. 23.15 M 
polska w wyk. Ork. BSymf. P. R. Tr komy 
Grzegorza Fitelberga. 


CZWARTEK, 16 lutego. 
18.55 Surowce w życiu gospodar 
czem: żelazo I stal. 
17.06 ,, dzień litewskiego święta 
narodowego" — śpiewa B. Ber- 
148 LIS": pii nercia 
X f ; ans 
zawodów złożonych. oe, 
21.00 /„„Oflarnice'* — tragedja Al- 
schyloea. 


23.15 Muzyka polska. 
a W r a AA 
WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Zespół Pawła Rynasa. 15.00 Kon- 
cert rozrywkowy z płyt. 15.55 Płyty, 16.40 
wiadomości sportowe. 16.45 Parę informse- 
cyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 „Pole Mo 
kotowskie liczy 30 lat" — wygł. Marja 
Kann. 17.25 życie kulturalne stolicy, 17.35 
Program na jutro. 17.40 Muzyka tanecz- 
na. 21.05 Płyty. 22.20 Warsztat gotyckie- 
zo anyai — odczyt, wygł. prof. Michał 
Walicki. 22.40 Recital śpiewaczy Stanisła 
wa zn Ye 23.00 Muzyka taneczna s 
dancingu „„Cafe-Club''. 

KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Program według zapowiedzł, 


PREMJERA „WEEK - ENDU" W 
TEATRZE NOWYM 

W piątek, 17 b. m. ukaże się na 
scenie Teatru Nowego premjera kome 
dji Noela Cowarda „Week - End". Co- 
ward, współczesny autor angielski, 
jest równocześnie aktorem, reżyserem 
i kierownikiem własnego teatru, gdzie 
grywa wyłącznie swoje sztuki. 

Obsadę „Week-Endu* stanowią: 
Ćwiklińska, Łubieńska, Różycki, Weso 
łowski, Łuszczewski i in. 


HELENA LIPOWSKA WYSTAPI W 
„MADAME BUTTERFLY“ 
Teatr Wielki wystawła dziś, t. 
w środę, operę Pucciniego „Madąme 
Butterfly*, w której wystąpi w roli 

tytułowej Helena Lipowska. 

W czwartek pierwszy występ Bale- 
tu Łotewskiego w całkowitym zespo- 
le 128 osób. W programie „Czerwony 
mak* Władimirowa. 


WYSTAWA OBRAZÓW £. P. ANNY 
HARLAND - ZAJACZKOWSKIEJ 
Dnia 15 b. m., o godz. 11-€ odbędzie 

się w salonach Komitetu boyama 

Sztuki Polskiej otwarcie wystawy o- 

brazów ś p. Anny Harland - Zającz- 

kowskiej. Wystawa trwać będzie do 

28 lutego b, z. Wstęp berpiaty 
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szną. 


kach myśleć. 


granicznych. 


wróżą generalną klapę. 


przyszła zawcześnie. 


ła niezwykle sprawnie. O przy- 
tej międzynarodowej imprezy 


już na ten temat napisano i po- 
wiedziano przez radio. Naocz- 
nie wypada mi stwierdzić, że 
niczego nie przesadzono. Za- 
kopane istotnie stało się teraz 
na wzór zachodnio-europejski 
centrum sportów zimowych w 
Polsce. Całe tonie w powodzi 
flag polskich i zagr nicznych. 
Ulice i lokale rozrywkowe wy- 
pełnione są różnojęzycznym roz- 
gwarem — dominuje język nie- 
miecki. Wszystkie drużyny są 
już na miejscu. Pociągi przyby- 
wają przepetnione. Tłoku jed 
nak jeszcze nie ma, wolnych 
miejsc w hotelach i pensjona- 
tach nie brakuje. 

Taki stan rzeczy miał miej- 
sce jeszcze w czwartek ub. ty- 
godnia—natomiast piątek przy- 
niósł radosną niespodziankę w 
postaci obfitego śniegu. Od 
wczesnych godzin rannych sy- 
pie się z nieba manna dla nar- 
ciarzy. Już teraz pewne, że za- 
wody odbędą się {we wszyst- 
kich konkurencjach. Zniknęły 
smutne twarze z ulic Zakopa- 
nego, a w miejsce dorożek uka- 
zały się znowu rozdźwięczone 


wyznaezonego na dzień 11 lu- 


Kierownictwo zawodów czy- 
niło nadludzkie wysiłki, aby 
zachować resztki topniejącego |go dyrygenta Grzegorza Fitel- 
śniegu, stosując nawet w tym|berga. Koncert zgromadził do- 
celu chemiczne sposoby kon- 
scirwacji. Prócz tego— kilkuset 
robotników dniem i nocą zwo- 
ziło śnieg z gór, aby w ten spo- 
sób uczynić zdelnymi do użyt- 
ku skocznie na Krokwi i trasę| Zawodów F. I. S. wszystkich 
zjazdową do stalomu, zaś o zawodników polskich i zagra- z » ; 
trasie do biegu na 18 klm. tru- |nicznych oraz dziennikarzy,któ- | Audycja ta — to jeden z licz- 
dno już było w takich warun- |rzy tłumnie przybyli do Zake- 
panego. Powitanie odbyło się 
w restauracji górskiej kolejki 
na Gubałówee, dokąd“ zapro- 
stępstwie czego miały miejsce |Szeni goście w liczbie około 
liczne wypadki i lżejsze kontu- 
zje zawodników polskich i za- 


Treningi odbywały się w wa- 
runkach bardzo trudnych, w na- 


Nastrój przed zawodami fa- 
talny. Przygnębienie maluje się 
na twarzach wszystkich. Pogar- 
szające się warunki śniegowe 


Nikogo nie cieszy upalne 
górskie słońce, a wszyscy je- 
dnako klną wiosenną pogodę, 
która o cały najmniej miesiąc 


Kierownietwo zawedów czy- 
ni jednak wszystko, aby mi- 
strzestwa świata przygetować 
iak najlepiej. Organizacja dzia- 


` gotowaniach Zakopanego, do 


pisać chyba nie trzeba. Wiele 


y 4 alcojpeme |Dhajcie o swoje (ze zwiazku Podofice- 


przed Mistrzostwami Świata F.I.S. 


Tegoroczne mistrzostwa aar- 


borową publiczneść polską i za 
graniczną. 


zydenta R. P. B. Ch. 


Wzajemnych w Piotrkowię Inż. 
z dniem 1 kwietnia br. nasze 


władz zwierzchnich na wyższy 
posterunek służbowy do Woje- 
wódzkiego Inspektoratu P.Z.U. 
W. w Łodzi. 

P. Inspektor Inż. Szczeblew- 
ski podczas swego kilkuletnie- 
g0 pobytu w Piotrkowie zjed- 
nał sobie wiele sympatii i zau- 
fania w szerokich kołach spo- 
łeczeństwa, dzięki obywatel- 
skiemu ustosunkowaniu się na 
swoim trudnym i odpowiedzial- 
nym posterunku służbowym do 
spraw w zakres jego urzędo- 
wej pracy wchodzących, jak 
również dzięki ofiarnej działal- 
ności społecznej, 

Inspektorem P.Z.U.W. w Piotr- 
kowie mianowany został p. Ku- 
pczak, kierownik działu rolne 
go w Inspektoracie Wojewódz- 
kim P.Z.U.W w Kielcnch. 


Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 
Polaka i chrześcijanina. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


<- Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 


góralskie sanki. Wspomnieć |żółciowych, wzdęciu brzucha, 
ciarskie świata F. I. S. stały |należy o pięknym koncercie odbijaniu się lub skłonnościach 
już pod wielkim znakiem zapy- | poświęconym pamęci ś.p. Kar- 
tania. Utrzymujące się nad Pol-|łowicza, tragicznie zmarłego 
ską masy ciepłego powietrza |taternika i kompozytora, naj- 
(mówiąc językiem Pima) spo+| większego przed ś.p. Szyma-|łagodny środek przeczyszcza- 
wodowały dla narciarzy fatal-|nowskim. W koncercie tym, |jący, ułatwiający funkcje orga- 
ne warunki śniegowe. Z każ- 
dym dniem, zbliżającym nas do|i był transmitowany przez pel- 
momentu otwarcia zawodów, |skie i zagraniczne stacje radio- 
we wzięła udział znakomita 
tego topniały resztki śniegu|śpiewaczka polska Ewa Band- 
czyniąc sytuację wprost tragi- | rowska- Turska,doskenałaskrzy- 
paczka Eugenia Umińska i or- 
kiestra Filharmonii Warszaw- 
skiej pod dyrekcją znakomite- 


który odbył się, w dniu 9 bm. 


Wieczorem zaś w piątek ed- 
było się uroczyste powitanie 
przez Komitet Organizacyjny 


400 osób dowożeni byli wago- 
nikami. Zebranych powitał p. 
Min. Bobkowski, prezes Pol- » 
skiego Związku Natelsrskiego wymianie artzstysznej polega Ar zjebane Na: IAA 
oraz mjr. Oestgaard z Oslo, | między innymi celowa propa- Pa A AAT RODI 
prezes Międzynarodowej Fede- 
racji Narciarskiej. — Uroczys- 
tości powitalne upłynęły w mi- 
łym i szczerym nastroju przy 
lampce wina. Otwarcie oficjal- 
ne zawodów odbyło się w dn. 
11 bm. z udziałem Pana Pre- 


Zmiana w kierownic- 
twie P.Z.U.W. w Piotr- 


Dotychczasowy Naczelnik Pań- 
stwowego Zakładu Ubezpieczeń 


Fr. Szczeblewski, opuszęzcza 


miasto, przeniesiony decyzją Flor 


„DZIENNIK NARODOWY* 


zdrowie rów rezerwy 
Przy chorobach: żołądka, ki i 3 
szek, wątroby, przy kamieniach w Piotrkowie 


Jak nas informują ma odb « 
się wkrótce zebranie inforn'a- 
cyjne w lokalu własnym ul 
3 maja 19, na którym wygłosz: | 
referaty zaproszeni prelegen i | 

Dodać należy, że Zw. Pod 
oficerów Rezerwy pod newym| 
nów trawienia, stosowane rów- Zarządem, na którego czele sło. 
nież przy nadmiernej otyłości. | Prezes p. Janusz Kuczbors! , 

z wykazuje bardzo ożywioną 


DZIENNIK RADIOWY |1043 iniciatywę na polu or- 


ganizacyjnym i kulturalno-oświa $ 
Franeuski wiolanczelista tywym. Pozatym Związek pra-| Pi jcie w yboró we 
gra w radio gnąc nawiągać jak najszerszy i BRAULIŃSKIEGO 
Na piątek, dnia 17 lutego za- piwo 


k 3 i $ 
prosiło Polskie Radio przed mi- LU Sym JOE A cieszące sie uznaniem 
przygotowuje szereg imprez, 


krofoa wiolonozelistę francu- : (LT ; konsumentów 
skiege Bernarda Miehelin'a. Sfora stana al ZSSEUIKI IDO 


ięd dofic 
Polney palacze bada nadzy, podkre teza 
mieli możność poznać francu-| ,. p ki od zaraz 
i j i skiego. oszuUKkiwane °S ka- 
skiego artystę, jako interpreta- aaee aa ea aa e a 
tora utworów dawniejszych iļ, ' POORER i nie 3:ch pokojowe z kw 
jący wzrasta z dniem każdym j [-sze 
nowych kempezytorów francu- ltorba cztóńkówiZWIAzkO Zig: chnią — parter lub 1-4 
skich, Caix'a, d’ Hervelois, J.B. i à 4 piętro w okolicy Parku 
s ża renu miasta i powiatu. Nowy : K toafa 
Brevala, Franeoeura i innych. Zarząd wprowadził miłą i ser- Poniatowskiego, najchą 
deczną atmosferę, opartą na niej przy ullsyZeromea dy 
szczerym koleżeństwie i zaufa- Wiademość: dr. Heg 
A Kobos, Piłsudskiego 3% 
telefon 12-11 


dv zaparciasstosuje się: 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA”KGąseckiego, naturalny 


nych w tym miesiącu koncertów 
artystów zagranicznych przed 
polskim mikrofonem Jak wiado- 
mo wzamian za wustępy arty- 


stów obcych przed polskim mi- Echa zbrodni 


krofonem artyści polscy kon- od Piotrkowem $ s 
certują w broadcastingach za: p A. Ha dozbrojenie Armii 
granicznych. Na tego rodzaju W numerze 35 „Dziennika Zarząd miejski w Piotrkowie 
przeznaczył na Fundusz Ob! 


$ „} į na Fun 
ganda muzyki polskiej wśród padł Stanisław Grzywacz we ny Narodowej 350 zi 1i 


Ależ zł. 
obeych. wsi Podlubień (gm. Łęczno), po- dusz iO Drony Morskiej—1$" 
dano, że Grzywacz był alkoho- ZY 
Franucuska pianistka likiem i awanturnikiem, że w i 
gościem w Polskim Radio  |stanie podchmielonym nie liczył Repertuar kin 
Pośród licznych zagranicz- |się z nikim i.t.p. Kino „CZARY” 
nych gości, którzy ostatnie wy-| Otrzymaliśmy pismo zaopa- y: RKA” 
stępują przed mikrofonem pol-|trzone w przeszło 50 pedpisów „PENSJONA 
skim poznają radiosłuchacze dn |najpoważniejszych gospodarzy Kino „ROMA” 
18 lutego o godzinie 16.35 pia-|z Podlubienia i gsjowych, któ- RORY 
nistkę francuską Alinę van Ba-|rzy stwierdzają, że ś.p. Grzy- „MODELKA 
rentzen. Artystka ta zajmuje się | wacz był spokojnym i zrówno- Kino AS” 
muzyką wspólczesnąf wykonu- | Ważonym człowiekiem nie upi- ” 


jąc również cząsto zagranicą u-|jał się i cieszył się dobrą opi- „OLIMPIADA” 
twory współczesnych kompozy- |nią w okolicy aa 
terów polskich. W ramach swe 
go radiowego recitalu p. Ba- 
rentzen wykona poza Sonatą 
op. 31 nr. 3 Beethovena utwo- 
ry francuskie ostatniej doby: 
ent Schmidta „Les Lucio- 
les”, Debussyege — Preludia i 
Ravela — "Gaspard de la nuit” 
Koncert następny o gedzinie 
17.35 przyniesie „Madrygały i 
canzonetty” Palestriny, jedne z 
nielicznych dzieł świeckich te- 
go wielkiego mistrza włoskiej 
muzysi Kościelnej XVI stulecia 
Pieśni wykona podwójny kwar- 
tet wokalny „Pro Arte” pod| 
dyrekcją A. Lidwiga z Wilna 


Słynny skrzypek Ryszard Od- 
noposów gra dla radiosłachaczy 


We wtorek, dn. 15.Il o godz. 
21.00 wystąpi przed mikrofo- 
nen Polskiego Radja skrzypek 
pochodzenia rosyjskiego, Ry- 


szard Odnoposów. Artysta ten| odbiera z latwością ognetyczne proe 


o światowej sławie znany- jest 


również z swych koncertów pu-| gramy samorskich stacyj, odtwarza- 
bliczności polskiej. W swym| $ cje cz wieeni o 
recitalu radiowym Odnoposow a j ysto i s Dogodne Ia 


wykona wraz z prof. Jerzym | Demonstracja w firmie 

Lo.elem Sonatę op. 108 nr. 3 

Brahmsa, oraz Scherzo:tarantel- 4 A IRENEUSZ LUFT 4-95. 
lę Wieniawskiego. Piotrków, Słowackiego 1, telef. 1 


i y 14. 
Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 
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